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GAZETA LWOWSKA
W ycnodzi codziennie o guaziC it 5 po po łudniu  

t  wyjątkiem  dni pośw iąteeznyoh.
N um er pojedynczy kosztuję w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 ha). — B iu ra  Bedakeyi i A d m in is tra c ji 
u lica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w b iurze dzienników  St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
manua I. 9. — L is ty  należy  frankować.

Heklamaeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakoyi N r. 88.

?  r  8 8 i! a  « r  s  ! i

roczn ie  . 
półroczn ie

z am  l e j  s co w a:
. 32 K, I ów lerćroczn ie  8 K — li, 
. 16 K, | m iesięcznie 2 & 70 h,

ID. ). e i SCO W R :
rocznie  . - . 24 K, I ów iarćrooznie  . . 6 I ,
pó łroczn ie  . . 12 K, | m iesięczn ic  . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przew odnik  naukowy I l ite ra c k i1', dodatek m iesięczny do Gar,ety lwowskiej, o trzym ują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy 'p ren u m eru ją  od 1 styczn ia  do końca czerwca 
luo od 1 lip sa  do końca g rud n ia , ćw iereroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si ! K 50 h, drudzy 
„P rzew odnik11 prenum erow any osobno koss.tujs 8  K,

h .

Ceny o g łoszeń : W )Mi* petitow y l u t  jego 
m iejsce 20 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 36 hai., nade­
słane po 60 hsl.. za w iersz i uh jego m iejsca m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie: B iuro dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W  Paryżu  wy­
łącznie A g en ey a : O Ad ans {V de Raczkowski} 38 
R us do Y atosa* .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­

grafów przeniósł ofieyała pocztowego, Ale­
ksandra K o p e r s k i e g o ,  ze Lwowa do Ży­
wca.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Licóic, 4 października.

U wrót nowej sesyl parlamentarnej.
W ciężkiej chwili zbierze się parlament 

na dalsze po feryach letnich obrady.
Atmosfera na zewnątrz i wewnątrz jest 

duszna, a chmury posępne zakrywają widno­
krąg. W polityce zagranicznej budzi niepo­
kój starcie orężne dwu państw, z których je ­
dno wszczęło wojnę dla tego tylko, że dru­
gie nie chciało zgodzić się na dobrowolne 
oddanie części swych dzierżaw. A jakkol­
wiek wojny tej cel leży w sferze egzotycznej 
pierwsze już zaraz dni jej dowiodły, jak ła­
two przenieść się ona może na bliższą wido­
wnię i zagrozić pokojowi europejskiemu. Zmu­
sza to oczywiście Monarchię do wytężonej 
czujności, by interesy jej żywotne w niczem 
nie były na szwank narażone.

Niemniej ciężkie jest położenie we­
wnętrzne. Drożyzna, plaga nie samej zresztą 
Austryi, bo cała Europa ugina się pod jej 
brzemieniem, przygniotła wszystkie warstwy 
ludności. Wszystkie też one mają równy in­
teres w tem, aby postępom tej plagi posta­
wić skuteczną tamę i przywrócić normalne 

'stosunki. Kwestya to piekąca, kwestya chle- 
ba codziennego, kwestya egzystencyi stającej 
się dla kół szerokich problemem coraz tru­
dniejszym do rozwiązania. Nic też dziwnego,

•>!)!

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna. 

VIII.
(Ciąg dalszy).

Stłumiony, gorącem uczuciem drżący 
głos mężczyzny, pierwszy przerwał zaczaro­
wane milczenie.

— Nie śmiem spytać, czy zgodzisz się 
pani podzielić życie me i nazwisko, czy 
zechcesz byc mi wszystkiem: siłą moralną, 
otuchą i natchnieniem, rodziną i ojczyzną.

— Nie trzeba bluźnić, — wstrząsnęła 
przecząco głową. — Ojczyzna, to rzecz zbyt 
święta, aby ją  do mnie porównywać. Mamy 
przecież jedną wspólną.

— Ja  swoją przez ciebie dopiero odzy­
skam. I, obie, podwójnie mi za to drogie 
będziecie. Ozy wolno mi jednak w szczęście 
to wierzyć? Ozy mogę ufać, iż siła inego 
uczucia, że żywiołowa moc jego zdołała ser­
ce pani wzruszyć i pociągnąć?

Spojrzenie z pod rzęs długich i uśmiech 
promienny na liliowo bladych, zbielałych 
licach, były mu jedyną odpowiedzią.

Miał ruch taki, jak gdyby ją  chciał 
porwać w ramiona i do serca przytulić, a 
gorącymi pocałunkami krew na delikatne 
przywołać rysy. Powstrzymała go jednak 
świadomość, iż znajdują się w miejscu pu- 
blicznem; a choć taras był pusty, niemniej 
pojmował, że tam, w głębi, za nimi, dwie

że parlament radby zająć się nią jak najry­
chlej i tym sposobem złożyć dowód, że do­
bro ludności istotnie leży mu na sercu.

W krótkim odcinku sesyi, jaki dotych­
czas dano jej do rozporządzenia, złożyła no- 
wowybrana Izba posłów chlubny egzamin ze 
swej zdolności do pracy i pracowitości. Mało 
który z młodych parlamentów umiał tak 
szybko wrobić się w swe zadania, tak ener­
gicznie zabrać się do rozwiązania trudnych, 
praktycznych zagadnień, jest więc wszelka 
nadzieja, że także obecnie da sobie radę z 
nagromadzonemi trudnościami. Umysły wy­
borców skierowują całą swą uwagę na kwe- 
stye materyalne, zasadnicze kwestye każdego, 
choćby najdrobniejszego, gospodarstwa do­
mowego. Rząd wie o tem i zrozumiał też do­
skonale, że jego w pierwszym rzędzie jest 
powołaniem, starać się o złagodzenie przy­
krych stosunków w drodze rozporządzeń, o 
ile to, bez naruszenia kontraktowych zobo­
wiązań, możliwe; niestety jednakże zakres mo­
żliwości w tym wypadku jest dość ciasny, 
gdyż na podstawie istniejących ustaw egze­
kutywa nie ma prawa mięszać się czynnie 
do polityki cen. Najchętniej jednak Rząd po­
prze wszelką inieyatywę parlamentu w tym 
kierunku; z zadowoleniem powita każdą zdro­
wą myśl ustawodawstwa, z której może lu­
dność mieć pożytek; ma jednak prawo żądać, 
by Izba uwzględnić także zechciała nasuwa­
jące się przeszkody. Radykalna sanacya, którą 
w jednej chwili możnaby przeprowadzić, jest 
utopią; na drożyznę bowiem środków żywno­
ści składają się między innymi także warun­
ki przyrodnicze, ich zaś usunięcie nie leży 
w sferze mocy ludzkiej. Ileż złego zdziałała 
n. p. tegoroczna w wielu krajach posucha, 
o jak ciężkie klęski przyprawia nas srożąca 
się epizoocya. Można więc i powinno się pra­
cować nad przyniesieniem ulgi, ale długiej i 
usilnej pracy będzie potrzeba, aby odrobić te 
szkody, jakie poniosło rolnictwo skutkiem 
klęsk elementarnych.

Zle więc byłoby, gdyby akcya skiero­
wana ku uzdrowieniu stosunków drożyźnia- 
nych, poprzestała na zaradzeniu chwilowym 
niedostatkom; musi ona zaopiekować się 
także przyszłością. To też Rząd przedsięwziął

pary oczów śledzą ich może. Pochylił się 
więc tylko i z całą mocą wielkiej miłości, 
zaklętą w spojrzeniu, zapytał szeptem, za­
wisłym na ustach :

— Kochasz-że mnie choć troszeczkę?
—■ Kocham... — rozwiało się cichem

westchnieniem w przestworzu.
Ręką przysłonił oczy, jakby nagłą ja ­

snością olśnione i szerokim oddechem za­
czerpnął w piersi powietrza.

Po chwili, wstrząśnięty do głębi, roz­
rzewniony, patrzył z całym bezmiarem uczu­
cia, w śliczne jej rysy.

— Moja, moja, moja... — szeptał w u- 
pojeniu. — Moja ułudna Ewa — Wandal... 
Moja Psyche słodka!...

Ona zaś, z blaskiem słońca w spojrze­
niu, a zorzą rumieńca na licach, odzyskując 
prędzej równowagę, przestrzegła pozornie:

— Ostrożnie, bo tamci posłyszą i ma­
ma się domyśli.

— Ależ ja jej sam powiem. Mocny 
zezwoleniem pani. szczęśliwy jak- półbóg po­
gański, pójdę pokłonić się jej śmiało o swój 
skarb bezcenny.

— Ostrożnie!.., — powtórzyła. — W dzi- 
siejszem bowiem usposobieniu, mama nigdy 
nie zezwoli'.

— Dlaczego? Oo ma mi do zarzucenia?
— Nic. Poprostu nie zgadza się to z jej 

planami na przyszłość. Powiedziała mi to 
wyraźnie i stanowczo. Trzeba więc nie sprze­
ciwiać się jej na razie, aż się z myślą tą 
oswoi, aż zdołam ją przekonać powoli i przy­
chylność jej dla pana pozyskać. Matka moja 
należy do natur, którym nie trzeba stawiać 
opozycyi, a wtedy sama przestanie opierać się 
naszemu życzeniu.

— Przeczuwałem to. Zabiorą mi pa­
nią — skarżył się zgnębiony. — Nie wiedzą 
jednak, że ja  o najwyższe swe dobro, o pierw­
szy promień szczęścia w życiu, walczyć po­
trafię i walczyć do upadłego będę.

najrozmaitsze środki gwoli doprowadzenia 
hodowli bydła do należytego stanu; na razie 
zaś mają być poczynione odpowiednie zarzą­
dzenia w tym celu, by dać ludności możność 
zaopatrywania się w mięso, jako jeden z 
głównych artykułów żywności, po przystę­
pnych cenach, Izba posłów zaraz po zebra­
niu się będzie miała sposobność stwierdzić, 
że Rząd w pełni świadom; jest swych obo­
wiązków wobec dzisiejszego położenia, a o- 
bowiązki te stara się tak spełnić, aby nie 
zachwiać równowagi systemu społecznego. 
W tym systemie bowiem powodzenie produ­
centa wiąże się ściśle z pomyślnością kół 
konsumujących i byłoby błędem nie do da­
rowania, gdyby chciano stworzyć antago­
nizm pomiędzy temi dwiema kategoryami. 
Celem raczej każdej zdrowej, na trwały suk­
ces obliczonej polityki ekonomicznej, jest 
pogodzenie interesów producenta i konsumen­
ta, a byłoby rzeczą parlamentu, który roz­
pocznie swoje zadanie, popierać taką polity­
kę jak najusilniej,

W austryackiej Izbie posłów zasiada o- 
becnie tylu wytrawnych statystyków, tylu 
doświadczonych szermierzy parlamentarnych, 
tylu mężów o szerokim poglądzie, — że nie- 
złudną chyba okaże się wiara, iż jakkolwiek 
o nagłem i gruntownem zgnębieniu droży­
zny nie może być inowy, to jednak znaczne 
ulgi uda się zapewnić na korzyść ludności.

Wi e d e ń .  Prezydyum niemieckiego 
Związku narodowego zjawiło się wczoraj u 
bar. Gautscha, który oświadczył, że w pro­
gramie prac parlamentu stoi na pierwszem 
miejscu rewizya regulaminu. Rząd ma na­
dzieję, że reformę regulaminu Izba poselska 
szybko załatwi. Na drugiem miejscu stoi spra­
wa drożyzny.

Członkowie prezydyum niem. Związku 
narodowego odnieśli wrażenie, że w sprawie 
drożyzny Rząd nie myśli występować z ini­
cjatywą.

Jako trzecie ważne zadanie Izby bar. 
Gautsch wymienił prowizoryum budżetowe i 
przedłożenia wojskowe. Co do przedłożeń o 
poprawie losu materyalnego urzędników, to

— Mnie zabrać nikt nie może, gdy, z 
własnej woli, sama duszę swą oddaję i przy­
szłość w ręce pańskie składam.

Była w słowach tych taka słodycz i 
powaga, takie dostojeństwo czystego serca i 
wrodzona szlachetność, że Horecki, wzruszo­
ny, z głęboką wdzięcznością i czcią nieledwie, 
pochylił przed nią głowę.

— Przysięgam, iż za wyrazy te poświę­
ceniem życia całego ci odpłacę. Jasna moja, 
święta inoja, pragnąłbym tu, w proehu ziemi 
uklęknąć i, za szczęście, jakie mi niesiesz, 
do stóp twych się pochylić.

— W ytrwania tylko i cierpliwości, a 
świat do nas należy — zapewniła z uśmie­
chem. — Za miesiąc, gdy przyjedziemy do 
Dowgintów i Horynia, powiemy mamie wszyst­
ko i rzecz ta, przy pomocy pańskiej rodziny, 
ku ogólnemu zadowoleniu się ułoży. ^

— Miesiąc nie widzieć cię, nie miec 
słońca twego uśmiechu i światła twego spoj­
rzenia, to równa się wygnaniu. Tęsknota bę­
dzie mi, jak rdza, trawiła duszę, szarpała 
nerwy.

— Niechaj nam ją  osłodzi myśl o 
wspólnej przyszłości — odparła z tak pro- 
stem i szczerem a głębokiem spojrzeniem, iż 
dusza Edwarda Horeckiego, od ziemi odwró­
cona, wniebowzięta, doznała, po raz pierw­
szy w jego życiu, uczucia wielkiego ukojenia
i szczęścia.

— Młoda para coś mi zadługo podzi­
wia panoramę, — zauważyła równocześnie 
pani Orlińska, z pewnym niepokojem.

— Kuzynko droga, nie niecierpliw sio, 
proszę — przestrzegał z krwią zimną Bra- 
niecki. — Jeżeli to flircik niewinny, nadasz 
mu tylko wagę i zaostrzysz sytuacyę, zbyt­
nim nad nimi nadzorem. Jeżeli uczucie po­
ważniejsze, podniecisz je  i wzmocnisz. Wan­
da odziedziczyła charakter ojca; a więc lę­
kam się, iż, ustępując zawsze, w rzeczach

oświadczył bar. Gautsch, że przedłożenia te 
jeszcze przed 15 b. m. wniesione zostaną.

Pokrycie na regulacyę płac urzędniczych 
jest w ten sposób obmyślane, że większa 
część zapotrzebowania pokryta będzie przez 
skreślenia w przedłożeniu o kolejach lokal­
nych, dalej przez zwyżkę taryf kolejowych i 
częściowo przez podatki bezpośrednie. O no­
wych podatkach pośrednich Rząd nie myśli.

Sprawa rekonstrukcyi gabinetu ani sło­
wem nie została wczoraj poruszona.

Posłowie niemieccy podnieśli wreszcie 
szereg zażaleń co do stanowiska Rządu i po- 
jedyńczych władz w sprawach narodowych,

Wojna wlosko-turecka.
»Fremdenblatt« o akcyi wojennej,

Fremdenblatt ponownie omawia w -ar­
tykule wstępnym z dnia 2 b. m. wojenną 
sytuacyę.

Organ wiedeński zaznacza, że na razie 
przez czas pewien jeszcze niewiele słyszeć 
się będzie o wojennej akcyi Włoch, ponie­
waż rozszerzanie takich wiadomości nie może 
pożyteczne być dla strony walczącej, prze­
ciwnie, . jest przykazaniem strategicznem, 
przynajmniej początki działań osłaniać taje­
mnicą. Kabel Tripolis-Malta znajduje się w 
rękach włoskich, a jestto jedyna droga, któ­
rą wiadomości telegraficzne dostać się mogą 
z Trypolisu. Okrętami nie dadzą się one 
przemycić wobec roztoczonej przez Włochy 
blokady wód trypolitańskich, a stacya radyo- 
telegraficzna pod Derną została przez Wło­
chów zniszczona. Tak więc ani niema się 
możliwości wysyłania doniesień bez prze­
puszczenia ich przez filtr cenzury włoskiej, 
ani też nie ma się kontroli nad temi wia­
domościami, które dopuszczone zostaną przez 
władze włoskie do rozgłoszenia.

Ten stan rzeczy, jest dla Turcyi bar­
dzo niekorzystny, Została bowiem ona zupeł­
nie odcięta od widowni -wojennej, nie może 
nawet przesyłać rozkazów swych, nie może

jednak zasadniczych nie da się złamać, ani 
nagiąć.

— Więc cóż mam zrobić?
— Na razie nic. Nie wykradnie jej 

przecież tu, na poczekaniu. Jedź, spokojna. 
W najkrótszym czasie dostarczę ci wszelkich 
informacyj, dotyczących tego pana i jego sto­
sunków materyalnych.

— A jeżeli oni się będą upierać?
— Rzuć przedwczesną, a niewdzięczną 

rolę matki dorosłej córki i wynagrodź nare­
szcie tyloletnią wierność inych uczuć. Do­
myśl, kuzynko, woześniej czy później, Wanda 
pójdzie zamąż, a ty, osamotniona, zostaniesz 
bez żadnej opieki na świecie, pod tyranią 
niesympatycznego ci może zięcia. Czyż nie 
| epiej\ j ako pani Braniecka, uwielbiana mał­
żonka znanego klubowca, zająć pierwsze miej­
sce w salonach warszawskich. W twojem po­
łożeniu jestto samowskazane wyjście z da­
nego powikłania. Piękna, strojna, podziwia­
na, będziesz królować w towarzystwach, po­
zostawiwszy mnie troskę o ułożenie jak naj­
lepszych stosunków z twoim zię< iem, który, 
szanując własną opinię, nie mógłby niepokoić 
cię ani procesować o żadne pretensye do do­
chodów, zapisanych ci na dożywotnią wła­
sność. Pomyśl nad tem, Leoniu.

Zastanowiła się chwilkę, poczem, u- 
śmiechnięta łaskawie, wyciągnęła do niego 
rękę. •

— Zobaczymy Wiktorze. Niech się to — 
wskazała w stronę młodej pary — wpierw 
rozstrzygnie.

Dłoń podaną z galanteryą do ust pod­
niósł.

— Dziękuję kuzynko. Uważam słowa 
twoje za przyrzeczenie poniekąd. Im zaś, nie 
zakłócaj swobody. Miłość, to prawo młodo­
ści, to cudna złuda, nawet w naszym wieku.

Koniec części pierw szej.
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zarządzać organizowania oporu, ani też poro­
zumiewać się z komendą miejscową. Cala 
akcya zatem turecka w Trypolidzie pozosta­
wiona jest inicyatywie miejscowych czyn­
ników.

Jeżeli jedDak tym sposobem Europa 
skazana być musi przez czas pewien na brak 
wiadomości z widowni wojennej, to nad tem 
biadać tem mniej wypada, że na razie o ja ­
kiejś intenzywniejszej akcyi na tem polu nie 
może być mowy z przyczyn czysto technicz­
nych. Z początku mówiono, że Włochy prze­
znaczają dla okupacyi Trypolisu 30.000 woj­
ska; obecnie cyfrę tę podwyższono do 50 a 
rzekomo nawrnt 80.000, aby okupacya mogła 
dokonać się jak najrychlej. Rzecz jasna, że 
tego rodzaju akcya nie może dokonać się na 
poczekaniu, z dnia na dzień. Przewiezienie 
odpowiednich zastępów, ich umundurowanie, 
uzbrojenie, zapewnienie prowiantów i t. d. 
wszystko to oprócz pieniędzy, które w tym 
wypadku nie odgrywają żadnej roli, wymaga 
czasn. Jakoż dotąd, wedle autentycznych wia­
domości, cała akcya Włoch polega na bloka­
dzie wód trypolitańskich i na incydentach,
0 których Włochy twierdzą, że celem ich 
wyłącznie ubezpieczenie transportów floty.

Jak z całego dotychczasowego stanu 
rzeczy wnosić wypada, pod osłoną floty wo­
jennej, wysadzona zostanie na ląd strategi­
czna straż przednia, której rzeczą będzie o- 
panowanie miast portowych, jako punktów 
oparcia, a potem dopiero nastąpi wylądowa­
nie głównego zastępu siły zbrojnej, Właści­
we operacye w głębi kraju zawisły od oko­
liczności, których przewidzieć się nie da. 
Gdyby nawet Włochy nie myślały o fakty- 
cznem zajęciu całej Trypolidy, to w każdym 
razie będą musiały roztoczyć szeroką strefę 
ochronną dla odpierania szczepów wojowni­
czych i kolejnego ich ujarzmiania.

Ozy w tej akcyi do walk istotnych przyj­
dzie, zależy od stanowiska wojsk tureckich 
w Trypolidzie i krajowej ludności. Same 
zmurszałe warownie Trypolidy i inne odwie­
czne warownie w rachubę wchodzić tu nie 
mogą; nie zdołają one stawić oporu działom 
floty oblężniczej, wylądowanie więc wojsk 
włoskich będzie rzeczą stosunkowo łatwą. 
Natomiast liczyć się muszą Włosi z zapałem
1 nienaganną dyscypliną wojsk tureckich. 
Ogółem Turcya może tam stawić razem z od­
działami nieregularnymi 30.000 ludzi — siłę 
więc, która zręcznie użyta, bądź co bądź mo­
że nieprzyjacielowi zrohić dywersyę.

Ogólna kalkulaeya, kończy Fremden- 
blatt, każe wnosić, że obrona wybrzeży przed­
stawiać będzie dla Turcyi znaczne trudności, 
ale w miarę posuwania się nieprzyjaciela w 
głąb kraju, widoki jej stawać się będą coraz 
pomyślniejszymi tak, że okupacya Trypolidy 
jako całości, przedstawia zadanie, wymaga­
jące znacznego nakładu czasu i siły.

Siła zbrojna obu stron walczących.
Wedle ustawy z 28 czerwca 1897 a r-
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X.
Niespodzianka. 

(Ciąg dalszy).

Pauletka wsunęła rękę pod ramię ojca.
— Ozy można to opowiedzieć na u-

licy ?
— Parbleu! nikt nas nie słyszy, sądzę.
Pauletka się obróciła.
Człowiek jakiś szedł za nimi. Oczy jego 

wpatrzone były w sierotę.
Młoda dziewczyna się nie myliła.
Doznała niesmaku przy tem spotkaniu, 

bo ten, który się w nią wpatrywał, nie był 
nikim innym tylko człowiekiem z tramwaju, 
„pięknym Józefem”.

Oparła silniej małą rączkę na ramieniu 
Mannagne, który także się obrócił.

„Piękny Józef“ przybrał obojętną po­
stawę.

— Ozy znasz tego pana?
— Wcale nie. Spostrzegłam tylko, że 

za blisko nas się znajduje i że nie potrze­
bujemy wtajemniczać trzeciej osoby w nasze 
sprawy.

— I masz, dalibóg, wielką słuszność, 
moje dziecko. Trzecia osoba wmięszała się w 
to sama, przez czas aż nadto długi.

Pauletka spojrzała na byłego agenta, 
który wyglądał jak odmłodzony.

Przyspieszyli kroku i młoda dziewczy­
na spytała cichym głosem:

— Ozy to indywiduum idzie ciągle za 
nami ?

m ia  w ł o s k a  składa się w pokoju z 1.1 
korpusów po dwie dywizyę i jednego o 3 
dywizyach. Każdą dywizyę tworzą dwie bry­
gady piechoty po 2 pułki, pułk artyleryi po- 
lowej i pułk kawaleryi, dalej kadry dwóch 
pułków piechoty i oddział artyleryi mili- 
eyi. Po za tem 9 brygad kawaleryi, składa­
jących się każda z dwóch do czterech puł­
ków'.

Pułków piechoty jest 96 po 3 batalio­
ny, z których każdy liczy 4 kompanie, 12 
pułków bersalierów (strzelców) po 3 batalio­
ny i 7 pułków strzelców alpejskich, z któ­
rych 6 liczy trzy bataliony, 1 zaś cztery. Pie­
chota cała uzbrojona jest w 6 5 milimetrowe 
karabiny pięciostrzałowe Manlichera.

Kawaleryi posiadają Włochy 24 pułków, 
a to 10 pułków ułanów i 14 karabinierów po 
6 szwadronów.

Artylerya połowa włoska składa się z 
24 pułków po 8 bateryj; oprócz tego jest 
jeszcze pułk konnej o 6 bateryach i pułk ar- 
tyleryi górskiej o 12 bateryach. Artylerya 
forteczna razem z artyleryą przeznaczoną do 
obrony wybrzeży morskich składa się z 6 
pułków i jednej brygady.

Pionierów i saperów posiadają Wło- 
chy 45 kompanij, wliczając w to oddziały 
kolejowe, telegraficzne, awiatyezne i t. p.

Do armii zalicza się dalej korpus żan- 
darmeryi, składający się z 3660 karabinie­
rów konnych i 23.555 pieszych.

Ogółem liczy więc armia włoska w cza­
sie pokoju 346 batalionów piechoty, 144 
szwadronów kawaleryi, 207 bateryj i 78 
kompanij robotniczych, 66 kompanij pionie­
rów, 24 kompanij sanitarnych, 50 kompanij 
pociągów i 12 legionów żandarmeryi. Siła 
zbrojna w czasie pokoju wynosi więc 13.000 
oficerów, 270,000 żołnierzy i 49.000 mułów.

W czasie wojny podnosi się siła zbroj­
na Włoch na 36.500 oficerów — z tego 13.900 
z czynnej służby, 11.221 urlopowanych i mi- 
licyi, T150 armi terytoryalnej, 856 oficerów 
pomocniczych i około 6500 rezerw y; dalej 
na 3,360.000 żołnierzy — z tego armii li­
niowej 271.000, urlopników około 500.000, 
milicyi 310.000, milicyi terytoryalnej około 
2,250,000. Z ogólnej tej sumy należy odcią­
gnąć przynajmniej 2,000.000 milicyi teryto­
ryalnej, ponieważ należą do niej ludzie, nie 
mający żadnego wyszkolenia wojskowego, 
tak, że Włochy w najlepszym razie wysta­
wić mogą tylko 1,400.000 zdatnego do boju 
żołnierza.

Marynarka Włoch liczy 16 okrętów li­
niowych, 10 pancerników i 8 krążowników 
opancerzonych, ogróez tego 66 torpedowców, 
około 12 podwodnych łodzi i znaczną ilość 
drobnego materyału.

Oo do Turcyi to zaprowadziła ona u- 
stawą z roku 1904 obowiązkowy ogólną słu­
żbę wojskową. Czas służby wynosi u pie­
choty trzy, a kawaleryi i artyleryi cztery 
la ta ; poza tem przeciąga się obowiązek słu­
żby wojskowej w rezerwie na 6, względnie

Mannagne się odwrócił z miną nieza­
dowoloną.

Byli sami.
Jednakże, bystre oko byłege agenta 

zagłębiło się dalej — na drugą stronę tro- 
tuaru i chociaż „piękny Józef” starał się po­
zostać w przyzwoitej odległości, Marmagne 
dobrze widział, że unikał jego wzroku.

— Ciekawy jestem, co to za dureń, 
który wygląda, jakby nas śledził.

Pauletka ukrywała wrażenie, którego 
doznawała.

— Nie warto się nim zajmować. Zre­
sztą, zbliżamy się do domu.

Rzeczywiście zniknęli wkrótce w bramie, 
do której „piękny Józef” widział już raz 
wchodzącą młodą dziewczynę.

„Tutaj mieszka!” pomyślał.
Marmagne i Pauletka weszli zwolna na 

schody.
Jak każdego wieczora, na stole były 

dwa nakrycia.
Młoda dziewczyna pobiegła do swego 

pokoju. Zdjęła kapelusz, rękawiczki, zmieniła 
suknię na szlafroczek, a potem, dopinając 
resztę guzików, rzuciła okiem na bufet w ja ­
dalni. Ujrzała dwie szklanki i pusty dzbanek.

— Były jakieś odwiedziny, niepra­
wdaż ?

— Tak, moja mała. Wizyta, której za­
wdzięczamy....

Zbliżył się i całkiem cicho, jak gdyby 
widziany Da ulicy człowiek był jeszcze za 
n im i:

— ....dziesięć tysięcy franków!
Pauletka wpatrzyła się w niego.
— Żartujesz, ojcze!
— Nie, moje dziecko.
— Cóż znowu! Ozy sobie wyobrażasz, 

że uwierzę, iż dziesięć tysięcy franków może 
tak nagle spaść komu z nieba?...

— Ta sprawa wymaga wyjaśnień, Pau- 
letko. Udzielę ci ich przy obiedzie. Nie żar­
tuję, mój skarbie. Otrzymamy okrągłych 
dziesięć tysięcy franków.... Mylę się.... nie 
całych, bo ten nieznośny rząd coś nam od­
trąci, nie wiele, jak mnie zapewniał inspe­
ktor, który mi przyniósł tę wiadomość.

5 lat, w landwerze (redyfaeh) na 9 lat i o- 
bronie krajowej (mystahliz) na 2 lata.

Siła wojenna w czasie pokoju wynosi 
7 korpusów i 2 samodzielne dywizye, w Ara­
bii i Trypolidzie. Sześć korpusów ma skła­
dać się każdy z 2 dywizyj piechoty, jeden 
z 5 ; do dywizyj zaliczają batalion strzelców, 
2 brygady piechoty po 2 pułki i 4 kompa­
nie. Dalej przydzieloną jest do każdego kor­
pusu dywizya kawaleryi, składająca się z 3 
brygad po 3 pułki, liczące 5 szwadronów, 
dalej 2 —4 brygad artyleryi po 2 pułki, pułk 
o 6 bateryach.

Ogółem Turcya w czasie pokoju posia­
da piechoty: 4 pułki żuawów, 23 bataliony 
strzelców, 79 pułków piechoty liniowej; ogó­
łem 335 batalionów uzbrojonych w karabiny 
Mausera 7,65 mm.

Kawaleryi regularnej ma 42 pułki czyli
209 szwadronów i około 200 szwadronów
kawaleryi nieregularnej.

Artylerya połowa składa się z 195 ba­
teryj polowych, 46 górskich, 28 konnych i
12 bateryj haubic, ogółem 271 bateryj po 6 
dział. Artyleryi wałowej ma Turcya 146 
kompanij.

Po za tem 10 batalionów pionierów, 2 
bataliony kolejowe, batalion telegrafistów, 
44 kompanie żandarmeryi pieszej i 200 kon­
nej. Pociągi składają się z 8 batalionów.

Każdy obwód wojenny wrazie mobili- 
zacyi ma dostawić oprócz korpusu liniowego, 
drugi korpus redyfów i dywizyę obrony 
krajowej.

Siłę zbrojną w czasie wojny obliczają 
więc na 410.000 wojsk liniowych, 350.0ÓÓ 
rezerwy, 600.000 redyfów i 100.000 obrony 
krajowej, razem ma 1,460.000 ludzi.

Do tego dodać wypada jeszcze: 100.000 
rezerwy redyfów, 40.000 lekkiej nieregular­
nej kawaleryi z Kurdistanu, 3000 nieregu­
larnej piechoty z Libanu, 30.000 wojsk nie­
regularnych z Trypolis i 30.000 tureckich; 
ogółem nieregularnych wojsk 203.000.

Cała siła wojskowa Turcyi wynosiłaby 
więc 1,663.000 ludzi, z których przynajmniej
900.000 wojskowo jest wyćwiczonych i do 
regularnej wojny przydatnych. Cały zaś ma- 
teryał w ludziach, odwaga ich i sprawność 
w boju znacznie przewyższa armię włoską.

Plota turecka natomiast bardzo jest 
słabą. Turcya bowiem oprócz 2 starych, nie­
dawno temu od Niemiec kupionych okrętów 
liniowych, posiada jeszcze dwa tylko jako 
tako zmodernizowane stare okręty, nie po­
siadające jednak dział większego kalibru, 2 
krążowniki, kilka starych pancerników i pe­
wną ilość torpedowców.

W ostatnich latach armia turecka, ćwi­
czona pod nadzorem pruskiego generała von 
der Goltz przez pruskich instruktorów, nabyła 
wielkiej sprawności. Goltz zaprowadził w niej 
ład i porządek, o ile tylko to się dało, tak, 
że przy znanej jej odwadze i bitności, na 
lądzie siłom Włoch spokojnie czoło stawie 
może.

— Dziesięć tysięcy fraków! — powta­
rzała Pauletka. — W takim razie będziemy 
bogaci! Widzisz, ojcze, że nigdy nie trzeba 
poddawać się zwątpieniu!

Stała przed nim, cała w uśmiechu.
— Dziesięć tysięcy! to bardzo dużo! 

majątek, co? Wytłumacz mi, ojcze, zkąd się 
wzięły te pieniądze. Ozy masz może jakiego 
starego wuja w Ameryce, który o tobie po­
myślał? Lepiej późno niż nigdy! To już po­
czątek kulki śnieżnej....

Marmagne cofał się przed jej wzrokiem 
czystym, bez ubocznej myśli.

— Nie od starego wuja. To jest...,
Zakaszlał.
— Kataru dostajesz? Boisz się może 

przeciągu? Chcesz ojcze, żebym okno za­
mknęła ?

— Nie rób tego! Przeciwnie.... Pragnę 
powietrza.

— Ta wiadomość ciebie wzruszyła, oj­
czulku !

— Przez chwilę, tak. Potrzebowałem
wyjaśnienia, żeby zrozumieć  tak samo,
jak ty.

— Powoli, mój ojcze — rzekła Paule­
tka, zawsze uprzejma. — Główną rzecz już 
wiem, szczegółów dowiem się później.

— Nie, nie, Pauletko. Natychmiast. Ja 
wiem, więc i ty musisz wiedzieć.

— Podam obiad. To nam nie przeszko­
dzi rozmawiać. Dziesięć tysięcy franków! Oto 
zrobiliśmy się bogaczami!....

Młoda dziewczyna zapaliła gaz, zagrzała 
zupę i zaniosła wazę na stół.

— Tak, wszystko w swoim czasie: o- 
biad, opowiadanie. Pięć minut prędzej, czy 
później!.... Zresztą, kiedy już mamy w ręku 
naszych dziesięć tysięcy?

— Jeszcze nie.
— Chodzi o to, żeby pójść, wypełnić 

parę formalności i wziąć! To tak, jakbyśmy 
już je m ieli! Nie może być, żeby znalazła 
się na całym świecie taka kanalia, żeby wy­
myślić taką historyę.

— Mam nadzieję.
— Och! ojcze, powiedz, że jesteś tego

Inaczej jednak na morzu. Tam przewa­
ga floty jest zbyt wielka i ledwo o słabym 
oporze myśleć może.

Blokada.
Blokada wedle prawa międzynarodowe­

go należy już do akcyi wojennej. Polega ona 
na zamknięciu przez siły wojenne morskie 
pewnego portu, pewnego obszaru nadmor­
skiego, lub też pewnego ujścia rzeki w celu 
przeszkodzenia importowi lub eksportowi 
towarów na teren blokowany, a nadto prze­
szkodzenia przewozowi osób i poczty. Ma 
ona na celu zmusić do poddania się prze­
ciwnika, który pozbawiony czy to środków 
żywności, czy to zapasów amunicyi musi w 
końcu uledz, Taka blokada również odbija 
się na interesach stron neutralnych i dla­
tego prawo międzynarodowe określa dokładnie 
tok postępowania państwa blokującego.

Przedewszystkiem blokada musi być 
rzeczywistą a nie fikcyjną. Nie wystarcza 
bowiem ogłoszenie pewnego terenu za blo­
kowany, lecz należy blokadę przeprowadzić 
siłą zbrojną. Jednak blokada nie polega na 
hermetycznem zamknięciu portu. Idzie tu tyl­
ko o to, aby blokujące okręty pozostawały 
w styczności ustawicznej z bateryami, usta- 
wionemi na brzegu, i wszelkimi sposobami 
starały się utrudnić przejazd lub też uczynić 
go niebezpiecznym.

Drugą zasadą blokady jest, aby ciągle 
była utrzymywaną. Nadto państwo blokujące 
musi specyalną notą zawiadomić państwa 
neutralne o blokadzie w tym celu, aby to 
zawiadomiły znów o tem swoich poddanych 
i wydały dla nich odpowiedne pouczenia. 
Osobną notą muszą być zawiadomione stoją­
ce na morzu okręty, które żadną inną drogą 
nie mogłyby dowiedzieć się o blokadzie" 
Wreszcie winno blokujące państwo wydać 
zakaz wszystkim okrętom zbliżania się do 
miejsca objętego blokadą.

Gdyby okręt jakiś, mimo zawiadomie­
nia go o blokadzie, wpłynął na linię bloka­
dy, wtedy następuje t. zw. naruszenie blo­
kady. Okręt taki ulega konfiskacie wraz z całą 
jego zawartością, ale tylko wtedy, jeżeli to­
wary należą do właściciela okrętu; jeżeli zaś 
nie należą do właściciela okrętu, to tylko 
wtedy towary mogą być skonfiskowane, je ­
żeli właściciel dowiedział się o blokadzie 
przed ich wysłaniem. Prawo międzynarodo­
we nie przyznaje blokującym prawa wzięcia 
w niewolę załogi skonfiskowanego okrętu.

Eelia wojny w prasie rossyjskiej.
Noiuoje Wremia  uszczęśliwione jest z 

przykrego położenia, w którem znalazła sic 
Turcya. Turcyi źle się wiedzie i Noioofe 
Wremia nie ukrywa swojej radości z tego 
powodu. Chciała iść ręka w rękę z trójprzy- 
mierzem — i ma za swoje!

Turcyę — pisze organ rossyjski — 
wciągnęły w awanturę trypolitańską Niemcy. 
Nie zajęcie przez Francuzów Fezu dało po-

pewny. Ja  nie wierzę w żadne oszustwa, 
kłamstwa i nieuczciwości, ta k !

— Biedne dziecko!
— Zawsze żyłam wśród uczciwych lu­

dzi Zdaje mi się, że łatwobym wstrętu na­
brała do kogoś, ktoby mnie oszukiwał.

Marmagne przełknął zupę.
— Któżby chciał ciebie oszukać, ko­

chane dziecko ?
— Tak tylko mówię. Słuchaj, ojcze, 

zkąd-że pochodzi tych dziesięć tysięcy fran- < 
ków? Po raz drugi ja  sama wątek ci prze­
rywam. Słucham.

Oparła się milutko łokciami na stole. 
Otwarty rękaw pozwalał widzieć białe i krągłe 
kształty ręki do łokcia. Była śliczna z wyra­
zem ciekawości, połyskującym w oczach.

Tym razem były agent dał wyjaśnienia.
Powiedział, że dawniej „udało mu się 

złożyć nieco oszczędzonych pieniędzy”, umie­
ścił je więc w równych częściach w losach 
miasta Paryża, państwowych i kolejowych. 
Dodał, że dnia pewnego, zręczny rzezimie­
szek zakradł się do mieszkania w czasie jego 
nieobecności. Wyjaśnił, w jaki sposób oddalił 
Celestynę i dodał, że wzruszenie doznane 
wtedy, przyczyniło się do jej śmierci.

Żywo zainteresowana, Pauletka wypy­
tywała.

Na każde z tych pytań Marmagne miał 
odpowiedź nie wychodzącą poza granice głó­
wnego tematu.

Pauletka przypisywała smutny wyraz 
spojrzenia przy niektórych ustępach — w y­
raz, który miała sobie później przypomnieć — 
przykrym wspomnieniom, które się odnawiały.

— Na tem więc koniec — rzekła — 
więcej o tem mówić nie będziemy. Już wiein,
Te dziesięć tysięcy franków pochodzą z obli- 
gacyi, na którą padła wygrana w ciągnieniu, 
które sm odbywa w gmachach Yille de Paris 
przy ulicy La Fontaine. Te rzeczy nigdy 
mojej uwagi nie zwróciły. Można z tego 
wnioskować, że nie jestem zdolna do żadne­
go przeczucia...

(Oiąg dalszy nastąpi).
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wód do wrzenia w Marokku, ale wysłanie 
przez Niemcy krążownika swego pod Agadir. 
Właśnie to pobudziło Włochy do siągnięcia 
po Trypolis.

„Mamy tedy — pisze dalej gazeta — 
łańcuch ogniw następujących: pouieważ już 
zagarnięto Marokko, przeto zagarnięty też 
być musi Trypolis, najprawdopodobniej zaś 
zażądają Niemcy „kompensaty" ff Azyi Mniej­
szej. Zbyt długo Turcya szła w ogonie trój- 
przymierza. Wybiła godzina porachunku, a 
raczej porachunków".

Bardzo charakterystyczne i znamienne 
jest odezwanie się gazety ffifiew yja  Wie- 
' lomosti.

Wyraża ona bez ogródek zdziwienie, że 
w chwili, gdy tyle mocarstw żąda „kompen­
saty", nie występuje z takiem żądaniem — 
Rossya. I zastanawia się gazety rossyjska, 
ezegoby też mogła Rossya zażądać, korzysta­
jąc z ogólnego troszczenia się — 0 własną 
korzyść. Czyżby n. p. Rossya nie potrzebo­
wała swobodnego wyjścia z morza Czarnego? 
Chwila byłaby bardzo stosowna po temu — 
piszą Birk. Wied. — aby dyplom&cya nasza 
postarała się o odzyskanie dla Rossyi praw, 
któreśmy lat temu 55 utracili.

Zatem — niech Rossya pierwsza da 
hasło do przekreślenia traktatu paryskiego. 
A może zaryzykowałaby Rossya, korzystając 
z ogólnego zajęcia się Afryką, puścić swe 
statki przez Dardanele na morze Śródziemne, 
nie oglądając się na nikogo — i na nic? Co 
o tem myślą w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, zdaje się, że nie wiedzą same Birk. 
Wied. Uw7ażały tylko za wskazane puścić w 
świat — „balon próbny".

KRONIKA.

Lwóiu, 4 października.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (5 października):
Placyda M. — Zasława. — Fok) M. 
Wschód słońca o godzinie 5 31 rano, za­

chód słońca o godzinie 455  po południu.

— Dzień Im ienin Najj. Pana obcho­
dziła dziś stolica kraju, jak zwykle, w sposób 
uroczysty.

O godz. 9 rano odbyło się w odświętnie 
przystrojonym kościele archikatedr, lnym obrzą­
dku łacińskiego uroczyste nabożeństwo, w któ- 
rem wzięli udział: JE. P. Namiestnik dr. Mi­
chał Dobrzyński, JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, JE. generał piechoty 
Sehoedler z generalieyą i korpusem oficerskim, 
JE. P. Prezydent kraj. sądu wyższego dr. 
Tehorznicki, P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski, P. Wicepre­
zydent kraj. Dyrekeyi skarbu dr. Szlachtowski, 
prokurator skarbu dr. Engel, prezydent miasta 
p. Józef Neumann, konsul rossyjski Jakób Bsem- 
plijarsky, reprezentanci władz rządowych i au­
tonomicznych, oraz zastępy publiczności.

Przed kościołem ustawiony był batalion 
30 p. p. z muzyką i sztandarem.

O godz. 8 30 rano odbyło się również 
uroczyste nabożeństwo w grecko-katoliekiej ar- 
chikatedralnej cerkwi św. Jerzego, w którem 
wziął udział radca Dworu Stanisław Zimny z 
gronem urzędników Namiestnictwa, zaś o godz.
9 rano w kościele arehikatedralnym ormiańsko- 
katolickim, w którem uczestniczył radca Dworu 
Tustanowski z gronem urzędników politycznych 
i w cerkwi grecko-oryentalnej, gdzie zjawił się 
radca Namiestnictwa Swoboda i szereg urzę­
dników Namiestnictwa.

Po nabożeństwach i uroczystem Te Dewn, 
odśpiewano Hymn ludowy.

Modły na intencyę Najj. Pana odprawio­
no także w świątyniach innych wyznań.

Młodzież szkół średnich i ludowych z 
gronami nauczyeielskiemi uczestniczyła w na­
bożeństwach, urządzanych w kościołach para­
fialnych.

Z gmachów publicznych i wieży ratuszo­
wej powiewają flagi o barwach Państwa.

— Hojny dar na Macierz szkolna.
JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilezewski prze­
słał do Tow. SzKoły Ludowej 1000 kor. z prze­
znaczeniem na Macierz szkolną księstwa Cie­
szyńskiego.

— K om isje podatkowe. Przy odbył-
tych dnia 22 września b. r. wyborach 2 człon!-, 
ków i 2 zastępców członków komisji dla Toy 
warzystwa podatkowego III. klasy i 3 człon, 
ków i 3 zastępców członków komisyi dla To- i 
warzystwa podatkowego 14. klasy powszechne­
go podatku zarobkowego w mieście Lwowie, 
wybrani zostali: z Towarzystwa podatkowego 
III. klasy na 297 głosujących, członkami ko­
misyi: dr. Józef Parnas 296 głosami i Jan 
Pawłowski 297 głosami; zastępcami członków: 
Jakób Lowenheck 296 głosami i Adolf Lonker 
290 głosami. Przy wyborach Towarzystwa po­
datkowego IV. klasy na 1194 głosujących, 
członkami komisyi: Karol Eisenstein 1192 gło­
sami, Natan Arnold 1192 głosami i Eisig Sin- 
del Górne 745 głosami; zastępcami członków: 
Mayer Hersch Gewurz 1194 głosami, Hersch

L eo n  F lu s s  1194 g ło sa m i i W ła d y s ła w  K a ra -  
b a n  1194 g ło sa m i.

— Deputacya ni. Lwowa i 12 naj­
większych miast galicyjskich wyjeżdża dziś w 
sprawie drożyzny do Wiednia, pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta dr. Rutowskiego.

—  Nadanie stypeudyów. N a m ie s tn i­
c tw o n a d a ło  o p ró ż n io n e  3 s ty p e n d y a  z fu n d a c y i 
g m in n e j m ia s ta  M ik o ła jo w a  ro c zn ie  po 140 ko r. 
od ro k u  szk o ln eg o  1910/11 p o cząw szy , A nto  
n ie m u  P rz y sz lu k o w i, u czn io w i I .  k la s y  filii g i ­
m n a z ju m  w e L w o w ie , F e rd y n a n d o w i N ie w o lań -  
sk ie m n , u c zn io w i V . k la s y  sz k o ły  lu d o w e j w  
M ik o ła jo w ie  i J a n o w i G ó rn ik o w i, u c zn io w i V. 
k la s y  g im n a z ja ln e j  w  S try ju , sy n o m  m ieszczan  
m ik o ła jo w sk ie h .

— Popis miejskiej straży pożarnej. 
W cz o ra j ra n o  p o m im o  d eszczu  o d b y ł  się  p o p is  
m ie jsk ie j s tra ż y  p o żarn e j pod  k ie ro w n ic tw e m  
zas tę p cy  n a c z e ln ik a  p . K a z im ie rz a  O iećk iew ieza, 
a w  obecn o ści n a c z e ln ik a  p . Ż y tn eg o  i d e le ­
g a tó w  k ra jo w e g o  Z w iązk u  o c h o tn iczy ch  s tra ży  
p o ż a rn y c h  i lw o w sk ie j o ch o tn icze j s tra ż y  p o ­
ż a rn e j.

W erw a , sp rę ż y s to ść  i d o k ła d n o ś ć  w y k o ­
n a n ia  p o szczeg ó ln y ch  ćw iczeń  u  lw o w sk ie j s tra ż y  
p o żarn e j są  ju ż  p o w sze ch n ie  z n an e . S tw ie rd zo n o  
to tak ż e  i w c zo ra j. P o  p o p is ie  p rz e m ó w ił do k o r ­
p u s u  d y re k to r  Z w iąz k u  s tra ż a c k ie g o  p. A n to n i 
S zcze rb o w sk i p o d n o sząc  te  z a le ty  i d z ię k u jąc  
k o m en d z ie  za  je d n o ś ć  i z g o d n ą  w sp ó łd z ia ła l-  
nośó  ze s tra ż ą  o ch o tn ic zą .

N o w o śc ią  n a  p o p is ie  b y ły  ć w iczen ia  w  r a ­
to w a n iu  lu d z i d w ie m a  lin e w k a m i, w e d łu g  p o d ­
rę c z n ik a  p . A n to n ieg o  S z cze rb o w sk ieg o . K o­
m en d a  m ie jsk ie j s tra ż y  p o ż a rn e j u z n a ła ,  że ten  
sp o só b  ra to w a n ia  o k a z a ł się  b ezp ieczn ie jszy m  
od k rz e s ła  ra tu n k o w e g o .

— Urząd pocztowy w Oświęcimiu 
p o cząw szy  od 1 0  b. m . p e łn ie  będ z ie  w  od ­
d z ie lę  te le g ra ficz n y m  i te le fo n ic zn y m  c a ło d z ie n n ą  
s łu ż b ę  p rz e d łu ż o n ą  do g o d z in y  1 0  w ieczo rem .

—  Teatr maryonctek, w ła s n o ś ć  T o w a ­
rz y s tw a  u d z ia ło w eg o , ro z p o cz n ie  sw ą  d z ia ła l­
n o ść  w e L w o w ie  w g ru d n iu .  K ie ro w n ik ie m  l i ­
te ra c k im  n ow ej sc e n k i j e s t  p. J a n  P ię trz y c k i. 
P rz y g o to w a n ia  w  p e łn y m  to k u  d o s ta rc z ą  w i­
dzom  is to tn ie  ro z ry w k i p rz y je m n e j i p ra w d z iw ie  
l i te r a e k o -a r ty s ty  e z n e j.

—  Z Kasyna miejskiego. K asy n o  m ie j­
sk ie  u rz ą d z a  w sob o tę  d n ia  7 b. m . n a  o tw a r ­
cie se z o n u  z e b ra n ie  to w a rz y sk ie  z w e so ły m  p ro ­
g ra m e m , k tó ry  m ięd zy  in n e m i m ieśc i w  sob ie  
n a jle p sz e  p ro d n k e y e  z lw o w sk ie g o  „ U la " .

L is ta  o tw a r ta  w s e k re ta ry a e ie  od c z w a r tk u  
d n ia  5 b. m .

—  Igrzyska polskie, z ap o w ie d z ia n e  p rzez  
T. Z. R. na  czas od 14 do 18 p a ź d z ie rn ik a , 
m im o sp ó źn io n ej m oże co k o lw iek  p o ry , z a p o ­
w ia d a ją  się  b a rd zo  d o b rze . J u ż  do te j c h w ili 
z g ło sze n ia  o d p o w ie d z ia ły  o czek iw an io m , a m a ­
m y n a d z ie ję , że ic h  je szc ze  tro c h ę  do 5 b. m ., 
w k tó ry m  to d n iu  z o s ta n ą  z am k n ię te , w p ły n ie . 
W  izystk ie  n ie m a l zaw o d y  m a ją  ju ż  d o s ta te c z n ą  
ilo ść  z g ło sze ń , a  b ę d ą  one n a d e r  in te re s u ją c e , 
d a d zą  n a m  b o w iem  po la ta c h  sze śc iu  sp o so ­
b n o ść  zo b aczen ia , o ile ś ra y  w  ty m  czasie  w 
ro z m a ity c h  d z ia ła c h  s p o r tu  i a tle ty k i  p o s tą p ili .

K o m ite t ig rz y s k  p ra c u je  ju ż  n a d  n iem i 
z c a łą  g o r liw o śc ią  i p ro s i  ty lk o  n ieb a  o m o ż li­
w ą  pogodę .

— Na rzecz chorego dziennikarza
odbędzie  s ię  w  „K ole  l i te ra c k o -a r ty s ty e z n e m "  
(p a saż  M ik o la sch a )  w  n ied z ie lę  8  b . m . „ W ie ­
czór a r ty s ty c z n y " ,  w  k tó re g o  części m u zy czn e j 
w y s tą p i św ieżo  p o z y sk a n a  d la  naszej o p e ry  
śp ie w a c z k a  p -n a  S te fa n ia  M a ry n o w icz ó w n a , w  
części re cy tac y jn e j a r ty s tk a  te a t ru  m ie jsk ie g o  
S te fa n ia  M ieh n o w sk a , n a d to  K o rn e l M a k u sz y ń ­
sk i od czy ta  n o w e llę  „ O sta tn i c e n ta u r " ,  J a n  P ie -  
trzy e k i sw o je  t łu m a c z e n ia  z poetów  p o lsk o -ła -  
c iń sk ie h  X V . w ., a  S ta n is ła w  W a'sy lew sk i fe- 
lje to n  sa ty ry c z n y  n a  te m a t:  „Co u jrz y  L w ó w  
w T e a trz e  m a ry o n e te k " ?

W stęp  d la  cz ło n k ó w  „ K o ła "  1 k o r .,  d la  
g o śc i 3 k o r.

— Pokaz artystycznej drobnej re­
klamy u rz ąd z o n y  p rzez  T ow . s z tu k i s to so w a ­
nej „ Z e sp ó ł" ,  c ieszy  się  z a in te re so w a n ie m  l i ­
czn ie  z w ied z a ją cy c h  g o śc i, w ś ró d  k tó ry c h  z n a ­
czny p ro c e n t tw o rz ą  n a s i  p rz em y sło w c y . O b jaw  
to tem b a rd z ie j p o c ie sz a ją cy , że p o kaz  m ia ł  na  
celu  p ro p a g a n d ę  a r ty s ty c z n e j re k la m y  w śró d  
k ó ł p rz e m y sło w y c h . D y d a k ty c z n y  u k ła d  p okazu  
p o d o b a  się  o g ó ln ie . O tw a rty  będzie do n ied z ie li 
w łą cz n ie , u l. B o u r la rd a  5, co d zien n ie  od 10 do 
4  po  p o łu d n iu .

A  Zgubiono: W P rzech o d z ie  u lic a m i 
K a ro la  L u d w ik a , p lacem  H a lic k im  i C zarn ie ­
ck ieg o  b ra n so le tk ę  s re b rn ą ,  ro b o ty  łań c u sz k o w e j; 
P- St. S. s łu c h a c z  f a r m a c j i  z g u b ił  sw ój iu d ek s  
u n iw e rs y te c k i;  s łu ż ą c a  p a ń s tw a  S. z g u b iła  10 
k ° r .  i k s iążeczk ę  sk le p u  k o rz e n n e g o ; p ęk  k lu ­
czy k ó w  w e r th e im o w sk ie h .

: _ A  Zranienie. W czo ra j w ieczo rem  w  ul.
‘ P ie k a r s k ie j , obok  K lin ik i,  ja c y ś  c h ło p c y  s trą c a li  
i k a m ie n ia m i z d rzew  re sz tk i k a sz ta n ó w . Je d e n  
z k a m ie n i t r a f i ł  p rz ec h o d zą cą  w ła śn ie  tam tęd y  
12 le tn ią  W a n d ę  B. có rk ę  w oźnego  i z r a n i ł  j ą  
d o tk liw ie  w  czoło .

C h ło p cy  w id ząc  to , z b ie g li.

A  Nasze służące. S łu ż ą c a  M a ry a  K ra w ­
czyk  s k r a d ła  sw ej s lu ż b o d a w c z y n i p . W e so ło w ­
sk ie j, zam . 1. 5  u l. Jó z a fa ta , 6  k o r .,  a n a s tę p ­

nie zabrała swą książkę służbową i zbiegła ze 
służby.

A Pod kola wozu dostał się dziś rano 
Dmytro Kmieć, który wiózł kapustę na sprze­
daż. Po drodze w ulicy Łyczakowskiej pękła 
oś wozu, koło odpadło, a Kmieć zleciał z kozła 
tak fatalnie, że zwichnął sobie prawą rękę i 
potłukł się dotkliwie.

A  Obłąkana. Wczoraj wieczorem wy­
wołała olbrzymie zbiegowisko przy kościele św. 
Antoniego jakaś starsza kobieta, która stanąwszy 
na stopniach, prowadzących do kościoła, zaczęła 
mówić do gromadzących się ludzi „kazanie" o 
końcu świata i karach piekielnych, wreszcie wy­
klinać wszystkich bogaczy i „kamieniezników".

Początkowo myślano, że ten „kaznodzieja" 
w spódnicy szukał natchnienia w kieliszku, 
tymczasem z jednej z bocznych ulic wyszła 
dziewczyna, zdaje się krewna sprawczyni zbie­
gowiska i zabrała ją do domu, mówiąc, że to 
obłąkana.

A Echa zabójstwa podczas wyborów.
Sąd krajowy karny skazał wczoraj na podsta­
wie werdyktu sędziów przysięgłych włościanina 
z Brodków (pow. lwowski) Wasyla Wasyły- 
szyna na 2 i pół roku ciężkiego więzienia. Tło 
rozprawy następujące:

W pow. lwowskim kan 'ydowali, jak wiado­
mo, JE. Abrahamowicz, Hankiewiez i inni; na tle 
agitaeyi wyborczej za tymi kandydatami powsta­
wały waśnie, a nawet bójki. Agitowali za prze­
ciwnymi sobie kandydatami niejaki Dmytro 
Jednoróg i Wasyłyszyn. Gdy się spotkali ci 
dwaj rywale-agitatorzy w karczmie, pokłócili 
się, a że już byli dobrze podochoeeni, wszczęli 
bójkę, w czasie której Wasyłyszyn, jak zeznali 
świadkowie, pchnął nożem Jednoroga. Ranny 
wkrótce walkę tę przepłacił życiem wskutek 
zakażenia krwi.

Rozprawie przewodniczył r. Zakrzewski 
oskarżał zaś prok. Socha.

A  Obraza religii. Plutonowy policyi 
Szwediuk aresztował onegdaj wieczorem na 
Rynku Włodzimierza i Józefa Halikowskich, 
funkeyonaryuszy „Dnistru" i „Sojuzu", którzy 
w towarzystwie jakiejś panny stali w tłumie 
podczas procesyi i naśmiewali się z celebrują­
cego księdza. Panna uciekła, Halikowskich zaś 
sprowadzono na polieyę, gdzie po spisaniu z 
nimi protokołu, wypuszczono ich na wolność.

A  Wypadek w ślusarui. Władysław 
Stankiewicz, ślusarz, uległ w pracowni bole­
snemu kalectwu. Koło rozpędowe wyrwało mu 
kawałek ciała pod wargami i urwało dwa palce.

Rannego opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A W wozach kolei elektrycznej zna­
lezione : parasolkę, książkę niemiecką, kawałek 
jasnej materyi i pugilares.

A Zatruta herbata. Wczoraj po po­
łudniu zawezwano stacyę ratunkową na ulicę 
Piastów 1. 20, gdzie w mieszkaniu swem wy­
pił szklankę herbaty ze strychniną emerytowany 
urzędnik Floryan T. Zrobił to naturaluie w za­
miarze samobójczym z powodu przykrych sto­
sunków osobistych. Przepłukano mu żołądek i 
odstawiono w niegroźnym stanie do szpitala.

A N apad. W domu przy ulicy Klepa- 
rowskiej 1. 313 napadli ubiegłej nocy murarze 
Antoni Drowar i Grzegorz Stroński. na dwóch 
braci Kierniekieh, poranili ich kijami i cegła­
mi, a wszystko to z powodu jakichś osobistych 
nieporozumień. Kierniekieh wzięła w swoją 
opiekę staeya ratunkowa, napastnikami zajęła 
się polieya.

A Kronika policyjna. Piekarz Beri 
Eisgrauer z Oleska doniósł wczoraj policyi 
lwowskiej, że 17ietni Samuel Floch zeskamo- 
tował mu 320 kor. i zbiegł w kierunku gra­
nicy niemieckiej.

Woźnicy Stefanowi Derżyle ze szpitala po­
wszechnego, skradziono wczoraj w Rynku z wózka 
12 kuchennych nożów, 4 siekacze i inne przed­
mioty, wart. 60 kor.

Z kufra Anny Kosenstreiehównej, stoją­
cego na strychu realności przy ul. Gródeckiej 
11, skradli jacyś zaopatrujący się już teraz na 
zimę złodzieje, płaszcz ciepły, takież ubranie i 
żakiet damski, wart. 170 kor.

— Kronika krakowska. Nowiny do­
noszą: Rada dyscyplinarna tutejszej Izby adwo­
kackiej zajmowała się w ostatnich dniach dwie­
ma sprawami. Jednego adwokata, który prowa­
dzeniem pieniaekich procesów zrujnował kilka 
wsi, na czem dorobił się krociowego majątku, 
ukarano sześciomiesięcznem zamknięciem kan- 
celaryi.

Inny znów adwokat, mający krociowy o- 
dziedziczony majątek, uprawiał systematycznie 
lichwę na włościanach. Lkarano go najwyższą 
karą pieniężną 3000 kor. Sprawy dlatego tylko 
nie skierowano na drogę karno-sądową, gdyż 
szkoda została w zupełności pokryta.

Obie sprawy znajdują się obecnie w dro­
dze instancji w Trybunale kasacyjnym.

Komisya archiwalna Rady miejskiej u- 
chwaliła założyć historyczne Muzeum miejskie, 
które objęłoby zabytki po dawnych cechach kra­
kowskich, wielki zbiór pieczęci miejskich i ce­
chowych, wykopaliska ceramiczne, obrazy, ry­
ciny i wogóle pamiątki, złączone z historyą 
miasta. Muzeum otwarte będzie w roku przy­
szłym i oddane do użytku publiczności.

— Światowy kongres eucharystyczny 
odbędzie się 12 września 1912 w Wiedniu.

— Cholera. Z Budapesztu donoszą: W 
komitacie Komarno stwierdzono 2, w Feber 1 
wypadek cholery.

— Koszta pogrzebu i leczenia Sto- 
łypina. Według pism kijowskich, leczenie i 
pogrzeb odbyły się na rachunek rządu i ko­
sztowały około 20.000 rubli.

Z tego 3000 rubli zapłacono za korzy­
stanie z lecznicy br. Makowskich. Lecznica od 
chwili przewiezienia tam Stołypina do odjazdu 
wdowy po zmarłym premierze, z wyjątkiem je­
dnego z dolnych pokoi, gdzie leżało trzech cho­
rych, znajdowała się w rozporządzeniu admi­
nistracji. Dr. Zaidler, wezwany z Petersburga, 
otrzymał 2000 rubli. Znaczną sumę wydano 
również na opłacenie miejscowych lekarzy.

Stosunkowo niedrogo kosztował pogrzeb. 
Biuro pogrzebowe otrzymało 500 rubli, a chór 
100 rubli. 500 rubli dano urzędnikom policyj­
nym, którzy dyżurowali koło lecznicy.

P. Stołypinowa, stosownie do prawa ma­
jowego z r. 1906, pobierać będzie emeryturę 
w takiej wysokości, jaką mąż jej otrzymywał 
pensyę.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  w Sof i i .  Prywatny komi­
tet pod przewodnictwem ministra handlu i rol­
nictwa Kristowa zamierza urządzić w leeie 1912 
wystawę dla rolnictwa, handlu, sztuk pięknych, 
nauki, hygieny, środków żywności i sportu.

* Cho l e r a .  Z Salonik donoszą: Cholera 
szerzy się; w ostatnich trzech dniach stwier­
dzono 48 wypadków cholery, w tem 26 śmier­
telnych. Lekarzy włoskich wykluczono ze słu­
żby sanitarnej. Z powodu cholery i wojny zu­
pełny zastój w handlu, zachodzi obawa prze­
silenia.

* P r o k l a m o w a n i e  r e p u b l i k i .  Ag. 
Havasa donosi z Lizbony, że pogłoski o wtar­
gnięciu monarchistów stoją w sprzeczności z 
doniesieniami rządu. W całym kraju, zwłaszcza 
w Lizbonie, obchodzono uroczyście rocznicę pro­
klamowania republiki.

* Z a m o r d o w a n i e  p r e z y d e n t a .  
Z Helsingforsu donoszą: Prezydent Waldemar 
Helen w Abo zastrzelony został w chwili, gdy 
wychodził z domu. Dzienniki, z wyjątkiem je­
dnego, wyrażają zapatrywanie, że zbrodnia nie 
ma motywów politycznych, lecz dokonana zo­
stała w przystępie obłąkania.

Biuro R itzaua  donosi z Helsingforsu: 
Prezydent Helen trafiony został kulą w głowę, 
druga kula ugrzęzła pod ramieniem. Mordercą 
jest 24-letni robotnik Bruno Forstrom. Skrył 
się on w mieszkaniu Helena.

* P o g r z e b  o f i a r  na  „ Li be r t e " .  Z 
Tulonu donoszą: W obecności prez. Falliferesa, 
wszystkich naczelników władz cywilnych i woj­
skowych, attaclićs marynarki zagranicznych, 
odbył się wczoraj uroczysty pogrzeb ofiar ka­
tastrofy na „Liberte". Grzebano 168 marynarzy 
i 3 oficerów.

Po pokropieniu zwłok udał się pochód 
żałobny do arsenału, gdzie wygłoszono mowy 
żałobne. Prezydent Fallieres wskazał na kon­
trast, jaki zachodzi między niedawno odbytą 
wspaniałą rewią floty, a obecną żałobą. Współ­
czucie zagranicy jest osłodą tej boleści. Na­
stępnie przemawiał minister marynarki Deleasse 
i admirał Belleue.

* K a t a s t r o f a  na  mor zu,  Z Amster­
damu donoszą: Nadeszły tu .spóźnione z powo­
du przerwy komuuikacyi z częścią Zelandyi 
wiadomości, że ostatniej niedzieli podczas burzy 
zatonęło lub odniosło ciężkie uszkodzenia 120 
łodzi z flotyli, która wyruszyła na połów mu­
szli ze wsi Bruinisse. Cała flotyla liczyła 130 
statków. Królowa udała się dziś do Bruinisse. 
W niektórych miejscach wyrzuciła woda na 
brzeg wiele trupów. Także z innych stron do­
noszą o zatonięciu okrętów.

* N a j w i ę k s z e  d z i a ł o  na  ś wi e c i e .  
Daily M ail zamieszcza wiadomość, że w forcie 
mającym bronić wstępu do kanału Panamskie- 
go pomieszczone zostanie największe działo 
na świecie. Rozmiary armaty istotnie niezwy­
kłe. waży w całości 130 ton, pocisk sam 1090 
kilogr. Urządzenie kolosu ma być tak misterne, 
że jeden żołnierz wystarczy do nastawienia 
działa w wymaganym kierunku. Rura ma kali­
ber 488 mil. metr. Pocisk, według ścisłych 
obliczeń, donosi do 16 kim. Jeden strzał no­
wego działa ma kosztować 1000 dolarów.

Notatli I t e r to -a r ly s lj f c m
Z muzyki. (Safo i Anakreon w Kole 

literacko-artystyeznem. — Cyrulik sewilski. — 
Nowinki). Niedziela przyniosła nam w Kole 
literacko-artystyeznem wieczór, który z muzyka 
tyle miał wspólnego, że tłumaczenia poezyj 
Safony i Anakreonta, dokonane przez p, Pie- 
trzyckiego, a deklamowane wielce artystycznie 
przez pannę Łuezkiewiczównę i p. Chmieliń­
skiego, ilustrowałem przy fortepianie. Zada­
nie nie było łatwe, gdyż, jak wiemy, z muzyki 
staro-greckiej oryginalnych zabytków muzycznych 
mamy bardzo mało a i to co jest, to są jedy-
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jue poważne byinuy. Ztąd tylko przy hymnie 
Safony do Afrodyty mogłem użyć oryginalnego 
hymnu homeryckiego do Demetery (w notacyi 
Behaghela) — zresztą zaś musiałem robić 
„nastrój “ oryginalnymi pomysłami, z których 
nie wszystkie oczywiście mogły się udać. Piękna, 
nastrojowa poezya Safony daje jeszcze jakie ta­
kie natchnienie, płytkie wiersze Anakreonta zu­
pełnie mi do duszy nie przemawiają, ztąd też,
0 ile mi się zdaje, i ilustracya moja do niego 
była słabszą. Z tem wszystkiem sam wiersz 
p. Pietrzyckiego jest już muzyką i właściwie pod­
kład muzyczny nie był kouiecznie potrzebny, 
chyba o tyle, że Grecy deklamowali zawsze 
przy dźwiękach muzyki.

Wczoraj pojawił się na scenie naszej 
„Cyrulik sewilski" w tej samej zupełnie obsa­
dzie, co w zeszłym sezonie (Didur, Dobosz. 
Makusz-Siebauerowa, Okoński, Paszkowski, Ka- 
sprowiczowa). Dziwiło tylko wszystkich, że dy­
rygował Wolfsthal, podczas gdy Eibera (który 
dotychczas zawsze „Cyrulikiem" dyrygował) 
siedział sobie w fotelu. Nie chcemy wierzyć 
w pogłoski o jakichś intrygach młodszego ka­
pelmistrza przeciw starszemu i dlatego dobrze- 
by było, gdyby ta sprawa została wyjaśniona. 
Podobno Eibera nie chciał dyrygować bez po­
przedniej próby. Zasada to słuszna; żadna ope­
ra nie powinDa iść bez próby, choć w niniej­
szym wypadku, jeśli były ważne powody, mo­
żna było od niej odstąpić wobec tego, że en- 
sambl był ten sam, co poprzednio. Ale nic 
trzeba nigdy korzystać z tego, że kompozytor 
jest już nieboszczykiem i za swojem dziełem 
ująć się nie może i ile możności opery przy­
gotowywać. Bo ostatecznie zapewne, opery tak 
ograne jak „Faust", „Traviala“ czy „Cyrulik" 
pójdą jakoś i bez próby, ale gdy się taka 
praktyka zakradnie, inne, trudniejsze opery, 
cierpieć na tem będą. Wiemy, że opera zajęta 
teraz bardzo próbami do premiery i że zapewne 
nie ma czasu na próby do innych oper, ale nic 
mogliśmy nie uznać słuszności zasady, bronio­
nej przez p. Eiberę.

Premierą będzie dnia 12 b. m. opera 
ezteroaktowa z prologiem Modesta Mussorg- 
skiego p. t. „Borys Godunow", o której przed 
tym dniem napiszemy obszerniej.

O rozkoszach muzycznych, jakie nas cze­
kają w sali koncertowej, głucho jeszcze i ci­
cho. Agencya p. Turka nie ogłasza swych przy­
smaków — prywatnie jednak wiemy, że w sze­
regu koncertów usłyszymy: Eaula Pugno, Jó­
zefa Śliwińskiego, Arriga Serrata, Isaya, Oa- 
salsa, kwartet paryski Capeta, orkiestrę Ned- 
bala, Ivettę Guilbert, pnią Cahier i in. I w  
Wiedniu sezon właściwy jeszcze się nie roz­
począł; w operze Nadwornej śpiewał Caruso, 
jak zwykłe z wielkiem powodzeniem i za dro­
gie pieniądze. Od wschodu słońca czekali już 
ludzie przed gmachem, by zdobyć dobre miej­
sce. Pantomina Dohnanyi’ego „Welon Pierrety" 
nie została przyjęta nadzwyczajnie — krytyka 
zarzuca muzyce wielki brak oryginalności. W o- 
perze ludowej (Yolksoper) wystąpiła w „Car­
men" w partyi MicaSłi, nasza dobra znajoma 
pni Matylda Lewicka.

Z recenzyj pism wiedeńskich, które są 
zwykle dość lakoniczne i polujące głównie na 
dowcip (szkoła Hanslicka), nie można byó zbyt 
mądrym (dowcipy w rodzaju „hełlblaues Kleid, 
blonde Stimme" nic chyba nie mówią), ale da 
się z nich wyczuć uznanie dla piękności głosu
1 dobrego nim władania, obok zarzutów błędnej 
wymowy niemieckiej („polnisch radebrechend" 
nazywa ją  jeden z recenzentów). Nie wątpię 
jednak, że p. Lewicka zyska sobie syiupatyę i 
uznanie w Wiedniu takie same, jakiem cieszyła 
się tutaj, choć wiem, jak trudne są dla Polki 
pierwsze kroki na scenie niemieckiej. Nieży­
czliwa nam prasa czyha tylko na to, by się 
artystce coś nie udało, bo szowinizm naro­
dowy i w sztuce niestety coraz szersze zatacza 
kręgi.

Nowinek muzycznych znalazłoby się wię­
cej, ale dla braku miejsca odkładamy je na 
później.

E. Walter.

Dr. Fr. W. Foerster. „Wychowanie 
człowieka" Zeszyt I. Warszawa. Nakład Ge­
bethnera i Wollfa. 1911.

(z. s.) Ciesząca się na Zachodzie powsze- 
chnem uznaniem książka znakomitego uczonego, 
profesora filozofii na Uniwersytecie i Politechnice 
w Zurychu, ukazuje się obecnie po raz pierwszy 
w przekładzie polskim prof. W. Osterloffa i jako 
poświęcona rodzicom, nauczycielom i kapłanom, 
znaleźć się powinna w bibliotekach wszystkich 
wychowawców. Aby ułatwić nabywanie jej, za­
szczytnie znana firma księgarska Gebethnera i 
Wolffa rozpoczęła druk dzieła w pięcioarkuszo- 
wych zeszytach. Całość, będąca poniekąd ency- 
klopedyą wychowania, obejmie około siedemset 
stronic w formacie większej ósemki. Omówie­
nie odkładamy do chwili, w której wyjdzie ze­
szyt ostatni.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We środę, 4 października, po raz pierw­
szy, (wznowienie), „Gniazdo rodzinue", sztuka 
w 4 aktach H. Sudermana; z Konstancyą Be- 
ilnarzewską w roli Magdaleny.

We czwartek, 5 października, po raz osi,a- j 
tui w bieżącym sezonie, „Sprzedana narzeczo­
na", opera komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. 
Gościnny występ Adama Didura i Wandy Hen- 
drichówny.

W piątek, 6 października, po raz pierw­
szy, (nowość), „Anatol", 6 obrazów cyklu Ar­
tura Schnitzlera; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Abonament nr. 3.

W sobotę, 7 października, o godz. pół 
do 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, 
„Staruszka młoda", komedya w 3 aktach ks.
F. Bobomolca; z A. Gostyńską w roli tytuło­
wej. Bozpoczuie: „Kawa", komedya w 1 akcie 
A. ks. Czartoryskiego.

W sobotę, 7 października, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Faust", opera w 5 aktach Gouno­
da. Gościnny występ A. Didura i W. Hendri- 
chównej.

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
4 po południu, „Fireyk w zalotach", komedya 
w 3 aktach Franciszka Zabłockiego. Rozpo- 
cznie: Posiedzenie czwartkowe króla Stanisława 
Augusta.

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Opowieści Hoffmana", fanta­
styczna opera w 4 aktach .1. Offenbacha. Go­
ścinny występ A. Didura, W. Hendrichównej, 
oraz występ Ady Nekar.

W poniedziałek, 9 października, po raz 
drugi, „Anatol", 6 obrazów cyklu A. Schnitzle­
ra; z K. Adwentowiczem w roli tytułowej.

We wtorek, 10 października, trzecie przed­
stawienie cyklu polskich utworów scenicznych, 
po raz pierwszy, „Bigos hultajski" czyli „Szkoła 
trzpiotów", komedya w 3 aktach Jana Dro­
zdowskiego, oraz „Powrót posła", komedya w 
3 aktach J. U. Niemcewicza. Abonament nr. 4.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek, 5 października, „Demon 
ziemi", dramat w 4 aktach z prologiem F. We- 
dekinda.

W piątek, 6 października, „Oygauerya 
warszawska", sztuka w 4 aktach A. Nowa 
ozyńskiego.

W sobotę, 7 października, „Lekarz na 
rozdrożu", komedya w 4 aktach B. Shawa.

W niedzielę, 8 października, o godz. 3 
po południu, „Tamtem", dramat w fi aktach 
Józefa Maskoffa. (Geny miejsc zniżone do po­
łowy).

W niedzielę, 8 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Lekarz na rozdrożu", kome­
dya w 4 aktach B. Shawa.

W poniedziałek, 9 października, „Cyga- 
nerya warszawska", sztuka w 4 aktach A. No- 
waczyńskiego.

Repertuar symfonicznej orkiestry wło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Kołomyja dnia 4, 5, 6 b. m.: Cztery 
koncerty w sali „Sokoła".

Zaleszczyki d. 7, 8 i 9 b. m. w sali „So­
koła": Trzy koncerty popul.-symfoniczne.

Czortków dnia 10 i 11 b. m. w sali „So­
koła": Dwa koncerty popul.-symfoniczne.

Dalsze koncerty orkiestry Namysłowskich 
odbędą się w Tarnopolu, Złoczowie, Brodaeh 
i i. miastach. Dnie szczegółowe podamy nie­
bawem.

Z c. I. Krajowej M y  szkolnej.
Bada szkolna krajowa zamianowała za­

stępcami nauczycieli w semiuaryach nauczy­
cielskich: Zygmunta Zielińskiego w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Stanisła­
wowie; Piotra Dobrowolskiego w semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Kętach; 
Józefa Jastrzębskiego wseminaryum nauczy- 
cieiskiem męskiem we Lwowie; ks. Stani­
sława Szpetuara zastępcą nauczyciela religii 
rzymsko-katolickiej w seminaryum nauczy­
cielskiem męskiem w K rośnie; Antoniego 
Orłowskiego, nauczyciela 4-klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego we Lwowie, za­
stępcą nauczyciela wseminaryum nauczyciel­
skiem męskiem w Rzeszowie; dr. Szymona 
Tauba w seminaryum naucz, męskiem w Czort- 
kowie.

Eada szkolna krajowa zamianowała wT 
szkołach ludow ych: ks. Józefa Makłowicza 
nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 5- 
klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, połą­
czonej z 4-klasową szkołą pospolitą im. król. 
Jadwigi w Kołomyi; Józefa Skibę nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Sokoło 
w ie ; Józefa Świerka nauczycielem kierują­
cym 4-klasowej szkoły w Łużnej; Ambroże­
go Bączewskiego nauczycielem kierującym 4- 
klasowej szkoły w L utczy; Jana Kwietnia 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Staszica w Tarnowie; Amalię Lechowa nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Żabnie; Wan­
dę Kowalską nauczycielką 4-klasowej szkoły

w Lubiążu małym; Jana Kupca nauczycielem '
4-klasowej szkoły w Majdanie granicznym 
św. Józefie. Nauczycielami kierującymi szkół 
2-klasowych : Mieczysława Grzybowskiego w 
Toustobabach; Waleryana Derźkę w Słobód- 
ce ; Józefa Lasotę w Chmielniku ; Franciszka 
Mareezka w Bykowie : Antoniego Peruckie 
go w Torczynowicacb : Michała Szubra w 
Czasławiu; Stefana Wiktora w Żabnie; Ka­
zimierza Langenfelda w Szeehyniach. Nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 2-klaso­
wych : Zofię Stefaniukową w Ostrowcu: Wła­
dysławę Szewczykównę w W łosani; Kazi­
mierę Ludkiewiczównę w Bohatkoweach; 
Leona Baruckiego wSielnicy; HenrykęStan- 
gretówne w Płoty czy; Kazimierę Kotełkównę 
w Grójcu; Maryę Tarkową w St&rzyskach; 
Rafaelę Puchównę w Stanach; Helenę Chru- 
ścicką w Nowej Wsi szlacheckiej; Ludwikę 
Urbańską w W ołowicach: Zofię Dominównę, 
w Trzcinicy ; Maryę Janowiczównę w Siel- 
cu. Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowyeh : Pawła Wiźniurę w Strupkowie: 
Wawrzyńca Rapacza w Bolęcinie; Jana Ry- 
zaka w D ubszczu; Stefanię Kolaszównę w 
Mytnicy sorockiej : Mirona Sklepkiewicza w 
Korniach; Leopolda Semkowicza w Hinkow- 
cach ; Michała Łozę w Korzowej: Maryę Za­
polska w Kobie starem; Bronisławę Piotrow­
ską w Polance-Haller; Szymona Pyricha w 
Bezdrudach; Zofię Demczyszynównę w Po­
boczu; Józefa Trzewiczka w Grajowie; Eu­
stachego Horbaczuka w Ciehawie: Piotra
Wójcika w Bełdnie; Józefa Olewicza w Du- 
bowicy: Annę Kiełbównę w Alfredówce: 
Maryę Willównę w Wolinie : Maryę Tymu- 
sówuę w B aryłow ie: Rozalię Strużykównę 
w Rudenku łąckiem i Romanę Kratzerową 
w Brzeżance.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Jana 
Domiszew.skiego, nauczyciela kierującego fi­
kusowej szkoły męskiej w Husiatynie, na 
równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
mieszanej w Peezeniżynie; Ludwika Skore- 
ckiego, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Kaczanówce, na równorzędną po­
sadę do 4-klasowej szkoły w Kaczanówce; 
Ludwika Gajewskiego, nauczyciela 2-klaso- 
wąj szkoły w Łużnej, na równorzędną po­
sadę do 2-ki as owej szkoły w Olszynach;. He­
lenę Szumińską, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Radziszowie, na równorzędną posa­
dę do 4-klasowej szkoły w Radziszowie; Ma­
ryę Dziwiszową, nauczycielkę 2-klas. szkoły 
w Woli rusinowskiej. na równorzędną posa­
dę do 2-klasowej szkoły w Kupnie; Pawła 
Nowakowskiego, nauczyciela l--klas. szkoły 
w Piłatkowcach, na równorzędną posadę do 
szkoły w Brusturach; Stanisławę Tarnawską, 
nauczycielkę 1-klasowąj szkoły w Kłokowi- 
cach, na równorzędną posadę do szkoły w 
Grochowcach; Jerzego Derszkę, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Siankach, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Jasionce masiowej; 
Szymona Tysowskiego, nauczyciela 1-klaso­
wej szkoły w Jasionce masiowej, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Siankach; Józefa 
Jaworowskiego, nauczyciela 1-klas. szkoły 
w Żołnówce, na równorzędną posadę do 
szkoły w Tłuszczu; Teofila Androchowicza, 
nauczyciela 1 klas. szkoły w Buszczu, na 
równorzędną posadę do szkoły w Żołnówce.

P. Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 31 sierpnia b. r. zezwolił „To­
warzystwu szkoły średniej w Chrzanowie" na 
założenie prywatnego gimnazjum realnego 
w Chrzanowie.

Rada szkolna krajowa włączyła gminę 
Ratnawieę w okręgu sanockim do związku 
szkolnego wZboiskach; zorganizowała 1 -kla­
sowa. szkołę w Tokarni w okręgu liskim ; 
przekształciła: 5-klasową szkołę żeńską w 
Przemyślanach na 6-klasową; 1-klasowe szko­
ły ludowe ua 2-klasowe: w Filipowicach w 
okręgu brzeskim ; w Węglówce w okręgu wie­
lickim; w Zawadowie w okręgu jaworowskim; 
w Gliniku w okręgu ropczyckim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Jan Rabski. Zasady rachunku róż­
niczkowego i całkowego. Jarosław 1911. Ce­
na 2 kor." w poczet środków pomocniczych 
przy nauce matematyki w szkołach średnich.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Karol Czajkowski. Nauka stenografii 
polskiej. Zeszyt 1. Lwów 1908. Zeszyt II. 
Lwów 1911. We Lwowie. Nakładem autora. 
Cena zeszytu I. 3 kor., zeszytu II. 2 kor. 40 
hal." w poczet środków pomocniczych do na­
uki stenografii w szkołach średnich, semina- 
ryach nauczycielskich i liceach żeńskich.

Rada szkolna krajowa zwraca uwagę 
dyrekcyj szkół średnich na książkę p. t.: „'Sło­
wnik ortograficzny, Na podstawie uchwał 
Akademii umiejętności napisał Artur Passen­
dorfer. Warszawa 1911. Nakładem M. Arzta".

Jestto słownik uzupełniający wydane w 
r. 1895 „Prawidła pisowni polskiej ze sło-1 
wnikiem", różniący się układem treści i spo­
sobem ujęcia przedmiotu od wszystkich sło­
wników ortograficznych swojskich i obcych. 
Szukający nietylko odnajduje bowiem sam; 
wyraz, ale zapoznaje się równocześnie z odj' 
nośnern prawidłem ortograf] cznem.

Rada szkolna krajowa zalicza książkę tę 
w poczet środków pomocniczych przy nauce 
języka polskiego.

Rada sz.koina krajowa zwraca uwagę 
dyrekcyj wszystkich szkół średnich ua dziełko 
dr. Leona Kulczyńskiego p. t.: „Ogólne za­
sady pedagogiki".

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t„: „Brzeżany w czasach Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Napisał dr. Maurycy Maciszew- 
ski. Brody 1911“ w poczet książek prze­
znaczonych dla bibliotek nauczycieli i uczniów.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p . t. ..'(K utotim cl  IL ifO T a p x a  
LLepirwin y n c T y u  T a  tviOBapen,B aaocM OTpnp. 
i ,t.th ysK.HTrcy n i'iMHu3H.ax 3 pycK.nM mi- 
MajJOBHM: H3HKOM BHĄilB o. OiiHpHjiHOH
KapxyT JEbbIb 1911. HaK.ia.gon bjuichhm" 
w poczet książek dozwolonych do użytku w 
gimnazyach z wykładowym językiem ruskim. 
Cena egzemplarza 2 K.

mmmmmmwmmwi!

Ślizgawka w lecie.
Dzięki postępom kultury, nauk przyro­

dniczych. i ich zastosowania technicznego sta­
jemy się, przynajmniej w krajach na pewnym 
stopniu cywilizacji znajdujących się, coraz 
bardziej niezależnymi od zmiennych czynni­
ków atmosfery. Możemy mieć w klimacie 
nawet umiarkowanym wyprodukowane a bar­
dzo smaczne ananasy, podzwrotnikowym w 
niczem nie ustępujące, szparagi w zimie, zu- * 
pełnie nadające się do konsumcyi, mięso ar­
gentyńskie i t. p. Teraz w miastach wiel­
kich, jak u nas w Krakowie i we Lwowie, 
możemy mieć w 1 ecie mięso zupełnie świe­
że, nawet po kilkunastu dniach, przez prze­
chowywanie go w odpowiednich budynkach 
ze sztucznie wytwarzaną niską tomperaturą, 
czyli tak zwanych chłodniach.

Na czem polega to wytwarzanie sztu­
cznego zimna? Polega ono na znanej po­
wszechnie zasadzie fizycznej, iż płyny paru 
jąc potrzebują do tego pewnego ciepła, za­
bierają je przeto ciałom je  otaczającym. Na 
odwrót zgęszczanie tych par wydaje ciepło i 
to tyle właśnie, ile go owe płyny potrzebo­
wały do parowania. Na tej zasadzie polega 
urządzenie chłodni miedzy innemi w browa­
rach i postępowych rzeźniach, nietylko ob­
chodzących się zupełnie bez lodu, ale nawet 
go wytwarzających.

Wiadomo, jak wielką i dla zdrowia 
przydatną przyjemnością jest ślizgawka w zi­
mie, ale niestety tylko w zimie i to nieza- 
wsze. bo ze zmianą niewątpliwą w' ostatnich 
dziesiątkach lat klimatu w Europie zachod­
niej i środkowej, bywają teraz wcale nierzad­
ko zimy, w których rzeki i stawy, albo wca­
le nie zamarzają, albo zamarzają n a  tak kro­
tko, że niema mowy o przyjemności używa­
nia ślizgawki. Ale tak, jak uwolniliśmy mięso 
od psucia się skutkiem gorąca przez przecho­
wywanie w chłodniach, tak możemy spróbo­
wać zamarzać wodę i na niej urządzać śli­
zgawkę. Spróbowano tego i przekonano się, 
że można mieć w czasie nawet największych 
upałów, doskonałą ślizgawkę.

Pierwszą taką sztuczną ślizgawkę urzą­
dzono w r. 1881 we Frankfurcie nad Me­
nem podczas wystawy. Powierzchnia lodu wy­
nosiła 533 metrów kwadratowych. Następną 
ślizgawkę urządzono dopiero w r. 1892 w Mo­
nachium w sposób znacznie już ulepszony, 
również podczas wystawy i przekonano się, 
że koszt urządzenia i utrzymania takiej śli­
zgawki jest tak znaczny, iż procent i amor­
tyzacja od kapitału w takie przedsiębiorstwo 
włożonego, może pokryć ludność jedynie bar­
dzo zamożna, ślizgawki przeto sztuczne mo­
gą istnieć tylko w miastach wielkich, w któ­
rych przebywa dużo ludzi zasobnych, mogą­
cych ponosić znaczny wydatek na taką przy­
jemność, jaką jest ślizgawka w lecie.

Pierwszą ślizgawkę niepołączoną z ża­
dną wystawy urządzono pod nazwą Pole Eford 
w Paryżu wt r. i872, drugą w r. 1893 pod 
nazwą Palais de glace również w Paryżu. 
Pierwsza miała 625, druga 860 powierzchni 
lodu. Po nich poszły; Londyn wT r, 1895 z 
1040, Lugdun z 1200, Nicea z 800, Glasgow 
zcl350 metrami kwadratowemi powierzchni 
lAdu. Ostatnią a zarazem i największą, bo 
mającą 1900 m. kw. powierzchni lodu, jest 
ślizgawka urządzona w Brukseli w r. 1908, 
Ponieważ teraz -właśnie na jej wzór zaczęto 
liudować ślizgawkę sztuczną w Warszawie, 
więc ją  tu opiszemy w krótkości.

Hala, w której mieści się tor ślizgaw­
kowy, ma 600 metrów długości, 45 metrów 
szerokości i .18 m. wysokości i strop żela- 
zuobetonowy. Parter i pierwsze piętro w 
hali otacza galerya, mająca 5 m. szerokości, 
przeznaczona dla widzów, pragnących przy­
patrywać się śljzgawce. Temperatura w hali 
wynosi stale 15 do 16 stopni Oelzyusza cie­
pła, jest więc bardzo przyjemna. Sam tor 
ślizgawkowy jest prostokątem, mającym 56 
m. długości, 34 m. szerokości z kątami za­
okrąglonemu Podstawę tOiu ślizgawkowego 
stanewi warstwa betonu, na niej warstwa 
asfaltu, następnie dwie warstwy pokładu 
korkowego, mające razem 12 centymetrów 
grubości, potem znów warstwa cementu i je­
szcze raz asfaltu,
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Na tak przyrządzonym podkładzie hali 

znajduje się. warstwa rur żelaznych, mających 
po 54 mm. średnicy zewnętrznej, tak gęsto 
obok siebie ułożonych, że razem mają 20.000 
metrów, czyli 2 kim. długości. W tych ru­
rach krąży nieustannie sztucznie do 10 0 0. 
zimna oziębiony rozczyn soli zwykłej — w ten 
sposób, iż wychodzi z maszyny oziębiającej, 
przechodzi przez rury i ogrzawszy się o dwa 
stopnie, wraca znów do maszyny oziębiają­
cej, by następnie bieg swój rozpocząć na 
nowo. Na opisany podkład i warstwę, rur na­
puszcza się wodę tak, by miała 12 etm. g łę­
bokości. Woda w zetknięciu z rurami zawie- 
rającemi rozczyn soli do .10 0 C. zimna do­
prowadzony, marznie i tworzy zupełnie gład­
ka powierzchnię lodową, wyborną dla śli­
zgawki. Po zakończeniu ślizgania się, gładzi 
sfę lód od łyżew porysowany, heblami, napu­
szcza nieco wody i otrzymuje znów gładką 
powierzchnie lodową.

W budynku, w którym mieści się opi­
sany tor ślizgawkowy, znaczną część zajmuje 
maszyna parowa do wytwarzania sztucznego 
zimna i poruszania rozczynu solnego w ru­
rach. Za materyał chłodzący użyto kwasu 
siarkowego. Nadto są dwie lokomobile o sile 
140 koni, służące do wytwarzania światła 
elektrycznego.

Budynek, w którym mieści się ślizgawka, 
zawiera jeszcze inne, a zbytkowne urządze­
nia: mała i wielką koncertową i balo­
wa, salę dla g im n a s ty k i  sportowej i salę dla 
o-imnastyki leczniczej dla dzieci, łazienki, 
czytelnię. Światło elektryczne ma siłę 99.500
świec normalnych.

Cały koszt budynku z gruntem wynosi
4,0550.000 marek. Rachując 200.000 marek 
rocznie na opłatę procentu i amortyzacyę 
kapitału i doliczając do tego znaczne koszta 
utrzymania zakładu w czynności, pojąc ła­
two. iż mimo, że zakład obliczony jest na 
1500 osób równocześnie ślizgających się. 
ślizgawka wypada bardzo drogo i dostępna 
jest przeto tylko warstwom zamożnym.

Ślizgawka w Warszawie będzie urzą­
dzona w 'znacznie mniejszym rozmiarze.

X.

OSTATNIA POCZTA.

— Sekcya ruchu w Ministerstwie kolei 
państw, i Generalna inspekcya austr. kolei 
państwowych stały dotąd pod wspólnem kie­
rownictwem szefa sekcyi, Karola R o t t e r a .  
Ze względu na większe prace reorganizacyj­
ne, jakie ma się przeprowadzić w służbie 
ruchu, oraż na wzmożone trudności, jakie 
należeć będą do inspekcyi generalnej, wsku­
tek poruczenia jej czuwania nad służbą ruchu, 
okazało się koniecznem oddzielić funkcye 
przełożonego tej inspekcyi od funkeyi kiero­
wnika sekcyi ruchu. Dlatego szef sekcyi 
Rotter zamianowany został generalnym in 
spektorem austr. kolei, a kierownictwo de­
partamentu ruchu oddano dotychczasowemu 
naczelnikowi dyrekcyi dla linij Tow. kolei 
państw. Ottokarowi T r n k a ,  którego nomi- 
nacya na szefa sekcyi w Ministerstwie kolei 
żelaznych jest ogłoszona w dzisiejszej Wien. 
Zeitung.

Następcą jego na dotychczasowem sta­
nowisku jest dotychczasowy naczelnik depar­
tamentu Ministerstwa dla służby warstato- 
wej st. radca budowlany B u r g e r ,  kierowni­
ctwo zaś tego departamentu oddano st, in­
spektorowi austr. kolei państw. Hermanowi 
L i 11 r o w o wi.

Równoczaśnie z temi zmianami oddano 
definitywne kierownictwo sekcyi maszynowo- 
technicznej radcy min. G ó l s d o r f o w i ,  który 
dotąd prowadził ją  prowizorycznie.

=  Przy wczorajszym u z u p e ł n i a j ą ­
c y m w y b o r z e  do R a d y  p a ń s t w a  w 
dzielnicy Ottakring w Wiedniu, skutkiem zrze­
czenia się mandatu dwukrotnie wybranego 
p. Schei- meiera, wybrany został socyalista 
Sever 986.3 głosami. Kontrkandydat chrz. społ 
Jleigl otrzymał 2132 głosów.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S ej m u 
c z e s k i e  go po odczytaniu wpływów odbyło 
się zaprzysiężenie posłów. Wniosek Marszał­
ka, by w dniu imienin złożył imieniem Sej­
mu Najj. Panu życzenia, przyjęto. Następnie 
Namiestnik zawiadomił, że sesya jest odro­
czona, wobec czego termin i porządek obrad 
najbliższego posiedzenia poda Marszałek do 
wiadomości posłów na piśmie. Marszałek 
wyraził życzenie, by stało się to jak najry­
chlej.

Komisya szkolna odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S ej- 
m u w ę g i e r s k i e g o  prezes gabinetu odpo­
wiadał na interpelacyę w sprawie zarzutów 
czynionych banowi Chorwaeyi.

=  R o d z i n a  c a r s k a  z yachtu „Stan- 
dard“ przeniosła się do zamku w Liwadii.

Im ieniny Najj. Pana.
K raków , 4 października. Dziś przed 

południem odbyło się w katedrze na Wawelu 
z powodu imienin Najj. Pana uroczyste na­
bożeństwo. Odprawił je ks. biskup Nowak 
w obecności przedstawicieli władz rządowych 
i autonomicznych. Na końcu odśpiewano Te 
Deum  i Hymn ludu.

K raków , 4 października. Dziś wyje­
chała do Wiednia w sprawie drożyzny de- 
putacya Rady m. Krakowa, złożona z prezy­
denta dr. Leo, wiceprez. Szarskiego i radnego 
Bandrowskiego. Deputacya porozumie się ju­
tro z deputacyami innych miast, przybyłemi 
z kraju, poczem wspólnie uda się z niemi do 
Koła polskiego i Ministerstw.

K ruków , 4 października. Komitet Mu­
zeum narodowego rozważał projekt adaptacyi 
gmachu poszpitalnego na Wawelu na Muzeum 
narodowe. Wyrażono życzenie, aby na prze­
kształcenie fasady szpitala rozpisać konkurs 
bez zmiany obecnego planu.

K raków , 4 października. Dziś rozpo 
ezęła się w sądzie powiatowym karnym roz­
prawa na tle znanych nieporozumień między 
członkami tut. Izby rękodzielniczej. Prezes 
Izby rękodzielniczej Kosobucki i członek 
Izby, starszy cechu stolarzy p. Wolny skarżą 
się wzajemnie o obrazę czci.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 4 października. Prognoza na 

5 października 1911. W G a l i c y  i w s c h o ­
d n i e j :  Przeważnie pogodnie, w nocy chło­
dno, na północy mierny wiatr.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pogodnie, w nocy chłodno, na północy 
mierne wiatry.

Drogi wodne.
Wiedeń, 4 października. W części in- 

seratowej Wiener Zeitung  znajduje się dziś 
rozpisanie przez dyrekcję budowy dróg wo­
dnych ofert na budowę dwóch losów linii 
kanałowej Zator-Samborek między gminami 
Kosowa a Relczyna, długości okrągło 12‘4 
kilometrów. Są to losy 3-ei i 4-t.y tej linii. 
Roboty mają być skończone najpóźniej do 
końca grudnia r. 1914. Oferty należy wnieść 
najpóźniej do 1 grudnia 1911 godziny 12 w 
południe do ekspozytury dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie. Otwarcie ofert 
nastąpi 2 grudnia 1911 o godzinie 12wpo-  
łndnie. Oferenci pozostają w słowie aż do 
18 stycznia 1912, w tyin też terminie na­
stąpi zawiadomienie o przyjęciu lub odrzu­
ceniu oferty.

Wiedeń, 4 października. Najj. Pan 
przyjął wczoraj P. Ministra Aehrenthala na 
posłuchaniu, następnie zaś ambasadora au- 
stryackiego w Rzymie, Mereya.

Wiedeń, 4 października. Wiener Ztg. 
donosi: Radca ministeryalny w Ministerstwie 
wyznań i oświaty dr. Jerzy Poray Ma d e y -  
s k i  otrzymał krzyż kawalerski orderu Leo­
polda.

P, M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora gimnazyalnego w jGorlicach, 
Stanisława K a n n e n b e r g a ,  nauczycielem 
głównym w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Krakowie.

W iedeń, 4 października. Ministerstwo 
oświaty zatwierdziło uchwałę odnośnych ko­
legiów profesorskich: co do dopuszczenia do­
tychczasowego docenta pry w, w Uniwersy­
tecie w Bernie szwąjearskiem dr. Wiktora 
Lampego, jako docenta pry w. chemii orga­
nicznej na wydziale filozoficznym Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i co do uznania za wa­
żną uzyskanej przez docenta pryw. dr. Jana 
Mazurkiewicza na Uniwersytecie lwowskim 
veniae legendi dla psychiatryi na wydziale 
lekarskim Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

W iedeń, 4 października. Szef sekcyi i
b. kierownik Ministerstwa wyznań i oświaty, 
tajny radca Kanera, na własną prośbę prze­
niesiony został w stan spoczynku; obecny 
kierownik sekcyi szkół średnich, radca ini- 
nisteryalny dr. Kelle mianowany został sze­
fem sekcyi; kierownictwo sekcyi Kanery od­
dano dotychczasowemu kierownikowi biura 
prezydyalnego, radcy ministeryalnemu Ma­
ci eyskieiUjU. Kierownictwo jednego z refera­
tów tej sekcyi oddane będzie radcy Arbelto- 
wi, mianowanemu radcą ministeryalnym. De 
partament Uniwersytetów obejmie jeden z 
profesorów Uniwersytetu czeskiego w Pradze. 
Biuro prezydyalne prowadzić będzie radca 
sekcyjny dr. Mayer.

Praga, 4 października. Onegdaj zmarł 
tu członek Izby panów, Karol Erwin kr. 
Nostitz-Rineck.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
W arszawa, 4 października. (Tel.pryw .) 

W maren Izba sądowa skazała za wystąpie­
nie przeciw Maryawitom ks. proboszcza Kra­
wczyńskiego i ks. Dąbrowskiego na 3 mie­
siące, a wikaryusza ks. Nowackiego na 2 
miesiące więzienia. Senat obecnie wyrok za­
twierdził.

W arszawa, 4 października. (Tel.j/ryw.) 
Wczoraj rozpoczęła się sprawa kr. Ignacego 

Korwin Milewskiego przeciw p. Fryzerau, re­
daktorowi K u ry  er a Porannego o potwarz w 
druku. Rozprawa odywa się przy drzwiach 
zamkniętych.

Wojna włosko-turecka.
R jeka, 4 października. D yrekcja To­

warzystwa żeglugi na Adryatyku ogłasza, że 
z powodu blokady Trypolisu, zawiesza słu­
żbę do Trypolisu i nie przyjmuje tamże skie­
rowanych posyłek.

Petersburg, 4 października. Na zapy­
tanie komitetu handlowego w Rostowie nad 
Donem, odpowiedziano z ministerstwa han­
dlu, że rossyjskie statki handlowe mogą prze­
jeżdżać przez Bosfor, jak wogóle statki z flagą 
neutralną.

Rossyjski ambasador w Konstantyno­
polu otrzymał polecenie czuwania nad ros- 
sjfjskim handlem i żeglugą.

Rzym, 4 października. Popolo Rom a­
no donosi, że groźby Turcyi dokuczania Wło­
chom w Erytrei nie mogą być poważne, bo 
Turcja nie ma dość okrętów na- to, ani dość 
silnej armii.

Rzym, 4 października. Ag. Stefaniego 
ogłasza, że przygotowane do wysłania woj­
ska do Trypolisu odbywają się w dalszym 
toku zupełnie prawidłowo. Wojsko wysłane 
będzie na okrętach transportowych z różnych 
portów morza Adryatyckiego, to też tłuma­
czy operacye floty włoskiej na morzu Adrya- 
tyekiem w celu powstrzymania nieprzyja­
znych okrętów przed ewentualnym napadem 
na porty włoskie i zapewnienia bezpieczeń­
stwa włoskich okrętów transportowych.

Rzym, 4 października. Agencya jStefa- 
niego donosi pod datą 3 października: De­
pesza wiceadmirała Faravelli, która dziś ra­
no odeszła z Trypolisu a wieczorem nade­
szła do Vittoryi na Sycylii, powiada, że we­
zwanie do poddania się wręczono wczoraj 
komendantowi tureckiemu, ten prosił o zwło­
kę, która została udzielona i dziś w połu­
dnie upływa.

Ilzym, 4 października. Do Corriere 
d 'Ita lia  donoszą z Bari: Parowiec „Molfetta", 
który pełni służbę żeglugi do Lewantu, wczo­
raj w nocy w chwili, gdy wypływał z portu 
w Durazzo, otoczyło nagle pięć tureckich 
torpedowców i usiłowało go przytrzymać. 
Parowiec „ Molfetta", pogasiwszy światła, 
zdołał, płynąc pełną parą, ujść torpedowcom, 
które wprawdzie go ścigały, ale w końcu 
wobec wzburzonego morza musiały zaniechać 
pościgu.

Do Tribuny donoszą z M alty: Dzienni­
karze. wrogo usposobieni względem Wło­
chów, podburzają Arabów w Trypolisie, aby 
chwycili broń przeciw Włochom. Arabowie 
jednak wolą zagarniać środki żywności, po­
zostawione przez zbiegów. Z włoskich pan­
cerników widać gromady Trypolitańczyków, 
pędzące z jednej części miasta do drugiej, 
dążą one do składów zboża i cukru, należą­
cych do Włochów, usiłowały też uderzyć aa 
magazyny ełowe, ale żołnierze nie dopuścili 
do rabunku, bo magazyny zawierają jeszcze 
inne towary, prócz włoskich.

Rzym, 4 października. Agencya Stefa­
niego ogłasza: Wiceadmirał Faravelli donosi
7. pokładu okrętu wojennego „Benedetto 
B rin“ pod datą 3 października godz. 7 m. 45 
wieczorem : O godzinie 3 po południu minut 
•>0 rozpoczęłam b o m b a r d o w a n i e  g ł ó ­
w n y c h  b a t e r y j  T r y p o l i s u  i prowadzi­
łem je aż do zachodu słońca. Baterye odpo­
wiedziały ogniem, jednakże bez skutku. Jutro 
bombardowanie będzie prowadzone dalej, aby 
baterye zupełnie zniszczyć. Przypuszczamy, 
że miasto nie ucierpi, tylko latarnia mor­
ska, znajdująca się nad ba tery j została zni­
szczona.

K onstan tynopol, 4 października godz. 
10 rano. Rada ministeryalna trwała całą noc 
i obradowała nad utworzeniem gabinetu. 
Hilmi basza odmówił przyjęcia teki ministra 
spraw wewnętrznych. Zdaje się, że ministro­
wie sprawiedliwości,' wojny, skarbu, oświaty 
i spraw wewnętrznych zatrzymają swe teki. 
Utworzenie gabinetu dziś oczekiwane.

Konstantynopol, 4 października. W no­
cy otrzymała Porta depeszę z Trypolisu, żą­
dającą przysłania 50 agentów policyjnych.

"Konstantynopol, 4 października. Tanin  
donosi, że kapitulacye wobec Włochów nie 
mają mieć zastosowania. Dalej donosi Tanin  
o ruchu wojsk na granicy rossyjskiej.

Konstantynopol, 4 października. De­
pesza walego z Janiny donosi, że okręty 
włoskie pojawiły się wczoraj w nocy u wej­
ścia do portu Reszadie, ale oddaliły się 
wkrótce w kierunku do Prevesy,

Konstantynopol, 4 października. Do­
tychczas nowy gabinet nie jest utworzony.

Kiami! basza waha się przyjąć oliarowany 
mu wielki wezyrat. Kiamila sułtan wezwał 
do siebie. W kołach parlamentarnych mówią 
o możności śledztwa parlamentarnego prze­
ciw b. wezyrowi Ilakki baszy.

Komitet rałodoturecki ogłasza ustano­
wienie komitetu obrony narodowej,

Parlament zwołano na 14 b. m, z za­
strzeżeniem, jeżeli do tego czasu zbierze się 
dostateczna liczba posłów w Konstantyno­
polu.

Saloniki, 4 października. Mimo że rząd 
nie wydał nakazu wydalania Włochów, wie­
lu z nich wyjeżdża za granicę w obawie 
gwałtów, o których krąży wieść oraz z po­
wodu wzburzenia ludności. Wielu Włochów 
zostało wydalonych ze służby kolejowej z po­
lecenia szacha. Szkoły włoskie mają być 
przemienione w szkoły tureckie.

Saloniki, 4 października. Komitet cen­
tralny jedności i postępu wydał odezwę, po­
tępiającą wyprawę wfloską i oświadczającą, 
że naród turecki zwraca się o sąd w tej spra­
wie do opinii Europy.

Saloniki, 4 października. Komitet z Ben- 
ghasi telegrafuje, że Mahometanie postano­
wili bronić prowincyj aż do ostatka.

Z Janiny donoszą, że w Grecyi powo­
łano rezerwistów 1 i 2 klasy. Wojsko gre­
ckie skoncentrowano w Narta i Malakasz.

Z Preresy donoszą, że włoskie okręty 
wojenne ponownie zjawiły się naprzeciw 
Prevesy i dały salwy, ale nie atakowały 
fortów, poczem znikły.

Sofla, 4 października. Z powodu zatar­
gu wojennego otwarto stacyę radiotelegrafl- 
czną w Warnie.

Sofia, 4 października. Dziennik urzę­
dowy ogłasza ukaz królewski powołujący o- 
fieerów rezerwy na jednomiesięczne ćwicze­
nia w październiku i listopadzie. Nie stoi 10 
w związku z wydarzeniami wojennemi.

P ary ż , 4 października. Dzienniki do­
noszą, że Włochy mogą dopiero wówczas 
zgodzić się na pośrednictwo, gdy Turcya 
uzna okupacyę Trypolisu przez Włochy.

Londyn, 4 października. Biuro Reute­
ra  donosi z Korfu: Ks Abruzzów wystosował 
do władz w Prewesie ultimatum  tej treści, 
że flota włoska zbombarduje miasto, jeżeli 
okręty wojenne, znajdujące się w porcie, nie 
będą wydane.

Tokio, 4 października. (Pet. Ag.). Ja ­
ponia ogłosiła neutralność w wojnie włosko- 
tureckiej. W Tokio obawiają się, że wojna 
zaszkodzi tokijskiej pożyczce tramwayowej w 
Londynie.

B ukareszt, 4 października, Manewry 
dziś się rozpoczną.

Madryt, 4 października. Redakcya kon­
serwatywnego E l M undo  postanowiła nie 
przedkładać pisma cenzurze prewencyjnej, 
wskutek czego wczoraj cały nakład skonfi­
skowano. Słychać, że E l M undo zawiesi swe 
wydawnictwo.

Madryt, 4 października. E l Mundo z 
polecenia rządu przestał wychodzić.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 października 1911, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 641'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836'25, Akcye Anglobanku 
324 50, Akcye TJnionbanku 620 75, Akcye 
Landerbanku 542 75, Akcye Bankvereinu 
540-50,' Akcye Bodencredit 1281'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 679-—, 
Akcye kolei państwowych 731-—, Akcye 
kolei Południowej 114 —, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5000.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 550'—, Akcye 
Alpiny 823 —, Akcye Rima Muranyi 688'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2741-—, 
Akcye Fabryki broni 740'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 314 50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 740 '—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ’ 
Renta majowa 91-40, Austryacka Renta ko­
ronowa 91-40, Węgierska Renta koronowa 
90'40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91'95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-30, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-40. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110’—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92-90.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 9D85, Losy ture­
ckie 239-25, Marki 117-82, Rubel 255-25.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 35, 
A kcje praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) ~i Skoda 663-—. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 90-25. Galicyjski Bank ziem­
ski — .

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowieckl,
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K. K. PriY. Ailgemeine Verkehrsbank
i n W i e n .

Stand der Geldeinlagen gegen Kassa- 
scheine und Einlagsbiicher am 30 

September 1911: K. 69,322.181.

W f r I n zeF śbI dzTe
(Falast-Hotel, wejście od KircŁenstrasse)

ordynuje również w bieżącym  sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie.

mm mmmm mmmm mmmm

Kom itet obchodu se tn ej ro czn icy  urodzin  J . S ło ­
w a ck ieg o  w e L w o w ie , zwraca się do P. T. P u b li­
czności z uprzejm ą prośbą by przy  zakupnie pap ie­
rów listow ych żądała  w sklepach papierów  SŁOW A­

CKIEGO wyrobu jedynej w k ra ju  fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu 7, rozsprzedaży tego papiei'u  przezna­
czona je s t  na  fundusz budowy pom nika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się n ie  różn ią  od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując p ap ier 
Słowackiego, bez żadnego dla s ie b ie  uszczerbku 

przyczyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Pap ier Słowackiego je s t do nabycia we w szystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro­
w incjonalnych , a gdzie by go n ie  było, zwrócić się 
należy w prost do fab ry k an ta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

w w  w  w w W w  W W lW W w  W w w

Do najęcia
przy u l .  Asnyka 1. 7 .

W p a r t e r z e :
3 pekoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z .  ' ; 

i łazienką.
Elektryczne urządzenie, 

lia II. piętrzę:
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość lia  p a r te rz e  po lewej 
stronie lub n a  I I .  p ię trz e  po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ul. 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b rym  stan ie .
Z gło szen ia  pod „MEBLE“ B iu ro  o g ło szeń , pasaż  

H ausm ana 9, L w ów .

Z ak ład  d e n ty s ty c zn y

Doc. dr. Teodora Bohosiewicza
ul. J ag ie llo ń sk a  7.

Otwarty od 9—1 od 3 —5. — W niedzielę i św ięta 
od 9—1.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 4 października 1911 

H otel G eorge’a.
P. hr. F. Resiegnion z Niska

H otel Im perial.
P. T. Ochocki z Kalinowszczyzny.

H otel E uropejsk i.
PP. W. Riszka z Krakowa, S. Ohra- 

nowski z Krakowa.

LaowskieJ izby handlowej! przemysłowej
Lwów, dnia 4 październ ika.

I . Akeye ca sztukę.
Ganku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. .
II . Łlsty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» „ „ 4’/i pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4  pr. w. a. 60 1. po 2 0 0  k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. loa w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwaza e m ia y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemak. 4 pr.
loa w 41V, l a t .............................
4 pr. loa w 56 l a t .......................

Banku gal. ziem. kr. 4 l /a ° /0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

U l .  O bU gi za 100 kor.
(dal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 4 l/,pr. (3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr.....................
Pożyczka m, Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

4 konwen. .
„ azkolna krajów, 4 pr, 

r, 1908

IT . Losy.
U , Krakowa po zł, 20 (40 kor,).

T. Monety.
Dukat cesa ra k i..................................
2 0  frankówka . . . . . . .
1 0 0  rubli roaayjskieh arebmych 

> n papierowych 
1 0 0  marek niemieckich , , . ,

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 październ ika  1911.

A . O gólny d łn g  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańatwa w banknot.

n ą ; - l i s t o p a d ...............................................9P50
ity~ień-lipiec ......................................... 91-50

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -a ie r p ie ń ...............................................94-65

^ k w iee ień -]o a źd z iem h ^ _ ^ _ _ ;__i>_i _ _ 9 A 7 ^

piaeą żądają
w alu tą  kor.
K h K h

676 - 684 -

442 — 448 -

550 — 555 -

505 — 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - -----

96 -  
91 -  
98 30 
98 30

91 70 
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 30 
89 60

99 -  
91 20 
91 -  
90 30

92 50 
8 8  70 
91 30

93 20 
89 40 
92 -

90 50 91 20

95 - 105 -

U  40 
19 15 

252 -  
254 30 
117 80

U  50 
19 30

254 -
255 60 
118 2 0

91-70
91-70

94-85
94-95

żądają

1635—
430—
615—
309—
290-50

Koronowa w aluta. p łacą
Losy z r. 1854- po 250 zł. mk. 3 2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1575—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 418—
„ „ 1864 po 100 z ł ........ 603—
„ „ 1864 po 50 z ł ..........  303—

L isty zast, domen państ. po 120 zł. 5 p r . 288-50
B . D łu g  p a ń stw a  (w szystk ich  w Radzie pańatw a 

reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................................115-15 115-35

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ................................................ 9 1 5 0  91-70

C . O b lig a c je  k o le jo w e .
Ko!. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5a/< p r. (ostem p. akeye) . . . .  
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 51/* p r.......................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 z i. mk.

(ostem p. a k e y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wai. koron, 

wolno od podatku 4 p r .....................

93-50 94-50

112-25 113-25 

442-— 444—  

112-50 113-50 

92-25 93-25

92-10 93-10

O bllgacye  pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. A re. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— —•—

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 121-75 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................  9 3 - -  94—
Kol. czeskiej emiss. i- r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................... 92-60 93-60
Kol. północnej ce3 . Ferdynanda om.

z r. 1886, 4 prc. 95-50 96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z i-.' 1887, 4 pu-. (sr.) . . . .  95-90 96-90
Koi. północne;, ces. Ferdynanda am. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . .  95-90 96-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 prc..................  95-50 96-50
Koł. północnej ees. Ferdynanda era.

3, r. 189i ,  4 prc................... 95-60 96-60
Koi. północnej ees. Ferdynanda am.

z r. 1898, 4 pre. . .‘ . . . . 96-50 97-50
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1904, 4 pre..................  95-60 96-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . . ' ...................  92-80 93-80
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-50 93-50
Koi, lwowpko-czern. jasskiej z roku

1894 4 pr................................. 92-40 93 40
Kol. Areyks, Rudolfa (Salzkammer- 

ipjt) za 400 marek 4 pr. . . .  113-75 114-75

» .  D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................. 110-45 110-65

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-25 90.45
* obi. p r. reguł. Cisy 4 pre. , — ——
„ poź. prem . za 100 zł. (200 kor.) 430-— 443—
„ „ - - 50 zł. (100 kor.) 2 1 4 - -  220—

Koronowa waluta. płacą

E. O b lig a c je  in d em n iza cy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................................92-50
 ................................  . . 90-60

żądają

93-50
91-60W ęgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne p n b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 102-50 
 ................................ 1893 losPoż. kraj. Bukowiny z

za 200 kor. 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinaeyjue los

za 100 zł. 5 pr......................................
Gal. poź. kr. z roku 1S93 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa i. r. 1896

4 prc..........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4  prc.........................................  .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

f i .  Listy nastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Inglo-A ustr. banku los 4*/« pr- . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ■ n 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
n n n n w 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/ .  pr. .
» n „ » » 80 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4 1/* pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4  pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomsryi 
4’/j pr. 5 U /i lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isja  42 lat 4 1/, pr........................

lenku kr. obi. kolej. żel. 57'-/. 1. 4p r . 
Austro-węg, banku 50 lat 4 prc.

„ * 5 9  lat w. L  4 pr.

H. Obligacje z prawem pierś 
za 1 0 0  z ł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i  
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy a r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W eg.gaJ. kol. em. 1870 na 800 sł. 5pr.

I > > > 1890 s 4p r.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.

92-25 93-25

92-35 93-35
97-75 98-75

88-55 89-50

124-— 130—
232-50 235-50

: listy  dłużn*

2 9 3 - - 299—
2 7 0 - - 276—
1 0 0 -1 0 1 0 1 -1 0

1 1 0 - _•_
98-90 99-90
92-80 93-80
98-75 99-75
90-65 91-65
96— 97—
96-70 97-70

99— 1 0 0 —

98-75 99-95
90.25 91-25
98— 99—
98— 99—

-iji-.eóafcw*

112-25 113-25
113-25 114-25

8 6 -1 0 87-10

90-90 91-90

102-50 103-50
99-75 --*--

35-80 39-80
493— 505—
160— 190—

105—

żądaj a 
85—

75—
48—
82-50

290—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 79—
Palfy 40 zł. m. k.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 69—

„ weg. tow. 5 zł. . . 45-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 1 0  2ł. 76-50
Ssdma 40 zł. m. k....................................  260—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . ——

i .  A k c je  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 320-— 321—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4080-— 4080—
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 636-— 637—  
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 829-50 830-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 762-— 765-_
Gal. banku hip. 200 z ł........................  677-— 680—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 448-— 450 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535-50 536-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1960 — 197-2— 
„ Związku (Rulonbank) 200 zł. 611-— 612—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 276—  
Zivnosteńska bajjka 100 zł. . . .  279-— 279-80

K . A keye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 453-— 459—  
„ „ „ akeye zakład. 200 z ł. 432-— 433—

K olei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 4970-— 4990—  
Kol. Łwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 398- — 400—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 551-50 552-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.....................................................  320-— 325—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 sł.m k . 1129—  1131—

L . A keye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgła w Briiz 100 zł. 760-— 766-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 734-— 0 4 4 -— 
Austr. toyr. górnicze A lpina 100 zł. 812-75 813-75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2715-— 2725- -
Sehodnicy 500 kor...................................  460-— 465—
Tnr. zarz. tytoniow. 500 franków 300-— 303-— 
Trifall. tow. kop. wygi* 70 ii. . 238-— 240-50

M. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-90 242-20
Paryż za 100 franków . . . .  96-12*/ 96-271/,
Petersburg za 100 rubli 51-, pr. 255-— 255-50 '
Niem ieckie b a n k i .......................117-95 118-15
W łoskie banki . . . . . .  95-07‘/j 95-271/,
Francuskie b a n k i .......................— ——
Szwajcarski* b a n k i ......................  95-70 95-87*/,

91. f  ą  1 a  i  y .
Dukat c e s a r s k i .............................11-40 11-44
Austr.-węg. 8  guld. złota monet* — ——
2 0 -fra n k o w k a .................................. 19-23 19‘27
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-59 23-64
Rossyjski półim peryał . . . — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-95 118-15
W łoskie banknoty za 100 lir  . 94-90 95-15
Buble . . . . _____________ . . 2-541/, 2-551/

» z  j e  j e  n r  j w  m  k  t i n  k  n  o  w

Licytacye.
L. cz. 2697/11 (10927 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia przewozu towa 

rów tytoniowych z c. k. fabryki tytoniu 
w Zabłotowie do dworca kolejowego Zabło 
tów i odwrotnie na rok 1912, ewentualnie 
i na przeciąg lat 1912 i 1913 rozpisuje się 
niniejszym pisemną licytacye.

Oferty pisemne mają być zaopatrzone 
stemplem jednej korony od każdego arkusza, 
oraz pokwitowaniem złożenia w jednej z c. k. 
Kas rządowych 5 prc. wadyum, obliczoneg > 
od sumy zarobkowej w roku 1912.

W ofercie należy ceny oferowane w y­
pisać tak liczbami, jakoteż słowami, a ze­
wnętrzna strona kowerty ma nosić napis:

„Oferta przewozowa na licytacyę w 
dniu 17 październiki 1911“,

Oferty takie mają być najpóźniej do 17 
października 1911 godziny 10 godziny przed 
południem do podpisanej c. k. fabryki wnie­
sione.

Przy składaniu wadyum w papierach 
wartościowych należy użvwać do tego trzech 
spisów „Yerzeichnis), które można nabyć 
w każdej Kasie rządowej.

Ofertę należy tak pisać, aby tworzyła 
jedną całość bez zostawiania próżnych mie;sc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem 
i adresem przedsięb orcy, lub też jego za­
stępcy z ewentualnem zapodaniem firm y .

Dalej ma of-rta zawierać zobowiązanie,

że aż do rozstrzygnięcia ofert, które nastąpi 
w czasie możliwie jaknajkrótszym nie rości 
sobie ołYrent prawa co do oddania dostawy, 
jak i oznaczenia ścisłego terminu rozstrzy­
gnięcia według § 862 a b. g. b. art 318 i 
319 H. G. B.

Radyrowanie w ofertach jest niedozwo­
lone, a omyłek należy unikać. Jeżeliby je­
dnak takowe zaszły, ma oferujący przed 
wniesieniem ofe-ty każdą omyłkę popiawić 
i zaopatrzyć podpisem osobną uwagę, w któ­
rej omyłka ma być uwidocznioną. Ilość po-’ 
czynionych poprawek na liczbach należy wy­
razić słowami.

Ciężar towarów, mających być przewie- 
zionemi w jedoem roku wynosi w przybliże­
niu 2,800.000 kg. Rząd jednak nie ręczy, że 
iiośe ta będzie w latach następnych równie 
wielką.

Ceny podane przez oferenta mają za­
wierać w sobie wszystkie należytrści ubo­
czne i opiewać na 100 kg, ciężaru. W ofercie 
należy takowe wypisać tak liczbami, jakoteż 
słowami.

Na żądanie przedsiębiorcy będą mu w 
urzędzie dodane siły robocze bezpłatnie przy 
wyładowywaniu towarów, jednakowoż i w 
tym wypadku jest on odpowiedzialny za 
każde uszkodzenie towaru.

Oferenci mają podać w ofercie, jakimi 
wozami i jaką ilością koni zaprzęgowych roz­
porządzają, oraz w jaki sposób uchronią to­
war przed zanieczyszczeń1 cm i szkodliwymi 
wpływami atmosferycznymi.

Dalej ma oferta zawierać oświadczenie:

1. że oferent zna dokładnie i zgadza 
się z treścią „Ogólnych postanowień dla kon- 
traktówj/na przewóz materyałów trtoniowych" 
z daty 23 września 1896 1. 20068 ex 1896 
(Wydanie 1903).

2. Czy zobowiązuje s:ę i na jakich wa­
runkach dostarczyć na wypadek oauia w 
obrębie, lub bliskiem położeniu c. k. Fabryki 
tytoniu w Zabłotowie szybkich koni pocią 
go«ych w pełnej uprzęży i obsługi dla tychże 
do przewiezienia sikawek i beczkowozów fa 
bry.znyeh.

Oferty mogą opiewać na przeciąg je­
dnego lub dwu lat

Rząd jednak zastrzega sobie prawo ka- 
żdoczesnego zerwania kontraktu po poprze- 
dniem jednomiesięcznem wypowiedzeniu.

Oferty, w których oferujący powołuje 
się na ceny innego, lub też oferty konkre- 
tualne nie będą uwzględnione.

Z dotyczącym przedsiębiorcą będzie spi- 
snna umowa, którą należy według skali III. 
ostemplować, z obowiązkiem złożenia 5 prc. 
kaucyi na miejsce której służyć może zło­
żone wadyum.

Należytość mającą być uisz-zoną od 
kontraktu (według skali I I ) należy spłacać 
w ten sposób, że kwit, jako potwierdzenie 
odbioru nietylko według skali II., lecz odpo­
wiednio do kwitowanej sumy w danym razie 
podwójnie według tejże skali ostemplować 
należy.

Przepisy co do opłaty należytości, jakie 
obowiązywać będą przedsiębiorcę, może każdy 
oglądać w ekspedycie tutejszej c. k. Fabryki

w „Pouczeniu o przepisach co do opłaty 
stemplowej] i należytościowej obowiązujących 
oferenta, względnie przedsiębiorcę (dostawcę) 
przy dostawach i robotach państwowych".

Rząd zastrzegł sobie prawo wyboru 
oferenta, jakoteż prawo unieważnienia roz­
prawy ofertowej częściowo, lub w całości i 
ogłoszenia rozprawy ponownej.

Oferty, które powyższym warunkom 
w całej pełni nie odpowiadają, lub oferty za 
późno wniesione nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert, na którem mogą być 
obecni oferujący lub ich zastępcy, odbędzie 
się 17 października b. r. o godzinie 2 po 
południu w c. k. Fabryce tytoniu w Zabło­
towie.

Aby uniknąć wątpliwości zaznacza się, 
że jako oferujący, lub ich zastępcy będą 
uważani ci, którzy wykażą się reccpisem na­
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną ofertę w miejscu podania 
tejże.

Obecnym przy rozprawie ofertowej ofe­
rentom, jakoteż ich zastępcom przysługuje 
prawo podpisania spisanego w tym celu pro­
tokołu.

C. k. Fabryka tytoniu w Zabłotowie.
Zabłotów, dnia 28 września 1911.

L. cz. E. 504/11 (5) (11016 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Dawida Rotba, kupca 
w  Ustrzykach dolnych, odbędzie się dnia 20 
paźiziernika 1911 o godzinie 10 przed po-

01416860
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łudniem wsadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytaeya realności obj. I. iwb. 205 
i II. 299 ks. gr. gm. kat. Lutowiska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację  są ocenione: ad I. na 858 kor., ad II. 
na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 429 kor., 
ad II. 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
1 uehomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wjciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t- d.), może każdy, mający <hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze I\V

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
rgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t)ku  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 17 września 1911.

L. cz. E. 600/11 (19) (10979 1 - 3 )
Dnia 16 października 1911 o godziwe 

9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym Oddziału V. licytacja :

a) całej realności Iwh. 17 ks. gr. gm> 
Lipica dolna,

b) połowy realności lwh. 18 ks. gr. 
gm. L’pica dolna wraz z przyDależnościami 
w protokole ocenienia bliżej określonymi.

Nieruchomości to są ocenione, a to:
ad a) 1600 kor,,
ad b) wraz przynależnościami na 878

koron,
Najniższa cena wynosi ad a) 1066 kor.

66 h., ad b) 585 kor. 84 h., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

WarunKi licytacyjne i inne dokumenta
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, O ddzrł V.
Bursztyn, dnia 20 sierpnia 1 9 il.

L. cz. E. IX. 1283/11 (5) (11044 1—SI
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Turka w Bibicach, 
zastąpmnego przez adw- dr Kirchmayera, 
odbędzie svę dnia 8 listopada 1911 o godzi­
nie l t  przed południem w sądzie niżej wy- 

biu,rze N r- 44 w Krakowie
licytacja 2J16 części realności lwh. 53 ks.
własnych 8 dłużaika Plotra Piątka

Nieruchomość powyższa w połowie wy­
stawiona na icytacyę j e3t oLniona na 
10.688 kor., 2/16 jej części na 1836 ] or

Najniższa cena wynosi 890 ko;. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do'

Warufik licytacyjne, które się niniej- 
szero za tw ierd za  i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tątyilamy 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
rooie każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas goazm urzędowych w sądzie niżej 
wymien.onym w biurze Nr. 44.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te in in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju^co do samej nieruchomości nie mo- 
g łybybyć już 7,e skutkiem podnoszone.

osoby dla których jakie prawa lub 
eiężary na 2/16 cz. powyższej nieruchomości 
bądz obecnie 3u i istnieją, bądź w toku postępo­
wania -icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego no 
stepowani» jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
g«du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 14 sierpnia 1911.

L- cz. E. VIII. 1964/11 (5) (10985 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego naftowego „G alicja11 w Drohoby­
czu, zastąpionego przez adw. dr. Palka, od­
będzie się dnia 2 listopada 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 79 licytaeya na­
stępujących na rzecz Bronisława Rappaporta 
w księdze naftowej w 19/100 cz. wpisanych 
ograniczonych co do czasu trwania pól na­
ftowych w gminie Dobrohostów położonych, 
a to pola naftowego „Stefania I .“ lw. 365 
(obszar 5319 m. kw.), „Stefania I I .“ lw. 
366 (obszar 5158 m. kw.), „Zygmunt I .“ 
lw. 367 (obszar 1501 m. kw ), „Zygmunt

-Gazet* Lwowska" Nr. 226

I I .“ lw. 368 (obszar 2t80 m. kw.), „Bolko I .“ 
lw. 581 (obszar 6179 m. kw.), „Bolko II .“ 
lw. 582 (obszar 10376 m. kw.), wreszcie 
„Mikołaj lw, 583 (obszar 8585 m. kw.),

Wszystkie te pola naftowe stanowią 
dotąd nieezploatowaae tereny naftowe. Sta­
c ja  kolei „Borysław".

Części pól naftowych wystawione na 
lieytaeyę są ocenione, a to: 19/100 „Stefa­
nia I ,“ na 118 kor. 75 h., „Stefania II .“ 
na 118 kor. 75 h., „Zygmunta I .“ na 33 ko­
ron 25 h., „Zygmunta I I .“ na 40 kor. 38 h., 
„Bolka I .“ na 147 kor. 25 h ,  „Bolka II." 
na 337 kor. 25 h.. wreszcie -Mikołaj" na 
247 kor.

Najniższa cena wynosi za 19/100 czę­
ści 1. „Stefanii I." 79 kor. 17 h., 2 „Ste­
fanii" I I .“ 79 kor. 17 h , 3. „Zygmunta I .“ 
22 kor. 17 h., 4. „Zygmunta I I .“ 26 kor. 
87 h., 5. „Bolka I." 98 kor. 19 h., 6. „Bol­
ka I I .“ 22 kor. 64 h ,  7. Mikołaja 164 kor.
67 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
d ź^  do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo* 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższy ch nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jsśli nie mieszkają w okręgu sadu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. E. 1048/11 (6) (11011 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W dniu 19 października 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się 
licytacja całych realności lwh. 215, 248 i 
271 oraz 40/1880 części realności lwh. 160 
ks. gr. gm. Bystra, na których stoją 2 duże 
wille.

Nieruchomości są ocenione na 48.413 
koron 50 hal.

Najniższa cena wynosi 22.674 kor. 4 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 9 września 1911.

L. c«. E. 74/11 (U )  (11005 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adwokata dr. 
Tertils, odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
zbiorowa licytacja majętności Karwodrza 
dolna i Karwodrza sors (ad Tuchów) lwh. 
785 i 786 księgi tab. objętych wraz z przy- 
nalbżuościami, składającemi się ze zabudo­
wań gospodarczych oraz inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione łącznie na 422 175 kor.

_ Najniższa cena wynosi 281.450 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyc;ąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas goazin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
6§dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
m iej wyroieuionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu sasnieszkaiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
larnow , dnia 6 września 1911.

L. cz. E. 80/11 (3) (11006 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c._ k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 7 listopada 19.11 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej

z dnia 5 października 1911.

wymienionym, w biurze Nr. 21, licytaeya 
majętności Wolniki lwh. 208 ks. tab. Tar­
nów objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 83.920 kor.

Najniższa cena wynosi 55.946 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co uo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
skutku.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 15 września 1911.

L. cz. E. 2436/11 (6) (10987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Lóskera odbędzie 
się dnia 20 października 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 w Kutach licytacja 
realności lwh. 647 gminy Kuty miasto,

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na kwotę 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 823 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w hiurze Nr. 14.

T aPe prawa, w obec których nin^jsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby Dyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 15 września 1911.

L. cz. 65595/911 (10919 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy Szpital powszechny we Lwowie 
rozjAsuje lieytaeyę ofertową na dostawę zie- 
miaków na rok 3911/12.

Dostawa ziemniaków wyaosi w porze 
jesiennej do 15 listopada 1911 r. około
60.000 kg. na wiosnę do 30 kwietnia 1912 
około 40.000 do 50.000 kg.

Ziemiaki mają być dostawione do szpi­
tala we workach, suche, zdrowe i wybierane.

Oferty ostemplowane znaczkiem nr 1 ko- 
ronę, z potwierdzeniem, że oferent złożył 
wadyum 5 prc. w kasie szpitalnej, należy 
wnosić do dyrekcji szpitala do dnia 15 pa- 
źdzternika 1911.

Krajowy Szpital powszechny.
Lwów, dnia 26 września 1911.

Dyrektor krajowego Szpitala 
powszechnego.

L. cz. E. 1643/10 (2) (11061)
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Efroima Lindera, odbędzie 
się dnia 17 października 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32 relicytacya: a) połowy 
z połowy z 5/14 części lwh. 372 gminy 
Brzozdowee. b) połowy z połowy z 5/7 czę­
ści lwh. 842 gm. Brzozdowee wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
relicytacyę są ocenione: ad 1. na kwotę 342 
kor. 02 hal., ad 2. kwotę 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
171 kor. 01 h a l, ad 2. kwotę 75 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby; niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jadfnfe przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czą­
stek nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Ohodorów, dnia 14 września 1911.

L. cz. E. V. 802/11 (11013)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Korda, kupca w 
Komarnie, zastąpionego przez adwokata dr.' 
Nussenblatta, odbędzie się dnia 3 listopada 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 
licytacja połowy realności lwh. 115 ks. gr. 
gm. Mosty zobowiązanego Wasyla Kostyka 
własnej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licjtacyę jest ocenioną na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 27 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy< srzeniach tęgo postę- 
powani*. jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2079/11 (4) (11018)
Zobowiązani Kieryło Gaładza i Rozalia 

Gaładza w Białokierniey.
Edykt licytacji ny.

Na żądanie Herscha Kiirnla w Podhaj- 
cach odbędzie się dnia 27 października 1911 
o godzinie 10-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Pod- 
hajcach licytaeya realności obj. lwh 981 ks. 
gr. gm kat. Białokiernica. i licytacja obj. 
lwh 347 ks. gr. gra. kat. Białokiernica wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione »a lieyta- 
cyę są ocenione, a to : 1. realności obj. lwh. 
981 ks. gr. gm kai. Białokiernica na 120 
kor., 2. reah obj. Iwh. 347 ks. gr. gm. kat. 
Białokiernica na 900 kor., przynależności z?ś 
na realności ad 1. na 1 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1 na 80 
kor. 66 h., ad 2. na 600 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas gedzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło ■ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nienmnomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsess pizybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 16 września 1911.



L. 20691/11  ̂  ̂ (10926 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacji.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego:

a) od mięsa;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego;

w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1912, 1913 i 1914- lub też bezwarunkowo na rok 1912 z milczącem przedłużeniem na 
dalsze 2 lata t. j. 1913 i 1914.

Ostemplowane oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowa­
nych z dokładnem podaniem przedmiotu dzierżawy i zaopatrzone w kwity kasowe doty­
czącego c. k. Urzędu podatkowego na złożone wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania 
należy wnosić na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Przemyślu Inb też zastępcy 
najpóźniej do 9 godziny przed południem dnia 19 października 1911.

Oferty wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwoty kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy jak nie mniej też losy 

nie będą jako wadyum przyjmowane, natomiast książeczki kas oszczędności mogą być 
przyjmowane na wadya pod warunkami wyszczególnionemi w rozporządzeniu wszystkich 
Ministerstw z 4 stycznia 1910 Dz. u. p. 1. 2.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu c. k. Mini­
sterstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony; przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Jaworowie, 
Mościskach i Babicach.

Oferty konkretalne i telegraficzne są wykluczone.
Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w urzędzie podatkowym wadyum ma 

być wręczone komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.

Okręg dzierżawny

Cena wywołania od
Wadyum

Licytacya. odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego 

w Przemyślupi. mięsa wina
h4 K h K h K

1 Przemyśl 148327 — 14833

2 Dobromil 11007 17 — — 1101
Dnia 19 października 
1911 od godziny 9 
rano do 12 w połu­

3 Dobromil — — 1200 18 120

4 Jaworów — — 910 — 91 dnie ustna, poczem 
nastąpi otwarcie ofert

5 Kr akowiec — — 420 40 42
pisemnych:

6 Sądowa Wisznia — — 1075 — 108

UWAGA. Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku opłacać 30 prc. od czynszu 
dzierżawnego, który za prawo poboru podatku samego umówiony został. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek,. co zmiana ta­
ryfy podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 27 września 1911.

L. 25843/11 (10924)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od m ięsa  w 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacya ustna z do­
puszczeniem ofert pisemnych dn ia  24 p aźd z ie rn ik a  1911.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo od 1 stycznia 1912 do 31 grudnia 
1912 t. j. jeden rok zaś warunkowo lata 1913 i 1914.
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4 Nadworna 18 10277 77

5 Obertyn 28 3209 —

6 Uścieczko (i 2097 12

7 Zaleszczyki 33 9520

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z dokła­
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręcę c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi 
w godzinach urzęeowych najpóźniej do dnia 23 października 1911 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzie­
rżawnych przeglądnąć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Kołomyi tudzież w Nadzorach straży skarbowej w Horodence, Kołomyi, Kosowie, 
Nadwórnie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucyę odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadyum 
licytacyjne, ani jako koncesye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej nie będą bezwa­
runkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyj w papierach wartościowych ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 
1903 L. 10067 (Dz. rozp. Nr. 111 z r. 1903).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 26 września 1911.

L. 35724/1911
Ogłoszenie licytacyi.

(10852)

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej wy­
szczególnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1912 do 31 gru­
dnia 1914 r. względnie na jeden rok t. j". od 1 stycznia do 31 grudnia 1912 r. z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1913 i 1914 odbędzie się w dni&ch 24 i 25 października 1911 
r. publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert i ustnych w lokalu jej mieszczącym się 
na I. piętrze, drzwi Nr. 20.

Ilość gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania ro­
cznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot dzierżawy są poniżej uwidocznione.
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Pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 1 koronę, do których mają być dołączone 
powyż wyszczególnione wadya, równające się dziesiątej części ceny wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego należy wnosić opieczętowane na ręce c. k. Dyrektora okręgu skar­
bowego w Stanisławowie najpóźniej do dnia 24 października 1911 a względnie co do 
licytacyi z dnia 25 października 1911 tegoż dnia do godziny 9 rano.

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzglę­
dnione.

Licytacya ustna rozpocznie się dnia 24 względnie 25 października 1911 o godzinie 
9 rano.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie i w Nadzorach straży skarbowej należących do okręgu skar­
bowego tejże Dyrekcyi.

Wkońcu zastrzega się, że na podstawie § 1—2 gal. ustawy kraj. z 7 lipca 1909 
dz. u, kr. Nr. XIII. dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego obowiązani są pobierać od przemysłowców płacących ten podatek i od­
wozić do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego czynszu jako 
opłatę krajową.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 23 września 1911.

L. cz. E. 2415/10 (16) (10947 3 - 3 )
Dnia 26 października 1911 o godzinie 

9 rano, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym oddziału V. licytacya 1/2 realności 
obj. lwh. 1065 ks. gr. gm. Bursztyn wraz z 
przynależnościami w protokole ocenienia wy­
mienionemu

Nieruchomość tę oceniono na 2132 
koron.

Najniższa cena wynosi 1066 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne drkumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 9 września 1911.

L. 22.242/11 (L0850 3 - 3 )
O g 1 o 8 z e n i e.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 21 października 1911 odbę­
dzie się między godziną 9 a 12 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Żywiec na rok 1912, a warunkowo t. j. z

prawem wypowiedzenia na lata 1913 i 1914 
lub też bezwarunkow i na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę dwudziestu ty­
sięcy (20.000) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przewa­
żna część przedsiębiorców co do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zoktar 
tak wcześnie wniesione, aby intere ow*. . 
przedsiębiorcy mogli być zawudomieai'- mt 
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taka będzie miał* tylke 
ten skutek, że ofiarowany w niej czyosz bi ­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugod' -ry.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowe! j . 
Wadowice, dnia 28 wrześnią 1911.
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L. 24073/11

Obwieszczenie licytacji.
(11042 1 - 8 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsuineyjnego od mięsa tudzież wi­
na, moszczu winnego i owocowego, w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 
1912, lub też na dwa lata 1912, 1913, lub wreszcie na trzy lata 1912, 1913 i 1914 bez­
warunkowo albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1913 i 
1914, odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brzeżanach dnia 26 paździer­
nika 1911 publiczna licytacya.

f i

I-?

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku
konsum.

Oznaczenie
taryfy
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18
29
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18 
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a 

18
75

177 77 18

6 Przemyślany 500 — 50

Licytacya odbędzie się ustnie lub za pomocą pisemnych ofert. Pisemne oferty ostem­
plowane znaczkiem na 1 koronę mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skar- 

owego w Brzeżanach najdalej do godziny 9 rano dnia 26 października 1911, poczem do 
godziny 12 w południe odbywać się będzie ustna licytacya a następnie odbędzie się otwar­
cie pisemnych ofert.

Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Brzeżanach lub w Nadzorach straży skarbowej, do których odnośny okręg dzierżawny 
przynależy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 27 września 1911.

L. 24135/11
Obwieszczenie licytacyi.

(10851)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 1912 
do 81 grudnia 1912, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy na dal­
szy drugi lub trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1912 do końca grudnia 
1914 rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 17 października 1911 od godziny 9 do 12 w po­
łudnie.

o.
Nazwa okręgu 
dzierżawnego Przedmiot

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum Licytacya 

odbędzie się
t-P K h K
1 Czudec 03 1902 — 191

2 Dębica a 13515 20 1352

3 Majdan ad Kolbuszowa G 2300 — 280

4 Radomyśl n/S.
Ro
ap

III. klasa 2500 — 250
i—i H
T—1

5 Rudnik § 5400 — 540
03

‘3
6 Ulanów CD-4-Jo3H3

3851 — 386
CD

7 Wielopole skrzyńskie
O

Pu 2400 — 240
dPu

U—

1 Baranów
‘Et n ■S -g, p  g;

497 77 50
t-H

2 Frysztak
,2 5b2 
* s  £'S r~o m y  Pu Cl O o

a  «£  S ^  U
lO n

360 — 36

3 Raniżów T—S 176 — 18

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami, jakoteż słowami, mu­
szą być wniesione opieczętowane do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10067 dz. rozp. Nr. XXXVI, z r. 1903.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obo­
wiązany jest po myśli § 2 ustawy krajowej z 28 grudnia 1903 dz. ust. kraj. Nr. 146 po­
bierać także 80 prc. dodatku krajowego do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i moszczu owocowego tak długo, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i 
uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 30 prc. umówionego z 
nim czynszu drzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego 
od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Derekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 26 września 1911.

L. VIII. b. 3485 (10959 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych pod Chełmem Targowiskiem 
w km. od 32 400 do 33-500 zezwolonych 
przez c. k. Namiestnictwo rozporządzeniem z 
dnia 9 października 1910, L, VIII. a. 1384/2

wykonać się mających w latach 1911 i 1912,
odbędzie się dnia 18 października 1911 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających, materyałów wynosi około:

1500 m* faszyn wiklowych,
4500 m 8 faszyn lasowych,

60000 sztuk kołków faszynowycb. 
Powyż podana ilość materyałów war­

tość: fiskalnej około 13,500 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w  termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie zwiększenia iub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 n/0 zwiększona lob 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyura w kwocie 400 keron w gotówce lub 
pupilaruycb papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyłrami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 27 września 1911.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi.......................................
oznaczonych, materyały faszvuowe do bu­
dowli regulacyjnych n a .................................
p o d ............................................w km. od . .
do . . ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za o p u stem ............................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . , dnia . . . 1911. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 416 11 (5) (10886 3 - 3 )
Edyfct licytacyjny.

Na żądanie Markusa óoidkiischa w Wi- 
śniowe.7.vku, odbędzie się duia 16 paździer­
nika 1911 o godzinie 10 przed p łudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności !wh. 443 ks. gr. gm. Wi­
śni o w czy k.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1574 kor.

Najniższa cena wynosi 1049 kor. 33
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I i
Wiśuiowczyk, dnia 26 sierpnia 1911.

L. ez. VIII. b. 630/4 (41) (10960 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na potoku Wyrwie pc d 
B o rsz o w ic a m i w  km. od 3‘850 do 2'850 ze­
zwolonych przez c. k. Nam estnietwo roz­
porządzeniem z dnia 20 kwietnia 1911, L. 
630/1 wykonać się mających w latach 
1911 odbędzie się dnia 19 października 
1911 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) rozprawa ofertowa w c. k Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Sanu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 1200 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia łamanego 
ma być dostarczoną do budowy częściowo w 
terminach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceDy za materyały w większej ilości dostar 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek

pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe duia oznaczonego ua rozprawy, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 250 kor. w? gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 1 
m 3 kam enia ułożonego w stosy na miejscu 
budowy, wyrażona cyfiami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
nipsporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 27 września 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 do
końca kwietnia 1912 dostarczyć w terminach
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu oznaczonych kamipń do 
budowli regulacyjnych na Wyrwie pod Bor- 
szowcami w km. od 3‘850 do 2 850 w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądamy za 1 m* kamienia dostar­
czonego na plac budowy:

1. z łomu w ............................... wprost
końmi p o .........................kor. . . hal. (sło­
wami i cyframi),

2. z łomu w .....................................przy
użyciu transportu kolei żelaznej ze staeyi
w ..................................do staeyi . . . .
kor...................... bal. . . słowami i cy­
frami.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Próbkę kamienia załączam.
W Przemyślu, d n i a ..........................1911.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 805/11 (11015)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Korda, kupca w 
Komarnie, zastąpionego przez adw. dr. Nus- 
senblatta, odbędzie się dnia 3 listopada 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacya real­
ności obj. lwh. 1391 ks. gr gm. Chłopy, 
zobowiązanego Mikołaja Smertyrhy własnej 
wraz z przy należnościami, składającemi się 
z jednej chałupy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 991 kor. przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 794 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n :e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w y m ie n io n y m , w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejs a 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do i-ais ej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Komsrno, dniu 29 sierpnia 1911.

(10997 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 9 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: skóry bokso­
we, szewrowe, towary bławatne i try-
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kotowe, pierniki, obrazy, aparat foto­
graficzny, 2 maszyny do szycia, towary 
korzenne, wódki, wagi sklepowe, cen­
tryfugi, oraz różne meble i obrazy. 

Wtorek 10 października 1911 od 10 do 12
godz. przed południem: różne kilimy,
obrazy, pierścionki złote, zegarek me­
talowy, dywany perskie, fortepian, 17 
kubków srebrnych, większa cynkowa 
wanna, oraz rozmaite meble domowe. 

Środa 11 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: locha, wózek 
węgierski, pies „chart", fortepian, gra­
mofon, kasa Wertheimowska, maszyna 
do pisania, waga balansowa, maszyna 
do szycia, zegar, dywany, obrazy, meble. 

Czwartek 12 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : pianino, kufer
stary dług', maszyna do szyeia, pościel,
lichtarze niklowe, dywany, obrazy i 
meble domowe.

Piątek IB października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : sztuczne zęby, 
portyery, lamps, dywany, gramofon, 
obrazy, książki, fortepian, rogi jelenie, 
B garnitury pluszowe, firanki, maszyna 
do szycia, oraz różne meble domowe. 

Sobota 14 października 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: kowadło, obrazy h i­
storyczne, sofa ceratowa, dywaniki, 
lichtarze i kubki z chińskiego srebra, 
krajobrazy, dywany, strzelba, maszyna 
do szycia, kanapa czarna ceratą kryta, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 30 września 1911.

! dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
I sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 7 września 1911.

L. cz. E. 800/11 (1) (11014)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benziona Korda, kupca w 
Komarnie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Nussenblatta, odbędzie się dnia B listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 
licytaeya połowy realności obj. lwh. IB ks. 
gr. gm- Tuligłowy Łueyi Besztak zam. Mo- 
span własnej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 17 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 11 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. E. 440/11 (4) (10994)
Na żądanie galie. Kasy zaliczkowej we 

Lwowie, odbędzie się dnia 6 listopada 1911 
o godzinie 9'BO przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytaeya 
realności lwh. 218 ks. gr. gm. kat. Krzyszko- 
wiee, stanowiącej posiadłość wiejską bez bu­
dynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na kwotę 1900 kor.

Najniższa ceaa wynosi 1266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już że skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niięj wymienionego i nie wskażą temuż są-

L. cz. E. 824/11 (6) (10995)
Na żądanie Altera Annera kupca w 

Klaśnie, odbędzie się dnia 6 listopada 1911 
o godzinie 9‘30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytaeya 
połowy realności lwh. B09 ks. gr. gm. kat. 
Siereza, stanowiącej gospodarstwo wiejskie z 
budynkami.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
taeyę, jest ocenioną na kwotę 1S58 koron 
25 hal.

Najniższa cena wynosi 915 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 6 września 1911.

L. cz. E. 955/11 (3) (10998)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia BI października 1911
0 godzinie 8 przed południem licytaeya po­
łowy realności lwh. 262 gminy Wołostków
1 1/4 części realności lwh. 244 gminy Wo­
łostków, z których pierwsza z chaty i pola 
się składa, zaś druga stanowi drogą, a są 
ocenione, a to pierwsza na 1752 kor. 48 
hal., druga na 7 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi pierwszej 1168 kor. 82 
hal., zaś drugiej 5 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tut. Sądzie, biu­
rze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa W sznia, 28 września 1911.

L. cz. E. X. 1217/11 (5) (10975)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Uprzywilijowanego ga­
licyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 25 paździer­
nika 1911 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
w Stryju lieytacya realności lwh. 2725 ks. 
gr. gm. Stryj położonej przy ul. bez nazwy 
między ulicami Kąpielową a Krzywą, na której 
pobudowany jest dom§ murowany piątrowy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 14.000 kor. przynależności 
zaś na 116 kor. czyli razem 14.116 kor.

Najniższa cena wynosi 7058 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już -ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 19 września 1911.

L. cz. E. VII. 784/11 (4) (11049)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana i Wojciecha Kołpów 
w Kobierzynie, zastąpionych przez adw. dr. 
Żmigroda w Tarnowie, odbędzie się dnia 4 
listopada 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytaeya połowy realności lwh. 111

gm. Łukowa składającej się' z budynku dre­
wnianego mieszczącego w sobie sień, stan- 
cyę, komorę i szopę, oraz z gruntu.

Pcłowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 826 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzi6 niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być juś ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E. VII. 618/11 (12) (11046)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie odbędzie się dnia 6 listopada 
1911 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieytacya realności iwh. 208 gm. Pleśnią 
składającej się z domu, stodoły, chlewka, 
wychodka i gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 21.577 kor. 18 h.

Najniższa cena wynosi 14 384 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wsądzie niżej wymienionym, w biurze Nr." 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. E. VI. 1135/11 (2) (11047)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Goldmanna odbędzie 
się dnia 10 listopada 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 4 w Tarnowie licytaeya należących 
do Marcina Malca realności lwh. 482— 489 
gm. Krzyż.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: pierwsza na 1704 kor., druga 
na 97 kor., sprzedane będą łącznie.

Najniższa cena wynosi 1136 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. E. 2497/9 (11062)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 
w Chodorowie, zastąpionego przez c. k. Pro- 
kuratoryę Skarbu we Lwowie, odbędzie się 
dnia 17 października 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 32 w Chodorowie licytaeya real­
ności obj. lwh. 288 ks. gr. gm. Strzeliska 
nowe, składającej się z piątrewego domu 
murowanego wraz z przynależnościami,

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedbpuszesalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone1

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu z&mieszksłego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotowaćj na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorćw, dnia 16 września 1911.

L. cz. E. 126/11 (21) (10992)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Raaba kupca w Rud­
kach odbędzie się dnia 26 października 1911 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 6 
lieytacya:

1. całej realności lwh. 12 gminy Roidzia- 
łowice,

2. całej realności lwh. 315 tej samej 
gminy,

B. 1/B części realności lwh. 4B9 tejże 
gminy, tudzież 1/3 części młyna motorowego 
stojącego na tejże realności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę
są ocenione: ad 1. na 1749 kor. 68 hal.,
ad 2. na 1812 kor. 46 hal., ad 3. na 5543
kor. 59 hal. 1

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
1166 kor. 46 hal., ad 2. kwotę 1208 kor.
38 hal., ad 3. kwotę 3695 kor. 72 ha]., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 9 września 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 1697/11 (1), Ow. 1698/11 (1)

(10864 3— 3)
E d y k t .

Przeciw Slisselowi Fassowi, którega 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Lotti Sonnenschein w Rzeszowie po­
zew o 300 kor., 300 kor., 380 kor.. 300 k. 
i 277 kor. z p n , zaś przez Rachelę Horowitz 
w Rzeszowie pozew o 420 kor. i 280 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
we nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Sussla Fassa 
ustanawia się p. dr. HoChfelda adw. w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sussla 
Fassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, daia 19 września 1911.

(10998 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 25 września 1911 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Mojżesza Golda z sie­
dzibą w Kałuszu i emer. radcę Sądu krajo­
wego Antomego Niwelińskiego z siedzibą w 
Żabiu.

Adwokat dr. Chaim vel Karol Weiss- 
m&nn zgłosił zamiar przesiedlenia się z Ko­
łomyi do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 września 1911.

L. cz. O. II. 485/11 (1) (11008)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Bąkowi z Dąbrówki 
infułackiej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez Maryanng z 
Poehroniów Zinoów pozew o uznanie prawa 
własności posiadłości lwh. 65 gm. Dąbrówka 
infułaeka zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 października 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p- dr. Teodora Riagelheima adw. 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
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bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się me 
zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tarnów, dnia 20 września 1911.

L. ez C. I. 504/11 (1) (10986)
E d y k t .

Przeciw Hryńkowi Hapij, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w n i e ś .ony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kopyezyń-.-aoh 
przez Israeia Weissglasa pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 10 października 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Meslera w Kopyczyń- 
each. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńee, dnia 2(3 września 1911.

L. cz. C. V. 848/11 (1) (M007)
E d y k t.

Przeciw A n n ie  K a n ia ,  k tó r e j  m ie js c e  
p o b y tu  j e s t  n ie z n a n e ,  w n ie s io n y  został do
c. k. s ą d u  p o w ia to w e g o  w Jaśle p rz e z  Ra a- 
r z y n ę  Polak w  T a r n o w c u  p o z e w  o 284 k o r . 
z p n

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
października 1911 o godz. 10 rano, w tym 
sądzie, b, Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Anny Kania 
ustanawia się p> dr. Kulczyckiego adw. w
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Kania w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki _ ona w -sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
j a s ł o ,  d n ia  25 w r z e ś n ia  1911.

L y il/a  4724 (11027)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
% 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmi cyi 
Markus Wolf E ttinger wniósł podanie dnia 
26 września 1911 do c. k. Namiestnictwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w P rze­
myślu pod Nr. 2, 8, 4 lub 5.

C. k, Namiestnictwo wzywa zatem tyci 
właścicieli aptek publiczuych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wmieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów. dnia 2 października 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Nam iestnika: 
Z i m n y  w. r.

tnie prawo poszukiwania w drodze eywilno-
sądowej

do odebrania są następujące przed­
mioty :

1. zegarek srebrny damski z łańcu­
szkiem w sprawie kornej przeciwko Macie­
jowi Stracikowi i soóln. o przekroczenie z § 
461 uk. do Q 177/48, U. 525/98;

2. 1 zegarek damski srebrny z łańcu­
szkiem w sprawie karnej przeciwko Maryan- 
n F  Orawiec o przekroczenie z § 460 uk. U, 
1889/99;

8. 1 srebrny łańcuszek i zegarek o je­
dnej kopercie i srebrny pas sokoli w spra­
wie karnej pko N. N. Z. 216,99;

4. 1 srebrny zegarek damski z łańeu 
szkiem w sprawie karnej Józefa Hyca U. 
1648,00;

5. 1 łyżka srebrna mała w sprawie 
karnej Wojciecha Dudy o przekroczenie z § 
460 uk. U. 585/1;

6. 1 srebrna gałka od laski w sprawie 
karnej pko Olechowi Pola IJ. 1211/1;

7. 1 zegarek srebrny bez szkła z fute­
rałem w sprawie karnej Jana Skwarka U. 
1088/8:

8. 1 zegarek amerykański duble kryty 
z łańcuszkiem niklowym w sprawie karnej 
Józefa Pańszczyka U. 285/9;

9. reszta sumy 48 kor. 60 hal. — 16 
kor., pozostała po odtrąceniu należytośc; 
ogłoszenia „Gazety Lwowskiej" 1. cz. Nc. Y. 
205/8 ;

10. zegarek stalowy damski w sprawie 
karn. 1 pko Feliksowi Nenko, U. 1940/6;

11. 381 kor. 82 hal., ulokowane na 
książeczkę powiat. Kasy oszczędności w No­
wym Targu Nr. 4466 (depozyt sądowy) ;

12. pugilares z kwotą 200 kor., 1 pu­
gilares czarny z kwotą 11 kor. 20 hal., 2 
marki 50 fen,  oraz 12 ct. amerykańskich 
w sprawie karnej Anny Stein Z. 329/10;

13. kwota 10 kor. 68 hal. i 2 weksle 
w sprawie karnej Józefa Gała Z. 356/10;

14. zegarek z łańcuszkiem w sprawie 
karnej N. N. (poszkodowany ks. Madej, U. 
203/11;

15. pugilares z kwotą 110 kor. 4 hal, 
w sprawie karnej pko Tomaszowi Tomaszo­
wi o przekroczenie z § 460 uk. Z. 6311.

16. pugilares z kwotą 40 kor. 56 hal. 
w sprawie karnej Michała Wziołka Z. 60/11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nowy Targ, dnia 27 lipca 1911.

L. cz. Og. I- 251/11 (4) (10971)
E d y k t.

Przeciw Bronisławie z Mondererów 
Scharfowej, której miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze przez Bertę Kessler i 
tow. pozew o kontynuowanie wiercenia szy­
bu i zaniechanie używania gruntów dla ce­
lów innej kopalni.

Na podstawie pozwu wyznaczono 1. 
audyencyę na dzień 9 października 1911 o 
godz. 8-45 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nej ustanawia się p. dr. Eichla adw. w 
Samborze, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 6 września 1911.

L cz. Nc. V. 383/11 (10991 1 - 3 )
E d y k t.

W c. k. Sądzie powiatowym w Nowym 
Targu znajdują się w przechowaniu rzeczy 
(1. czyn.) pochodzące z czynów karygodnych, 
o których już to z powodu niewiadomych 
właścicieli, już to z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu znanych właścicieli nie mo­
żna było wydać. Po myśli § 377, 379 pk. 
wzywa się nieznanych sądowi właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku od trzeciora- 
zowego ogłoszenia tego edyktu w sądzie tu­
tejszym się zgłosili i prawo własności do 
rzeczy tych względnie pieniędzy uzyskauych 
ze sprzedanych po myśli § 377 przedmio­
tów, które nie mogły być dłużej przechowa­
ne — wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
uzyskana ze sprzedaży rzeczy tych w dro­
dze licytacyi gotówka będzie oddaną do Ka­
sy Państwa zastrzegając właścicielom 30-le-

L. Prez. 3852 (18/11) (10898 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Jego Ękscelencya p. Prezydent c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie za­
mianował dla czwartej z dniem 2") listopada 
1911 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
zwj czarnej kadencji posiedzeń sądów przy 
sięgłych na rok 1911 w tutejszym c. k. Są­
dzie obwodowym przewodniczącym sadów 
przysięgłych radcę Dworu i Prezydenta sądu 
obwodowego Artura Auiicha, a zastępcami 
przewodniczącego Wiceprezydenta sądu obwo­
dowego dr. Bohdana Krynickiego, radców 
sądu krajowego wyższego Teofila Gielitowi- 
cza, Swiatosława Szankowskiego, Józefa Ho- 
ritza, Frydryka Bertoniego i radców sądu 
krajowego Jana Vineenza, Jana Schneidra, 
dr. Józefa Hmczakowskiego, Antoniego Star- 
kiewicza i Klemensa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 16 września 1911.

L. cz. 0. I. 205 11 (11019 1 - 3 )
E d y k t.

Przeslw Annie Miłyk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Podwoloczyskach 
przez Cirlę Ozyasza Gros pozew o 134 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 paźd iin iika 1911 o go­
dzinie 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Gromnickiego adw. w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem.

Tenżej kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej kaszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Podwołoczyska, 18 września 1911.

L. cz. 0. 344/11 (1) (10951)
E d y k t.

Przeciw Maryi Fedoruszczak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e. k. sądu powiatowego w Niżan- 
kowicach przez Michała Fedoruszczaka go­
spodarza w Solcy pozew o 840 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do nslnej rozprawy na dzień 17 
października 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw Maryi Fedoru­
szczak ustanawia się p. Franciszka Radzi­
szowskiego c. k. notar. w Niżankowicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Fedoruszczak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżaukowice, 27 września 1911.

L, Prez. 24 728 (13 N. M ./ll) (11023 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Aleksander Ottmann reskryptem e. k. Mini 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911
1. 10.339 nctaryuszein w Psezeniżynie za­
mianowany, złożywszy dnia 26 września 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 27 września 1911.

L. cz. 0. I. 310/11 (1) (11022)
E d y k t

Przeciw Fedkowi Antoniakowi (Szeszo 
rowski), którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k, sądu powiato­
wego w Rudkach przez Piotra Hanika z No­
wosiółek gośc. pozew o 530 kor. 25 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 10 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Fedka A ntonia­
ka (Szeszorowski) ustanawia się p. adw. dr 
Dormana w Rudkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Fedka 
Antoniaka Szeszorowskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 1 września 1911.

L. cz. 0. VII. 229/11 (1) (10980)
E d y k t.

Przeciw małol. Judzie Braunerowi do 
rąk prawnego zastępcy i ojca tegoż Jakóba 
Braunera, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Chrzanowie przez firmę prot. 
Grosrfeld & Metzger w Krakowie ul. Stra 
dom pozew o zwrot towarów i oddanie 
tychże.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
października 1911 o godz. 9 rano b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Jakóba Braune­
ra ustanawia się p. dr. Karola Smolenia 
adw. w Chrzanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Braunera w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Chrzanów, dnia 13 września 1911.

L. cz. 0. 204/11 (1) (10981)
Przeciw Józefowi Kowalczykowi synowi 

Ambrożego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Ciarnym Dunajcu przez Ję ­
drzeja Michniaka z Cichego pozew o 450 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 17 października 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. Jana Zagórowskiego adw. w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w eądzio się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 26 września 1911.

L. cz. 0. II. 364/11 (1) (10789)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Kołodziejowi po­
przednio w Kamieniu zamieszkałemu,  ̂które­
go .miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Herscha Broda pozew o 331 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono dal­
szą rozprawę na dzień 16 października 1911 
o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Marcina Koło­
dzieja ustanawia się p. dr. Franciszka Dzie­
rżyńskiego adw. w Nisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Kołodzieja w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 17 września 1911.

.Gazet* Lwowska" Nr. 226 z dnia 5 października 1911.

L. cz. C. II. 290/11 (3) (10537)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Burdzerau, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tamo- 

1 brzegu przez Simche Jc-llesa pozew o znie­

sienie współwłasności realności Iwh. 5 gm. 
Krawce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
d iencję do rozprawy na dzień 14 września 
1911.

Celem strzeżenia praw Walentego Bur- 
dzego ustanawia się p. dr. Surowieckiego w 
Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Burdzego w rzeczonej sprawie na 
jego icoszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Tarnobrzeg, dnia 24 lipca 1911.

L cz. C. III. 336/11 (1) (11012)
Przeciw Chanie Ehrenreieh zam. Rein 

z Gorlic, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przoz Mozesa Szyię 
Ehrenreicha z Gorlic pozew o 467 kor. 
21 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 pa­
ździernika 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Chany 
Ehrenreieh zam. Rein ustanawia się p. adw. 
dr. Sterna w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 20 września 1911.

L. cz. Cw. X. 2659/11 (4) (10748)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ludwikowi Tkaozowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
zaliczkową we Lwowie pezew o 160 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżeuia praw Jana Ludwika 
Tkacza ustanawia się p. adw. dr. Abrahama 
Hahna we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ludwika Tkacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiannje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 8 września 1911.

yroki prasowe.
L. cz. Pr. 155/11 (2) (11004)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 40 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 1 października 1911 pod tytu­
łem : „Es ist eine alte Gesełńchte" od „Nie 
pierwszy raz" do „ciwilbandy", od „pod 
tym względem" do „władze wojskowe" i od 
„już od pierwszego" do „pełne lekceważe­
nie", zawiera znamiona występku z arf, IV. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 dz. p. p. Nr. 
8 z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 28 wrze­
śnia 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 30 września 1911.

(10961)L. cz. P 154/11 (2)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 222 czasopisma „Głos" 
z dnia 28 września 1911 pod tytułem: „Nie­
ludzkie wyroki" zawiera znamiona występku 
z § 300 i 305 u. k„ a zatem usprawiedli­
wioną je s t zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 27 września 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 września 1911.

L. ez. Pr. 153/11 (2) (10962)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 362 wychodząeem w 
Stanisławowie, a drukowanem we Lwowie 
czasopiśmie „Rewerze" z dnia 23 września
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1911 pod tytułem : „Bandytyzm w Stanisła­
wowie" od słów: „policya maltretuje" do
klice magistrackiej" zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 487 i 488 uk. i z art. V. usta­
wy z dnia 17 grudnia 1862 Dz. u. p. Nr. 8 
1863, a zatem usprawiedliwiona jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata t^go czasopisma w dniu 22 wrze­
śnia 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 września 1911.

Konkursa.
L. 1514 (10563 3 - 3 }

K o n k u r s .
Gmina miasta Żurawna rozpisuje kon­

kurs na posadę miejskiego lekarza wetery­
naryjnego z płacą 1500 kor. rocznie.

Poada nadaną zostanie prowizorycznie 
na jeden rok, a później nastąpić może sta- 
bilizacya.

Termin do wnoszenia podań do dni 14. 
Posada zaraz do objęcia.

Burmistrz: Dr. Knhrberg.
Żurawno, dnia 27 września 1911.

L. 337 (10891 3— 3)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę inspektora policyi przy urzędzie 
gminnym w Wiśniczu nowym z płacą ro­
czną 800 kor.

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie na rok jeden, poczem po zadowalają­
cej służbie nastąpi stabilizacja, a płaca 800 
kor. w miarę aplikaeyi może być pod­
wyższona.

Inspektor policyi będzie także użyty 
do pomocy przy czynnościach kancelaryjnych 
urzędu miej-kiego.

Podania wnosić należy najdalej do d. 
20 października 1911, do których kompe- 
tenci mają dołączyć metrykę urodzenia i do­
wód złożonego egzaminu kwalifikacyjnego w 
myśl rozporządzenia Wydziału krajowego z 
dnia 20 maja 1898 Nr, 88 Dz, u. i rozp. 
kraj.

Wiśnicz nowy, 27 września 1911.
Naczelnik gminy.

Firmy.
L. cz. Firm. 334 Kg. A. 109 (10865 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Mielec.
Brzmienie firmy: „Postęp" spółka prze­

wozu osób i towarów omnibusem automobi­
lowym w Mielcu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Chaim 

Jakób Neumann w Mielcu i Baruch Neumann 
w Rozwadowie.

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
firmy „Postęp" spółka przewozu osób i to ­
warów omnibusem automobilowym w Mielcu 
umieszczą swe podpisy obaj spólnicy.

Dzień wpisu: 14 sierpnia 1911.
C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 sierpnia 1911.

G. Z. Firm. 1178/11 Rg. B. I. 39 (10665)
Anderungen und ZusStze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellsehafitfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur Ge- 

sellsebaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Ringplatz Nr. 44.
F irm aw ortlaut: „Wiener Bank Verein 

F iliale Krakau", polnisch : „Wiedeński Bank 
związkowy filia w Krakowie".

Einzutragen i s t : die Gesellsebaft grlin- 
det sich nunmehr auf die dureń Besehluss 
der 41 ordentlichen Generalyersammlung 
der Aktion^re vom 4 April 1911 und des 
von dieser Generalversaromlung hiezu er- 
machtigten Administrationsrates vom 8 Juni 
1911 teilweise und zwar in den §§ 62, 63, 
65 und 66 ge&nderten, yom k. k. Ministe- 
rium des Innern mir dem Erlasse vom 21 
Juni 1911 Z. 19.662 genehmigten Statuten.

Datum der E intragung: 28 August
1911.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung III.

Krak&u, am 25 August 1911.

M. cii. 590/11 Ctob. II. 204 (10896) 
Bhhc (jiipMH 3apo6icoBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapULLleBU.
BnHcaHO flo peecTpy 3apo(>KOBHx i ro- 

cnogapuHX CTOBapnmeHB.
OciflOK CTOBapHmeHH: To^OBenKO.
t&ipiua 3ByuHTB: CnLiica 0rn,â H0cTH i

H03HU0K b  ro.iOBeiiKy, cTOBapameHe 3apea- 
CTpOBaHe 3 HeofiiieaceHOKi nopyKoio.

^(axa CTaTjTy: 21  i r a n  1 9 1 1 .
UpeflMe-T ni^npneMCTBa: CTapaTH ca o 

MaTepniMBH e i Mopa.aBHe niflHeceHe aaemB 
cni.iKH iMeHHO:

a) yflinHTH u.ieHaM no Mipi noTpeón, 
HOHCHTOHHOCTH flinH i HO Mipi <J)OHfliB no- 
3HHKH HOTpifim b  rocnoflapcTBi, npoMHcni 
i ToproB.aH a to  3 <j)OHfliB nici cninKa Ha 
Tyio d/bib 3Ónpae npn homohh cninBHOi He- 
oÓMeaceHoi nopyKH cboix u.iemB,

6) flaTH mojkhIctb HOMimyBaTH Ha npo- 
n;eHT rpomi 3aom;afl5KeHi a MapHO .aeacaui 
b  to h  cnocifi mo CninKa npHHHMae i onpo- 
p e H T O B y e  B ic n af lK H  m ,a f lH H u i ,

b )  ni^napaTH TBopeHe c h Lt o k  i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocnOflapcKHX CTOBapHineHB b  o - 
Kpy3'i CHUKH.

Mac icTHOBaHH : HeofiireiKeHHH.
(̂■HpeKiiHH CK.iagae c h  3 HacTOHTe.iH, 

ero 3acTynHHKa i Tpox H^iemB.
IliĄnHc (pipiiH: CninKy niflHHcye ch 

thm chocoóom, mo nifl nenaTKOio (cTaMni- 
neio) (pipMH K.ia^e niflHHc HacTOHTenB sa­
p a ły , B3r.aH^H0 ero 3acTynHHK i OfleH 3 
HaeHiB 3apHfly.

OronomeHH: ,21,0 yirimaHH oronomeHB 
cayacHTB Ta6hhh;h Ha HBOKa.iio cninKH. Oro- 
HomeHH 3araaBHHx 3ÓopiB Mae ch KpiM t o ­
t o  noflara flo BigosiocTH unesiB p03icaaHeM
oóisKHHKa (§ 35 i 36)

B cnyuaio noTpeón óy/i;e cni-mca noni- 
m ysarn c b o I  nyó.iHHHi orormmenH b  uaco-
HHCH fl;HH Cni.TOK pinBHHHHX.

yĄiJL HHeHiB : 1 0  KOpOH.
Jip jisk  B H H c y : 1 1  c ep n H H  1 9 1 1 .

II,. K. Cym OKpyHCHHH HKO TOpTOBeHBHHH
Bimmi*1 U-

CaMÓip, flHH 1 0  cepnHH 1 9 1 1 .

L. cz. Firm . 707 Rg. C. 155 (10399)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: „Galicyjska Spółka 

naftowa ziemska, Spółka z ograniczoną po- 
ręką" po francusku: „Societe fonciere et 
petrolifere de Galicie, Societe a responsabi- 
lite limitee".

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywa­
nie udziałów w kopalniach oleju skalnego 
tudzież zarząd i pozbywanie takich udziałów.

Wysokość kapitału zakładowego 200.000 
koron. Na to wpłacono gotówką 50.000 kor.

Czas trwania spółki: nieograniczony.
Do zastępstwa uprawnieni dwaj zawia­

dowcy. Zawiadowcami ustanowieni: dr. Józef 
Hescheles i Markus Polturak, oraz zastępcą 
zawiadowcy dr. Aleksander Hausmann.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
dwóch zawiadowców, lub jeden zawiadowca 
i zastępca zawiadowcy kładą swe podpisy.

Stosunki prawne spółki opierają się na 
kontrakcie spółki z 29 marca 1911 sporzą­
dzonym we formie aktu notaryalnego do 1. 
rep. 37891.

Dzień wpisu: 24 lipca 1911.
C. k. Sąd'krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. Firm. 204/11 Rg. A. 131 (10414)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firmy: Szymon Nachmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład piwa 

żywieckiego w Białej.
Właściciel (I.) Szymon Nachmann w 

Białej.
Dzień wpisu: 10 s erpnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 509/11 Reg. A. I. 40 (10472) 
Wykreślenie firmy spółkowej. 

Siedziba f irn y : Łużek górny (Stary 
Sambor).

Brzmienie firmy: Stotter & Jampel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Wykreślenie firmy z powodu zwinięcia 

przedsiębiorstwa.
Data wpisu: 28 lipę a 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 24 lipca 1911.

L. cz. Firm. 253/11 Stow. C. 79 (10621)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Perehińsko.
Brzmienie fi rmy:  po polsku: Towarzy­

stwo oszczędności i kredytu w Perehińsku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną

poręką, po niemiecku: Spar und Credit Ve- 
rein in Perehińsko reg. Gen. m. b.. H.

Zmiana statutu: § 4 statutu zmieniono 
uchwałą walnego zgromadzenia z 23 maja 
1911 w ten sposób, że ilość członków dy- 
rekcyi zredakowano z 4 na 3.

Data wpisu: 26 lipca 1911.
Ponowny wybór tych samych członków 

dyrekcyi przyjmuje sie do wiadomości sądu.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 21 lipca 1911.

L. cz. Firm. 241/11 Spół. B. 59 (10678)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono:
Siedziba firm y: Stryj.
Brzmienie firmy: Handel towarów ko­

lonialnych Becher i Spiegel w Stryju, po 
niemiecku: Coioaialwaaren handlung Becher 
et Spiegel ia Stryj.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel
hurtowny i drobny towarami kolonialnymi 
skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu : 8 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 1 lipca 1911.

L. cz. Firm. 937/11 Rg. A. I. 296 (10666) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Z przeniesieniem z rej. Sp. II, 470.

Do rejestru Oddziału A. wciągnięto co 
następuje :

Siedziba firm y: Kraków, ulica Dietla 
Nr. 47.

Brzmienie firm y: Cohn et Liebeskind.
Zmiana firmy: Cohn & Liebeskind.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowna 

sprzedaż towarów norymberskich.
Wystąpił z dniem 1 lipca 1911 jawny 

spólnik Salomon Cohn.
Odtąd właścicielem sam Bernard Lie­

beskind kupiec w Krakowie.
Podpis firmy: pod wybitą lub napisaną 

firmą „Cohn & Liebeskind" podpisze wła­
ściciel „Cohn & Liebeskind".

Dzień wpisu : 6 lipca 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. Firm. 1192/11 Oddz. A. II. 1. (10660) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A .:
Siedziba firm y: Prądnik biały, Sąd po­

wiatowy Kraków.
Brzmienie firmy: „Młyn walcowy w 

Prądniku białym".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Młynar-

stwo.
W łaściciel: Alojzy Dudek w Prądniku 

Białym.
Dzień wpisu: 29 sierpnia 1911.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Firm. 187/11 Stow. II. 70 (10345)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Myślenice.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Myślenicach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta‘utu: uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 23 marca 1911 zmieniono 
dotychczasowe brzmienie § 23 statutu sto­
warzyszenia dotyczące prawa głosowania na 
zgromadzeniach walnych.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Henryk 
Lewinger.

Członkowie dyrekcyi wybrani: dnia 23 
marca 1911 Józef Pomiankowski sekretarz 
Towarzystwa rolniczego „Niwa" w Myśle­
nicach.

Data wpisu: 10 sierpnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 163/11, Rg. A. 97 (10346)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych-spółko- 

wych wciągnięto co następuje :
Siedziba firmy: Biała.
Brzmienie firm y: Bank krajowy Króle­

stwa Gałicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, Expozytura w Białej.

W ystąpił: dotychczasowy członek Ko­
mitetu nadzorczego Józef Bubak, w jego 
miejsce zamianowany został Alojzy Jahl se­
kretarz Rady powiatowej w Białej członkiem 
komitetu nadzorczego.

Prokura Józefa Drzewickiego odwołana.
Prokurę udzielono: Józefowi Górakowi 

urzędnikowi tejże Expozytury tylko dla firmy 
Expozytnry Banku krajowego w Białej, który 
firmę „Expozytura Banku krajowego w Bia­
łej" z dodatkiem wskazującym prokurę łą­
cznia z członkiem komitetu nadzorczego pod­
pisywać będzie.

Dzień wpisu: 6 lipca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 4 lipca 1911.

L. cz. Firm. 985 Rg. Al. 305 (10403)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów, ul. B.;rka Jose- 

lowicza 1. 12.
Brzmienie firmy: „Piekarn:a elektry­

czna „Merkury" Karol Czudżak i Sp."
Przedmiot przedsiębiorstwa : w brzmie­

niu firmy.
Forma spó łk i: jawna spółka od 28 

lipca 1911.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

rol Czudżak, Stanisław Kleczeński i Ka­
zimierz Kiełbusiewicz, przemysłowcy we 
Lwowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu g łó ­
wnego są upraw nieni: którzykolwiek dwaj 
spólnicy łącznie.

Podpis ffrmy: pod wypisaną, wydruko­
waną lub za pomocą stampilii wyciśniętą 
firmą którzykolwiek dwaj spólnicy położą 
swe nazwiska własnoręcznie.

Dzień wpisu: 3 sierpnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3q lipca 1911.

H. cn. «I>ipM. 251/11 Ctob. C. 452 (10625) 
Bhhc (jńpMH 3apo6icoBoro i rocno/i;apcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnHcaHO ,a;o peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cno/i;apcKHx CTOBapHmeHt.
Oci/noK CTOBapHmeHH: ^yn lón .
cjpipMa 3ByuHTŁ : Cninica npoMHcnoBo- 

rocno^apcKa „Pycanica", cTOBapnmeHe 3a- 
peccTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoio b ^ y -  
n'i6ax.

^aT a cTaTyTy : ^ynifin  2 hhhhh 1911.
IIpe/i;MeT ni^npHeMCTBa:
a )  K y n o B a T H , n p o /i;a B a T H , a p e H ^ y B a T H  

i H aH M aTH  I p y H T H  i 6y ,aH H K H  B HjlHH B e- 
^ e H H  c n in B H o ro  ro c n o / i ;a p c T B a  c n in tH H M H  
c n n a M H  CBOix u n e m B  T a  b i x  x o c e H ,

6) ypn,n;HcyBaTH CKnaflH (MaiJa3HHii) 
3HapHĄis roenoflapeKHX, HaB03i.B, adiaca, Ha- 
C1HH i HHIHHX 3eMHenH0^iB flHH CBO'ix une- 
HiB Ta B ix xoceH,

b) npo^aBaTH cboix u.ieHiB Top-
roBHio cpe^cTBaMH nosKHBH i npe^MeTaMH 
noTpiÓHHMH ^hh ftOMainHoro i pin&HHuoro 
rocno^apcTBa, Ta ą j m  penecna i npoMHCny 
cboIx unemB,

r)  3aHMaTH ch nepeTBOpiOBaHeM npo- 
ĄyKTiB rocno/i;apcKHx cboix uneHiB i npo^a-
3KHK) BHTBOpiB CB01X UHemB,

fl) npHHMaTH KaniTaHH flo oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpopeHTOBaHeM,

i) yflinioBaTH ja m  cboim uneHaM fle- 
meBHx i npHCTynHHx hoshhok Ha niflHe- 
ceHe iix rocnoflapcTBa a6o npoMHcny,

Mac TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH.
^HpeKflHH: IleTpo IIIaHKOBCKHH, na- 

pox b rZJ,yrri6ax, hko c n p a B H H K , HaKojia 
Cyrnico, rocnoflap b ^l,yHióax, hko KacHep, 
MnxaHHO TaMiifr, yuHTeHt b ^ynlóaK, hko 
KH H rO BO fleH B .

IliflnHc (j)ipMH: ni/i; (j)ipMoio cTOBapn- 
meHH yMiru,eHi fiyflyTB niflHHCH abox une- 
HiB ynpaBH.

OroHomeHH Ha npH3naueHiH Ha ce Ta- 
6nHu,'i Ha fiyflHHKy (nBOKann) CTOBapHmeHH 
aÓO B OflHifi B HBBiBCKHX UaCOHHCHH HKy 
03HaHHTB Hafl3HpaKiua Pafla.

yfliH HHeHiB : OflHH yfllH uneHBCKHH 
BHHOCHTB 2 KOpOH, K. HCflHH U.ieH MOMCe Ma- 
th fiinBme yfllaiB, hhcho yflinm e HeoÓMe- 
aceHe.

BiflBiuaHBHicTB He .ihiii yflinoM, ane 
Kponi to to  TaKoac flo 50 KpoTHOi bhcoth 
saHBjieHoro yfliny. •

fipna, BHHcy : 23 h hhhh  1911.
Ilj. K. Cyfl OKpyjKHHH HKO TOpTOBe.IBHHH

Biflflln IV.
C T p H H , flH H  21 HHHHH 1911.

M. cn. «I>ipM. 168/11 Ctob. II. 1179 (10560) 
Bhhc tjńpMH CTOBapHmeHH 3apoÓKOBoro 

i rocnoflapcKoro.
BnncaHO flo peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 

PoSkobhx i rocnoflapcKHX.
OciflOK CTOBapHmeHH: ^ynifiti (hobIt 

noniT. BiópKa).
‘P ipna 3ByiHTB: KpeflHTOBO-ToprOBenB- 

na cniHKa „ BnaeHa LtoMiu", b rZ(yHi6ax1 
cTOBapumeHe 3apeecTp0BaHe 3 oÓMeace.Hoio 
nopyKoio.

^(aTa CTaTyTy: 14 uepBHH 1911.
UpeflMeT niflnpHeMCTBa: KynOBarn i

HaHMaTH iłpyHTH i 6yflHHKH, ypHflacy ■ hth
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CłwlU/Ig 3 HapflfliB rOCHOflapcKEX, UpOBagHTH
ToproB.iKj noTpifeoi p\jia gosianiHoro i pijiB- 
nnuoro rocnogapcTBa, npnńiiaTH KamTa-ra 
/to oSopoTy 3a ycjiOB.reHHM oupeiteHTOBuHe&r, 
ygiiLHTH .innie cboim H.ieHaM /temeBHx i npn- 
cTynHHx iio3hiok Ha ni/tHeceHe i'x rocno/tap- 
CTBa a6o npoMHeny.

Uac TpeaaHH : HeoÓMesiceHHH. 
,ZI,HpeKn;HH : łBaH Mejmnyis, hko cnpaB- 

HHK, AH/tpyCB TepHH, HKO KaCHep, łBaH
rOpHH, HKO KHHrOBO/teitB.

iii/tHHC (|)ipMH: H i/t nenaTKOio (jupMH
Ma/tyTB ni/tnHCH gBOX u.iemB ynpasH .

Oro.iouienH HOMintyBaHi óygyTB Ha 
npH3HaHeHii'i Ta6.iHn,H Ha .iBOKa.iH cTOBa- 
pHineHH a6o b o/tniż 3 .aLBiBCKHX qaco- 
HHCHH.

Y/Q jm  HJieHiB: O/teH yfiiji bhhochtb 
10 KOpOH, KOTpHH MOSKHa BH.iaTHTH //BOMU 
paTaMH /to poKy n0 5 Kop.

Bi/tBina.3BHicTB oomeaceHa /to hhtb pa- 
30boI bhcoth 3aHB.ieHoro y/t'jjiy.

^ a i a  BHHcy: 31 .ihhhh 1911.
Ilj. K. Cy/t OKpySKHHH j j K 0 T O prO B e,IB H H H  

Bi/t/tijt IX.
Bepe®aHH, /tHH 31 HHHHH 1911.

Kuratele.
L. ez. P. VI. 98/11 (5) (10918 1 - 8 )

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Annę Łewkuć

z B u b sz c z a n .
Kuratorem jej ustanowiono Jana Mako- 

hońskiego w Bubszezanach.
0. k- Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. P. 88/10 (10883 1 - 3 )
E d y k t.

Matij Peciak, syn Iwana z Załokcia, 
uznany został marnotrawcą.

Kurator Hryń Peciak w Załokeiu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 26 lipea 1910.

L. ez. P. 187/11 (10840 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Justynę 
Tauowską w Kolińcach.

Kuratorem jej ustanowiono Franka Ro- 
gosza w Przenicznikaeh.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica. dnia 18 sierpnia 1911.

L. cz. P. VI. 90/11 (11064 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Jaki 
mowicza z Nowiey.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kuczeraka w Nowicy.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. P- IX. 226/11 (4) (10780)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę A nt­
ków w Borkach wielkich.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Antko- 
wa w Borkach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. P. IX 227/11 (5) (10781)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Szahan w Czerniłowie mazowieckim.

Kuratorem jej ustanowiono Wawrzyńca 
Czerkiesa w Czerniłowie mazowieckim.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX 
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1911.

L. cz. P. 121/10 (10697)
E d y k t.

Władysław Boroński syn Michała ;e 
btarejsoli uznany umysłowo chorym. 

Karatorem Michał Boroński.
O. k. Sąd powiatowy.

Starasól, dnia 5 października 1910.

L. ez. P. 89,. 11 (10696)
E d y k t.

Aleksander Budulicz ze Starejropy od­
dany pod kuratelę.

Kuratorem Jan  Budulicz.
O. k. Sąd powiatowy.

Starasól. 12 lipea 1911.

L. cz. P. 79/11 (10788)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Gazdo- 
wioza w Trośeisńeu

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Skfanyszyna w Trośeiańcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
• 1 Dolina, dnia 1 marca 1911.

L. cz. L. 6/11 (12) (10839)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Siwka w Ryglicach.

Kuratorem jpgo ustanowiono Józefa Ga­
wła w Ryglicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 9 września 1911.

L cz. P. 131/11 (6) (10842)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Hładkiego syna Stefana w Krasnosielcach.

Kuratorem j9go ustanowiono Iwana 
Tetewiaka w Krasnosielcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 24 sierpnia 1911

L. cz. P. XII. 41/10 (9) (10867)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Prykową w Wyciążaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pryka 
w Wyciążaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. P. 272/11 (7) (10870)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Hryrika My- 
siaka w Romanowie.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Pryjmę w Romanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 6 września 1911.

L. cz. L. VII. 4/10 (24) (10719)
E d y k t.

O. k Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwa­
łą z dnia 29 lipea 1911 I. ez. Ne. IV. 311/11 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Józefą z D 
browolskich Wilczyńską w Nowym Sączu 
z powodu stwierdzonej przez sąd choroby 
umysłowej a kuratorem ustanawia Jana La- 
skosza, stolarza kolejowego w Nowym Sączu 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23 sierpnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. 45/10 (6) (10990 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 25 stycznia 1910 w Huszczan 
kaeh zmarł Hryć Kuzik bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ustawo­
wego spadkobiercy Hnata Kuzika nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Hryciem Wołosiechim ustanowionym dla
nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 12 lutego 1911.

L. ez. A. 259/11 (7) (10878 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia, że w dniu 30 kwietnia 1911 w 
Kozłowie zmarł Wolf Spindel bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego p. adw. dr. Emil Fried z Ko- 
zowej kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 9 września 1911.

L. cz A. 181/11 (10917 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczyk ich 

zawiadamia, że w dniu 24 marca 1911 w 
Zaleszezyka h zmaił Dawid Repka bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podaieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od duia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. adw. dr. Schauer kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Zaleszczyki, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. A. III. 198/11 (4) (10976 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada­

mia, że w dniu 7 czerwca 1911 we Lwowie 
zmarł Franciszek Oobel bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Harasymów adwokat kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdydy do spadku nikt się nie zgło- 

| sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Stryj, dnia 27 lipea 1911.

L. cz. A. 72/11 (18) (10911 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że dnia 16 lutego 1911 w Twier­
dzy zmarła Marya z Fusków Luta pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, j. ko ko­
dycyl.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Toma­
sza Oleszka, dalej spadkobierców śp. -Jakóba 
Oleszka i Jana Faska nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia nilej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Ja ­
nem Orfinem z Twierdzy ustanowionym dla 
nieobecnych, jak wyżej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, 18 sierpnia 1911.

L. cz. A. 26/11 (11) (10978 1 - 3 )
E d  y k  t.

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, iż dnia 5 grudnia 1910 
zmarł w Oserdowie Wasyl Krawczuk syn 
Jana z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z daty Oserdów 27 listopada 
1910.

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana i 
Anny Dmytruków vel Gmytruków dzieci śp. 
Paraskiewii i Wasyla Krawczuków wzywa 
ich, by w ciągu roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tymże sądzie i wnie­
śli oświadczenie swe ustnie lub pisemnie, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicem zgłaszającym 
się i z kuratorem Władysławem Górka nota- 
ryuszem w Bełzie dla nich ustanowionym.

O. k. Sąd p o w ia to w y , O d d z ia ł  III.
Bełz, dnia 20 lipea 1911.

L. cz, A. 114/11 (8) (10884 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Pruchniku ogła­
sza, że w dniu 30 kwietnia 1911 w Swie- 
bodnie zmarła śp. Anna z Fudalieh Urban 
bez pozostawienia ostatniej woli

Ponieważ ustawowi spadkobiercy są są ­
dowi nieznani, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Walentym Fudahm vel 
Prostakiem ze Swiebodnej ustanowionym dla 
tejże masy spadkowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 5 września 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 14/11 (4) (10969 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci.
Mateusz Jeżowit syn Józefa i Salomei 

z Woźnych Jeżowitów, urodzony 21 września 
1870 roku w Rudnej wielkiej, wydalił się 
przed około 15 laty z Rudnej wielkiej na 
robotę przy budowie koleji w Kereszmedzie 
na Węgrzech, gdzie pracując przy rzeczonej 
budowie kolei, zachorował na cholerę, zmarł 
i pochowany został przed około 17 laty, jak 
to stwierdzili Wojciech Jeżowit i Michał 
Pieezonka pracujący owego czasu przy budo­
wie powyższej kolei.

Odtąd o Mateuszu Jeżowicie nie ma 
żadnej wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mateusz Jeżowit poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Wojciecha Jeżowita wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Jakóba Fróh- 
lieha w Rzeszowie.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora aż do 
dnia 27 grudnia 1911 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 września 1911.

L. cz. Tab. 3310/11 (10929 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza 
niniejszem, że wskutek prośby Franciszka i 
Ksawery Jasińskieh dozwolono tnsądową 
uchwałą z 14 maja 1911 Ltab. 3310 wdro­
żenia postępowania amortyzacyjnego co do 
następujących wierzytelności na karcie cię­
żarów realności lwh. 6 1 2 k s.g r. Kraków H e­
leny Kw atkowskiej własnej wpisanych:

1. wierzytelności w kwocie 150 zł. pols. 
z pn. w poz. 1 na rzecz Mateusza 0eh9n- 
drowicza na podstawie aktu notarya'nego z 
17 czerwca 1834,

2. wierzytelności w kwocie 140 zł. pols. 
z pn. w poz. 2 na rzecz Jana Drozdowskiego 
i masy spadkowej Salomei Drozdowskiej na 
podstawie aktu notaryaluego.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do tycb wierzytelności jamie prawa sobie 
roszczą, aby te prawa najpóźniej do dnia 15 
października 1912 w tut. sądzie zgłosili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszących amortyzacya 
wpisu tych wierzytelności i ich wykreślenie 
dozwolonem będzie,

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Kraków, dn>a 14 maja 1911.

L. cz. Nc. I. 232/11 (10906 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Władysława Borowczyka 
kocrolora Urzędu podatkowego w Krzeszo­
wicach wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach Nr. 7951 opie­
wającą na imię Wiktoryi Gawlik.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu jednego roku książeczkę tę 
przedłożył, w przeciwnym razie po upływie 
tego terminu książeczka ta będzie uznaną za 
zgasłą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, dnia 19 września 1911.

L. cz. T. 22 10 (1) (10946 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mikołaja Iwanickiego nau­
czyciela ludowego w Neu Żuczka, Bukowina 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z daty Kra­
ków dnia 11 kwietnia 1905 L. 752 przez 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w ysta­
wionego na zastawione polic9 Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 
94.153 i ' 54.279.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 lutego 1910.

L. ez. T. IV. 11/11 (1) (10895 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Szczepan Fornal syn Jana rolnik z Ło­

siów ki urodzony 27 listopada 1856 wydalił 
się przed 40 laty za granicę i od tego czasu 
nie daje o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c.,



przeto wdraża się na prośbę jeg t rodzeń­
stwa tj. Szczepana Fornaia i Jadwigi z For- 
nalów Stożkowej postępowanie celem uznania 
za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi e. k. 
notaryuszowi w Mszanie dolnej wiadomości 
o powyż wymienionym

Szczepana Fornala wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swom życiu 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1912 rozstrzygnie o uzna 
niu za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. T. 93/11 (1) (10857 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Banku lwowskiego stów 
zarej. z ogr. poręką we Lwowie wdraża sio 
postępowanie celem amoi tyzaeyi rzekomi 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów dnia 2b l;pca 1911 na 200 kor. 
opiewającego, dnia 26 listopada płatnego, 
przez p. Stanisława Homowskiego wys a 
wionego, przez pp. Luizę Richter i Edmunda 
Pliszewskiego jako akcepcantów podpisancg , 
a przez pp. Stanisława IŁ rszowskiego, Luizę 
Richter i Gizelę Stark żyrowanego.

Posiadacza powyższego wessla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami wciągu 45 dni od dn-a płatności ieg-> 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V l.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. cz. T. Sc. III. 207 11 (4) (10910 1—3) 
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek p. Anieli Mazikiewieżowej 
w Sądowej Wiszni wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wnieskoda 
wezyuię zagubionej książeczki Towarzystwa 
kredytowego „W ira“ w Sądowej W is z n i  Nr. 
169 na 4G0 kor. opiewającej, na jej imię 
wpisanej.

Posiadacza powyższej książeczki oszczę­
dności wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Sądowa Wisznia, dnia 4 września 1911.

L. cz. T. 20/11 (1) (10978 1 - 3 ;
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Naćki Postół włościanki z 
Pianowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawczyr.ię 
zagubionej książeczki wkładkowe! kasy oszczę­
dności miasta Sambora Nr, 36 432 »a kwotę 
1100 i na imię Naeki Postół opiewającej, 
okazicielowi płatnej.

Posiadacza powyższej książeczki wład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześc.u miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistuiejącą uznaną 
zostanie,

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Sambor, dnia 25 sierpnia 1911.

L. cz. Nc. IV. 424/11 (9) (10916 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jędizeja Hrabczuka w Kle 
parowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po 
-wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Tur- 
ce Nr. 2920 na kwotę 1550 kor. opiewającej 
na imię Jędrzeja Hrabczuka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku. w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV 
Turka, dnia 1 lipca 1911.

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I!
|  Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trw ale, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednera napełn ien iem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plolina, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l.,  
z p rzesy łką  poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

I

P o c iąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

2-22

5-45
5-50

9-00

1-30

2-00
2-05

210

G26

8'25

T2Ó
7-28
7-30

7-33
8-00 
8-05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

MO
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8 0 0

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

1-55

701
7-20
9-42

10-54
11-35

5 1 6

6T1
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

I 7-08 
10-36

D O  L  W  O W  A
Na dworzec główny:

z lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieiicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Śnezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opa.wy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
czą (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia. Kałusza. 
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy niskiej, Sokala.

_ Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
z lekan , Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Zydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaezowa, Potntor, Korósmezo. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potntor, 

Z b a ra ża .'
z. Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocinania, 

Nowosieiicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potntor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa ’(p. Tarnów !, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiicy, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Gzerniowiec, lekan, Suczawy, D orny W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa/ Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosieiicy, Radowiee, Dorny 
W atry, Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
cima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja  (od 18 czerwca do 10 września w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odek 0 g-

127& —

2-50 —

— 3-40

___ OO\rzló

-- 6-00
6-10

— 6-35 
7 30

— 7-35
--- 7-50
--- 8-20

8-22 —

— S-45

— 9-05

9 1 5 _
— 9 3 7

— 1002

— 10-40

_ I -45
2-18 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— 6-001
— 6 0 5
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8 4 6
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła . Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ). Szczu­
cina.

do Ickan (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Bertbometini, Czudina, Nnwosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.

do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna W atry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag!, ‘ K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N . Sącza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do S try ja  od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan , Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, 

Nowosieiicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwó_w-Podzamcze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

_ 6-12 do
— 6-30 do

__ 8-12 do
-- 11-00 do
-- 1-30 do

2*33 — do

2-52 do
__ 5-38 do
— 6-30 do
— 9-09 do
— 10-40 do

”
11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

niec, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym a­
łowa, Czortkowa.

H asiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z W innik. -  I 6-31 do Podhajec.
z Podhajec. — | 1-49 do W innik.
z W innik, I -  1 6-51 do Podhajec.
z Podhajec.
z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

|  -  110-59 do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowic: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­
pnia 8'32 rano, 11'05 przed południem , 5'18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 w rześnia 9'35 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 w rześnia 3 48 po 
po łudn iu ; od 10 maja do 30 w rześnia 7 4 5  w ieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 m aja do 31 maja 3 48 po południu,

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 września P i l  po południu, 9'25
w ieczór; w niedziele i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nooy. 

z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 12T6 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowic: codziennie C'06 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­

p n ia  7'22 rano, 10-05 przed południem , 6-31 w ieczór; od 1 czerwca do
15 w rześnia 8-20 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 4-18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230  po połu­
d n iu ; od 7 m aja do 31 m aja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do 30 w rześnia 10'25 przed południem ,
3 05 po p o łu d n iu ; w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 7 maja
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu, 

do L u b ie n ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katoliekie od 14 maja do 10 
w rześnia 2-15 po południu.

UW A G A : Pora nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty , taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowein e. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform acye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udzie la  biuro informa­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasickich 1 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8  rano do 3 po po łudniu , w niedziele i święta zaś od 
godzin; 8 rano do 12 w południe,
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1  Urzędnikom za i bez kondyktu, ewent.
bez p o d p isó w . - - - - - - - - - - - - -
Kupcom i przemysłowcom pod dogo­
dnymi w arunkam i.- - - - - - - - - - - - - - - -
Właścicielom dóbr i realności na l. i 

H  il. miejsce na długoletnią spłatę. —  
Przeprowadza rychło i sum iennie bez żadnych kosztów  wstępnych. 
Adres: Lwów, poste restante, okazicielowi legitymacyi I. 104.
Zgłoszenia osób. k tórym  nie może być k redyt udzielony, 

zostaną bez odpowiedzi.

Rok 1311. Wydawnictwa rok XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fcrtepian z dodatkiem literackim.

1 ' i s i u o  w y c h o d z i  p r z y  k o ń c u  k a ż d e g o  m i e s i ą c a  z e ­
s z y t a m i ,  z a w i e r a j ą c c m i  u t w o r y  k l a s y c z n e ,  s a l o n o w e ,  
w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k  i  t a n c e ;  w  d o d a t k u  l i t e ­

r a c k i m :  l i c z n e  w i a d o m o ś c i  m u z y c z n e .
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Ne. I. — Mar ehe funebre b mol.. Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklam&cyi: W. Leszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwieza, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYK! w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadać.'? kwitu, którego TPiZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 8 3 ?  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losow anie w  grudniu 1911 r.
Adres redakeyi i adm inistracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRŻEDMIESCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 
A g e u c y a  d l a  C t a l i c y i  w e  L w o w i e  u  S t a n .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  F a s a ż  M a u s m a n a  1. O.
Redaktor i  wydawca: Leon Chojćcki.

B B B E B i a K E K ^ ^ ś a a  H s a B E s a  H Ć i i ś

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOW ICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Oena 5 koron stron 380.

,sO statniem u H am letow i1* przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, św ietną obserwacyę, plastykę i t. d.

!> i mewi ii

n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. P erty . T reść: Sympat-ya i an typatya. A rtystka  prześladowana z za 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzyzw yeiężony w stręt do p ieniędzy. C ały św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo Duchowe. C zytanie w sum ieniach ludzkich . Lunatycy". D am a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
ła n ia  magiczne. F izyologiczno cudo. E lek try czn a  p an i. E lek tryczne  dziecko. H alueynaoye narodowe. Ludzie 
jako bańk i m ydlane. i, . i —  . . .  ... , . , i

„ „ . . .  _ p a d m ą
tników sławnej a rty stk i. Staruszek k tóry  rob ił sobie nadzie ję , że bedzie m ógł żyć wiecznie. Śeree nie sługa 
n ic  zna co to pany. O statni sen tu rysty . W skrzeszanie um arłych. Królowie, którzy istn ie ją  jeszcze tylko na 
tapetach. H rab ina która n ie  znosi w idoku swoich dzieci. Ludzie k tó rzy  żyją samym zapachem . 11. d., i t. d

Cena 2 kor., z p rzesy łką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 ha l. Do nabycia

w  b iu rze  S„ SO K O ŁO W SK IEG O  w e  L w ow ie , p asaż  H au sm an a  9.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemy­
słu w Sanoku, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną odpowiedzialnością, odbędzie się dnia 18 paździer­
nika 1911 o godzinie 11 przed południem w biurze To­

warzystwa w Sanoku z następującym
Porządkiem dziennymi

1. Zmiana statutu.

2. Ewentualne wnioski.
Gdyby w tym dniu zabrakło kompletu statutem wymaganego, od­

będzie się tego samego dnia o godzinie 4 po południu ponowne 
Walne Zhromadzenie z tym-samym porządkiem* dziennym, które już 
bez względu na ilość zgromadzonych członków prawnie uchwalać 
będzie.

Natan Jakób Dym
Prezes.

„FAYORIT'I<< Źurnal sezonowy na jesień i zimę, objętości 
blisko 1000 modeli z opisem mód w języku 
polskim, jakoteż G O T O W E  K R O J E  

n a  w szelkie m iary  poleca: Jó ze f LANDAU, Lwów, ulica Czarnieckiego I. 4.
Jako nowość polecam  gotowe kroje n a  m undurki studenckie.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowej

w® L w ow ie,
pasaż Hausmana i. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

I

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

99

f

Komplety

z I . k w a r t a łu  1911
są do nabycia

i Elsrtcyi Lwów, pasaż Hausmana 1.9.
Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n abyc ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.
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U R O B 1 T E  O G Ł O S Z E N IA
od w yrazu p etitem  3 h a lerze , tłu stym  

p etitom  i  ha lerzy .

1  O  wp. s tu d e n tó w  do wyższego gim nazyum
I  »  tub panna, z domów obywatelskich znajdą 
wykwintne um ieszczeniu przy  bezdzietnem  m ałżeń­
stwie. Pokój frontowy (w spólny przedpokój) św iatło 
elektryczne, w ikt doborowy. B lisko g im nazjum  W P. 
Petelenza lub F ran c iszk a  Józefa. B liższa  wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż  H ausm ana.

f lb  poko i z k uchn ią  i przedpokojem  o dwu weho- 
dach (pożądana łaz ienka) w czystej kam ienicy 

poszukuje blisko m iasta spokojna partya . Zgłoszenia 
u portyera  banku hipotecznego.

TB®inro Nauczycielsk ie N iem czynow skiej 
Lw ów , p lac  A k ad em ick i 3. T e le fon  

196/IV. poleca w szelkie siły  nauczycielskie, bony 
Polki, cudzoziemki, ofieyalistów gospodarczych, s łu ż ­
bę w szelką doborową.

W o w y  dom , m urowany, s ta ran n ie  budowany, 
-bwl 5 ubikaeyj, podpiw niczony, wodociąg, wolne 
lata , sprzedam . A nton i Gawalewiez, B ogdanow kal. 44.

JSPiem ka wyucza w k ilku  m iesiącach kom pletnie 
niem ieckiego, konserwaeya. K rasickich  11.

M B ok ó j z wspólnym  przedpokojem  i u słu g ą  do 
w ynajęcia d la  Pań , Domagaliezów 1. 3, boczna

Ochronek.

& tó ł do jad a ln i, owalny do rozsuw ania  n a  24 
osób do sprzedania, ul. Zyblikiew ieza 20, parte r.

W i n o g r o n a  %TyersZ n e r t ?
że grona słodkie świeżo rw ane 5 klg. K. 2-90. Miód 
pszczelny pod gw araneyą praw dziw y 5 klg. 6 ’90. 
L. A LTN EU , W erseez, 15 W ęgry.

W p odaru n k u  otrzym a każdy  m ój no- 
w owyualeziony d la  każdego  n ie ­

zbędny artyku ł, kto p rześ le  m i 100 ad re ­
sów  osób inteligentnych z podan iem  icli 
zajęcia , zam ieszkałych  w m iejscu  jego  
stałego pobytu i okolicy. A rn o ld  S T A D ŁE K  
B udapeszt V . Tózsde P o sta łiok  30.

riBRYiA mm i mi mmm
lit*. SZEL1GI-ŁYSZKIE W1CZ A

UL FANIEŃSKA.2I.

U w i ł M ^ t l l l  * m U X  50 0SU™  P
ii i u u .  M

i i i ?  I

Hn naionifl UL ASNYKA L 7-w parteUU lltijCUd rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 
KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i Ł A ­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na II. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. E LEK TR Y­
CZNE URZĄDZENIE. — Bliższa wiadomość 
na parterze po lewej stronie lub na II. 
piętrze po prawej. Dozorca wskaże. Można 
też zssięgnąć wiadomości w Redakcji „Ga­
zety Lwowskiej'-' ul. Czarnieckiego !. 10, 
od li do 4 po południu

L w ó w , ul. H etm ań sk a  4 , 
Największy magazyn Jubilerski I zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sp rzed a je  s ta r e  s re b ro , z ło te  I kam ienie.
Zleceni.’ załatw iać można pocztą i p:z->z kore- 

spondencyę.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
W\

w dużym wyborze i najnowszych , |  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 16 kor,)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
K s i w y

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, V92, 2-—, 2 08 i 216 

za pół klgr. poleca 
handel h e rb a ty  i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.
J Ł  J f c  J B Ł

|  r i T T B A

N damskie, m ęskie i podróżne, k u rtk i do 
polowania, czapla, kołnierze, boa, zarę­
kawki oraz w szelk ie  gatunk i fu ter  
w skórach  i sukna  na  w ierzchy

i f i  w kolosalnym  wyborze poleca
P ierw szo rzęd n y  M agazyn F n tcrU B r a c i a  L u b e l s c y

Lwów, ul. Wałowa 3.
B eperacye i p rzerab ian ie  fu ter na  mo­

dne fasony uskuteczniam y szybko. 
Ilustrow ane cenniki najnow szych modeli 

franco.

jggjggg ̂  s me sacâ a
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Wsuhodnio-gaiicyjskiojDlejeJokalne,
Przy odbytem dnia i. października 1911 trzynastem losowaniu 

zaciągniętej przez podpisane Towarzystwo 4 procentowej pożyczki z 
dnia 1 kwietnia 1896 w nominalnej kwocie 9,000.000 złr. w. a., 
czyli 18,000.000 koron, wyciągnięto w obecności c k notaryusza 
w myśl dotyczącego planu umorzenia, serye: Nr. 18. 507, 613, 746 
1093, 1248, 1415 i 1726

Serye Nr. 18, 507 opiewają każda na 5000 złr. a. w. zapisu 
długu; serye Nr. 613, 746, 1093, 1248 i 1415 zawiera każda 5 
sztuk zapisów długu po 1000 złr. a. w., a serya Nr. 1726 zawiera 
50 sztuk zapisów długu po 100 złr. a w.

Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nominalnej war­
tości uskuteczniać się zacznie od 2 stycznia 1912 roku w c. k. uprz. 
austr. lustytucie kredytowym dla przedsiębiorstw komunikacyjnych 
i robót publicznych we Wiedniu. I. Freiung 8.

Z dniem, w którym przypada do zapłaty kapitał od wylosowanego 
zapisu długu, ustaje dalsze oprocentowanie takowego, dlatego też ma 
być przy wypłacie zwrócony nie tylko oryginalny zapis długu, ale 
także wszystkie do powyższego dnia zapadłe kupony i talony.

Brakujące kupony potrącone zostaną z kapitału wypłacić się ma­
jącego.

We Lwowie, dnia i października 1911.

Akcyjne Tow arzystw o „W schodnlo-galicyjskich kolei lokalnych".
(Przedruk nie będzie płacony).

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń st. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9,
O g łoszen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

KUNDMAdHUNL
Das k. k. Ministerium des Innern hat uns die Errichtung von 

Zweigniederlassungen in Macarsca, Gmiind (N. Ó.) und Żółkiew be- 
willigt.

Der Erlass lautet:
„Wien, den 26 September 1911.

27.952.

In Erledigung der Eingabe de pras. 21 August 1911 erteilt das 
k. k. Ministerium des Innern der mit dem h. o Erlasse vom 29 De- 
zembi^r 1895, Z. 37.714, von 14 Juli 1899, Z 18.435, beziehungs- 
weise vom 9 September 1902, Z 34 942 und vom 6 Juli 1907, 
Z. 22 382 zum h. 1 Geschaftsbetriebe zugelassenen, nunmehr die 
Firma „Singer Co. Nahmaschinen Act. Ges.“ fuhrenden Actiengesell- 
seh-aft in Ham burg die Bewilligung zur Errichtung von Zweignieder- 
lassungen in Gmiind (N. Ó.), Macarsca und Żółkiew auf Grand des 
Artikels II. der kaiserlichen Yerordnung vom 29 Noveinber 1865. 
R. G BI. Nr. 127, unter den im eingangsbezogenen Erlasse ange- 
ftihrten Bedingungen.

Fur den k. k. Minister des In n e rn :
Kriegs Au m. p .“

Dies wird gemass Art. III. der in dem Erlasse bezogenen kaiserl. 
Yerordnung yeroffentlicht.

Singer Co. Nahmaschinen Act. Ges. 
Heinr. Horn m. p.

Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

R . W O L F

^ a g d e b u r g - ^ u o k a i r .
Filia Wiedeń lil. Houmarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausm ana 8.

Patent

Pirowe-Lokomobile
z precyzyjnem sterowaniem bez w en ty li.

O ryg ina lna  budowa W olfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

d l a  p r z e m y s ł u  i  g o s p o d a r s t w a .
M M M M M ■Łączna dotychczasowa produkeya 72.000 koni par.

.'Y:
■ - - - V "• •( ; .■Y Y ;'JY '/ .'Y

m a m m i - n

KRZANOWSKI i KLUK
P rzed tem  K . F rydm an.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  
i P R A C O W N IA  S U K I E N  M Ę S K IC H .

(V is-ft- vis A p tek i W . I*. M. M ik o lasch a )

Iiiv<Mv, u l. K o p e r n ik a  L 2
p o l e o a j ą

N a sezon  z im o w y  w ielki wybór najm odniejszych m ateryałów  angielsk ich  z p ierw ­

szorzędnych fabryk. W ykonujem y rzeczy w ykw intne podług ostatniej mody, jak  paletoty, 

w ierzchy do futer, u k ra ink i, rag lan y , frak i, sm okingi, anglezy, stroje polskie i uniform y. 

Na ży czen ie  W . P .  ud zielam y na dogodne sp ła ty  m ies ię cz n e . Pozw alam y sobie jeszcze 

nadm ienić, że na  życzenie W. P . w ysyłam y na p ro w in cy ę  ca łą  k o le k c y ę  b ogato  zao­

patrzon ych  prób ek  oraz przyk raw acza  do w z ięc ia  m iary .

Ł i c s y - t a c y ś * . .

Na dostawę 30 wagonów ziem niaków rozpisuje Zakład dla um ysłow o  
chorych w Kulparkowie licytacyę ofertową. Ośm naście wagonów potrzeba do­
starczyć koleją lub furami przed nastaniem  mrozów, a dw anaście wagonów  
na w iosnę 1918 r. Oferty i próbki wraz z wadyum  w w ysokości 5%  od 
ogólnej sum y należy w nosić natychm iast pod adresem : Zakład dla um ysłow o  
chorych w Kulparkowie.

W Kulparkowie, dnia 3 października 1911.
D y re k to r: Dr. W. Kohlberger.

% drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


